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•0 W. Gomułka na nadzwyczajnej sesji Sejmu
0  WieBka defilada w stolicy

K u l m i n a c j a
obchodów Tysiąclecia
1 Święta Odrodzenia Polski

C Z W A R T E K , 21 
P IĄ T E K , 22 

S O B O T A , 23 
L IP C A  

1966 R O K U  
W yd. A  B

W A R S Z A W A  P A P . D Z IŚ  I  J U T R O  T O  D N I K U L M IN A C J I  
O B C H O D 0 W  1000-LE C IA  P A Ń S T W A  P O L S K IE G O  I  Ś W IĘ T A  
O D R O D Z E N IA  P O L S K I.

D Z IŚ  S e jrri P R L  zb ie ra  się 
na n a d zw ycza jn e j, u roczys te j 
ses ji podczas k tó re j o czek iw a ­
ne jest wystąpienie W ładysła­
w a G om ułki oraz podjęcie  
przez Izbę  uchw ały w  sprawie  
1000-lccia.

W  p ią te k  —  d n iu  Ś w ię ta  Od 
rodzen ia  P o ls k i —  w  s to lic y  
odbędzie  s ię  w ie lk a  defilada  
w ojskow a, m anifestacja  m ło­

dzieży i parada sportowa. De­
filad ę  poprzedzi przem ówienie  
M arsza łka  Polski M a rian a  
Spychalskiego.

W  to k u  obchodów  społeczeń 
s tw o  całego k ra ju  uczc i pam ięć 
b o h a te ró w  n a ro d o w y c h  i  żo łn ie  
rz y  p o le g łych  w  w a lk a c h  o 
w o ln ość  o jc z y z n y  sk ła da ją c  
w ie ń ce  pod  p o m n ik a m i i  na 
cm e n ta rza ch  w o js k o w y c h .

ó ó ó
Święto Lipcowe w  roku  

obchodów Tysiąclecia pań 
stwowości polskiej skłania  
do re flek s ji o szczególnym  
charakterze. N ie  ty lko  z 
te j racji, że przecież zamy  
ka się oto jeden rozle ­
g ły  okres h istorii i rozpo 
czyna następny. Drugie  
Tysiąclecie.

Duchowy nasz w zrok, 
ja k  ob iektyw  fotokam ery, 
nastaw ia się na ostrość. 
Zrozum iale , że ten psy­
chiczny obiektyw  naszej 
uwagi, naszych dążeń, 
trosk i nadziei nastaw ia­
m y na dzień dzisiejszy. Co 
w  tle , im  da le j w  głąb  
przeszłości, tym  m n ie j w y  
raźn ie  się rysuje, m iękną  
kontury , giną szczegóły. 
W y ła n ia ją  się główne ele­
m enty tego tła .

Podobnie i ze spojrze­
niem  w  przyszłość. T u  głę 
bia ostrości krótsza, n a j­
ważniejsze przedm ioty  
pierwszego planu w ystępu  
ją  szczególnie sugestyw­
nie.

Z  tysiącletniego tła , tego 
źródła naszej te raźn ie j­
szości, kształtu jem y w n io ­
ski na dziś i  na ju tro . H i ­
storia nauczyła nas, że je  
dność narodu jest siłą pań 
stwa. Im  głębszy był w  
przeszłości podział na w y ­
zyskiwanych i w yzysku ją ­
cych, rządzonych i rzą ­
dzących, praw ow iernych i 
innow ierców , tym  słabsze 
państwo. T y m  mniejsze je  
go znaczenie w  świecie po 
lityczne i gospodarcze, tym  
w iększy w  k ra ju  niedoroz­
w ó j gospodarczy i k u ltu - * 
ra lny .

(D okończen ie  na s tr. 2)

W  okres ie  3 d n i w o ln y c h  od 
p ra cy , t j .  od 22 do 24 bm . w  
m ias ta ch , a także  na w s i od ­
będą się n iez liczon e  im pre zy  
a rty s ty c z n e , ro z ry w k o w e  i  
sportow e .

U R O C Z Y S T E  posiedzen ie  Sej 
m u  rozpoczyna  się o godz. 17. 
Ja k  p a m ię ta m y  —  w  1958 r. 
S e jm  u roczyśc ie  o g ło s ił la ta  
1960— 1966 ja k o  okres  obcho­
d ów  T ys ią c le c ia . O k re s  te n  do ­
b iega  obecnie  końca. %

Z okazji Lipcowego 
Ś w ię ta  serdecznie poz­
d raw iam y M iły c h  Czy­
te ln ik ó w  i  życzym y im  
przyjem nego, wesołego 
w ypoczynku.

Redakcja
„K u r ie ra
Szczecińskiego”

D um n i z osiągnięć w  d n iu  Ś w ię ta  Lipcowego 
Odznaczenia państwow e —  M edale Tysiąclecia  —  Od­
znaki Tysiąclecia  —  w yrazem  uznania d la  szczecinian.

Wspólna sesja 
szczecińskich red narodowycEi

Bardzo uroczyście obchodzi społeczeństwo Szczecina tego­
roczne Święto Lipcowe. K u lm in acy jn ym  punktem  uroczysto­
ści X X I I  rocznicy M anifestu P K W N  i  Tysiąclecia Państwa  
Polskiego była  wczorajsza, specjalna sesja W ojew ódzkiej 
i M ie js k ie j Rad Narodowych.

P ię k n a  sa la  szczecińsk ie j F i l -  
h a rm o n i w y p e łn iła  s ię  po b rze ­
g i. O rk ie s tra  g ra  H y m n  N a ro -

J. Cyrankiewicz
na uroczystościach

w Koninie
K O N IN  P A P . 20 bm . p rz e k a ­

zano do e k s p lo a ta c ji h u tę  a lu ­
m in iu m  w  K o n in ie . T e n  w ie lk i 
o b ie k t naszego p rz e m y s łu  m e ­
ta l i  n ieże laznych , zb ud ow an y 
w e d łu g  lic e n c ji f ra n c u s k ie j do ­
s tarczać będzie  na p o trze b y  go­
s p o d a rk i n a ro d o w e j 47,5 tys. 
to n  sreb rzys tego  m e ta lu  ro cz ­
n ie  z p e rs p e k ty w ą  zw iększen ia  
p ro d u k c ji do 100 tys . ton.

N a u roczystość odd an ia  do u - 
ż y tk u  n ow e j h u ty  p rz y b y ł p re ­
zes R ady M in is tró w  —  Józef 
C y ra n k ie w ic z .

P re m ie r z w ie d z ił now o  odd a ­
n y  o b ie k t, o raz  w y g ło s ił p rz e ­
m ó w ie n ie  na  w ie c u  za łog i.

d ow y. O tw a rc ia  ses ji d oko nu je  
p rze w od n iczący  P M R N  —  H e n ­
r y k  Ż U K O W S K I, k tó r y  w ita  
serdeczn ie  p rz y b y ły c h  cz łonków  
E g z e k u ty w y  K W  P ZP R  z I  se­
k re ta rze m , posłem  A n to n im  W A  
Ł A S Z K IE M , ra d n y c h  W R N  i 
M R N  z p rze w od n iczącym  
P W R N  —  M a ria n e m  Ł E M P IC - 
K IM ,  cz ło nkó w  E g z e k u ty w y  
K M  P ZP R  z I  se kre ta rze m  —  
S ta n is ła w e m  B A R T C Z A K IE M , 
d z ia łaczy  F J N  z p rze w od n iczą ­
cym  W K  F J N  —  p ro f.  P io tre m  
Z A R E M B Ą . N a  se s ji obecni są 
ró w n ie ż  p rz e d s ta w ic ie le  w o je ­
w ó d z k ic h  w ła d z  SD i  ZS.L —  
poseł A n to n i C H U D Z IŃ S K I i 
Józef L A S K A  oraz ko n s u l ge­
n e ra ln y  CSRS —  J i r i  K O S I-  
NE R .

Z k o le i o ko licznośc iow e  p rz e ­
m ó w ie n ie  w y g ło s ił p rz e w o d n i­
czący P W R N  —  M . Ł e m p ic k i,  
d oko nu ją c  b ila n s u  p ię k n y c h  o- 
s iągn ięć  Z ie m i S zczecińsk ie j w  
o kre s ie  22 la t  w ła d z y  lu d o w e j. 
Z e b ra n i p rz y jm u ją  p rze m ó w ie ­
n ie  b u rz liw y m i o k la s k a m i.

(Dokończenie na  s tr. 2)

W  1945 r o k u  p o r t  s z c z e c iń s k i b y ł  t y l k o  g e o g r a f ic z n y m  p u n k te m . 
S z c z e c in  z a le g a ło  p o n a d  5,5 m in  m e tr ó w  s z e ś c ie n n y c h  g ru z ó w . T o  
są d a n e  o  m ie ś c ie  i  o  p o rc ie ,  k t ó r y  je s t  s e rc e m  m ia s ta . O d p r z y ­
p o m n ie n ia  o w y c h  k r o n ik a ln y c h  d la  nas f a k tó w  p ra g n ie m y  ro z p o ­
cząć  nasz l ip c o w y  s p a c e r  p o  S z c z e c in ie . N ie  z a m ie rz a m y  o p ro w a ­
d za ć  —  c h o ć  to  z w y c z a jn e  w  ty m  m ie ś c ie  — tu r y s tó w .  M ó w im y  
s a m i o  s o b ie , o  n a s z y m  z w y k ły m  s z c z e c iń s k im  d n iu .

Z a c z y n a m y .

S z c z e c iń s k i p o r t  p r z e ła d o w a ł w  1965 r .  10 749 ty s .  to n  to w a r ó w .  
C a łą  m asę  to w a r o w ą  r o k u  1946 p o t r a f im y  d z iś  p rz e ła d o w a ć  w  c ią ­
g u  d w ó c h  d n i ,  a  w y n ik  r o k u  1947 o s ią g a m y  w  c ią g u  tr z e c h  ty g o d n i.  
S z c z e c iń s k i a r m a to r  —  P Ż M  d y s p o n u ją c  p o n a d  100 s ta tk a m i o  no ś ­
n o ś c i p o n a d  500 ty s . D W T  p r z e w ió z ł 458,7 ty s .  to n  to w a r ó w ,  w  ty m  
f l o t ą  t r a m p o w ą  279,3 ty s .  to n . R y b a c y  „ G r y f a ”  z ło w i l i  w  u b ie g łe j 
5 - la tc e  75 464 to n y  r y b .

W  p o r c ie  w r e  r o b o ta . R y tm ic z n ie  c h y lą  s ię  r a m io n a  d ź w ig ó w , 
m o to w o z y  p o d c ią g a ją  s z n u r y  w a g o n ó w , d o  lu k ó w  s y p ie  s ię  w ę g ie l.  
P r z y  n a b rz e ż u  c u m u je  je d e n  z  w ie lu  s ta tk ó w  n o s z ą c y c h  n a  r u f i e  
n a z w ę  g r y f ie g o  g r o d u .  W ła d y s ła w  G r y g o  i  M ik o ła j  K is z y n ia .k  za­
r z u c a ją  n a  p o le r  c u m y .  S ta te k  p r z y jm u je  p r z y  n a b rz e ż u  R u m u ń ­
s k im  b o s m a n  J a n  K o n k o l .

S p a c e r  k o n ty n u u je m y  n a  s t r o m e  6 1 7 .



ZSUPBHK ----------------
Prezydent Johnson przyznaje:

Konwencja genewska
nie odnosi się 

do lotników amerykańskich
W A S Z Y N G T O N  P A P . P re zyd e n t Johnson  o ś w ia d c z y ł na  k o n -  ły b y  S ta n y  Z jednoczone, g dyb y  

fe re n c ji p ra s o w e j w  W aszyng ton ie , że S ta n y  Z jednoczone  go- le tn ic y  a m e rykań scy  p o s ta w ie n i 
4owe są do p rz e d y s k u to w a n ia  z p rz e d s ta w ic ie la m i Północnego z o s ta li p rzed  sądem w  H a no i. 
W ie tn a m u  p ro b le m u  lo tn ik ó w  a m e ry k a ń s k ic h  w z ię ty c h  do 
n ie w o li.

STRONA 2

Hasan II
udaje się

do Moskwy
ALGIER PAP. W R a b a c ie  p o d a n o  

•ficjalnie d o  w ia d o m o ś c i,  że K ró l 
Hasan II u d a  się w  n a jb l iż s z y m  cza 
•ie z o f ic ja ln ą  w iz y tą  do  M o s k w y  
na zaproszenie p rz e w o d n ic z ą c e g o  
Prezydium R a d y  N a jw y ż s z e j Z S R R . 
Bawiący o b e c n ie  w  s to l ic y  ra d z ie c  
k i e j  m in is te r  s p ra w  z a g ra n ic z n y c h  
Maroka, S z e rk a w i,  o m a w ia  o b e c n ie  
a władzami Z w ią z k u  R a d z ie c k ie g o  
ązczegóły p r o g r a m u  w iz y t y .

♦ ♦ ♦
(D okończenie  ze s tr. 1)

H is to r ia  w ska za ła  też 
skąd od d z ies ią tka  w ie ­
k ó w  s ta le  g ro z i nam  n a j­
w iększe  n iebezp ieczeń­
s tw o , w y n ik a ją c e , za leżn ie  
od e p o k i czy to  z „n a p o - 
r u  na  w schód ” , „n o s ic ie l­
s tw a  k u l t u r y ” , „n o w eg o  
p o rz ą d k u ” , czy „p ra w a  do 
z ie m i o jc z y s te j”  w  b o ń - 
s k im  w y d a n iu .

W  o braz ie  d n i d z is ie j­
szych w y ra ź n ie  w id z im y  
w ie lk ie  p rz e m ia n y  zaszłe 
w  Polsce p o w o je n n e j, w  
Polsce L u d o w e j. N ie s p o ty ­
kane  tem po u p rze m ys ło ­
w ie n ia  k ra ju ,  ośw ia ta , n a ­
u ka , k u ltu ra ,  zd ro w o tn ość  
społeczeństwa. A  przede  
w s z y s tk im  p od s taw a  ty c h  
osiągn ięć: p rz e m ia n y  spo­
łeczne i  z jednoczen ie  na ­
ro d u  w  p ra c y  d la  ro z w o ­
ju  k ra ju .  I  d la  bezp ie ­
czeństwa.

N a u k a  T ys ią c le c ia ?  N ie  
w ą tp liw ie  ta k . T y lk o  że 
d op ie ro  te raz  stosow ana w  
p ra k ty c e . P rzec ież pod o ­
bne w ska zan ia  z d o ś w ia d ­
czeń d z ie jo w y c h  g łoszono 
w  Polsce i  cz te ry s ta  la t  te  
m u . I  d w ieśc ie  i  sto. I  w  
Polsce m ię d z y w o je n n e j. A  
m im o  to...

T rze b a  b y ło  m y ś li re ­
w o lu c y jn e j,  w o li  i czynu . 
I  u fn o ś c i w  s iłę  lu d u . R e ­
w o lu c y jn a  idea  i  jedność 
n a rod u  o kaza ły  się d ź w i­
g n ią  naszego do tychczaso ­
w ego postępu  i  są te raz 
d rogow skazem  na  now e 
T ys iąc lec ie .

Nasz d u c h o w y  o b ie k ty w  
; w y ra ź n ie  też ry s u je  n iedo  
m agan ia  te raźn ie jszośc i. 
Skąpość ś ro d k ó w  w  stosun  
k u  do rosnących  po trzeb , 
n ied o c ią gn ię c ia  o rg a n iz a c y j 
ne, uboczne s k u tk i pozy ­
ty w n y c h , a ta k  g łęb o k ich  
p rze m ia n  społecznych  i  go ­
spodarczych. C iem ne  chm u  
r y  na p o k o jo w y m  n ieb ie  
ś w ia ta , d ym  tlącego  w c ią ż  
za rze w ia  o dw e tu  w  E u ro ­
p ie.

N ie  o dw raca ją c  w z ro k u  
od u je m n y c h  szczegółów 
dzis ie jszego  obrazu , p rz e ­
c iw n ie  i  z n ic h  w y c ią g a ­
ją c  n au kę  na n a jb liższą  
p rzysz łość, n ie  m ożem y 
się w y z b y ć  uczuc ia  d um y, 
k ie d y  bezs tronn ie  o cen ia ­
m y  drogę obraną  w  L ip ­
c o w ym  M a n ifeśc ie , k tó re ­
go dz iś  o bch od z im y 22 
roczn icę. H is to ry c z n ie  b io 
rąc , n ie d łu g a  to  d roga , za 
le d w ie  p ięćd z ie s ią ta  część 
T ys ią c le c ia . A le  okaza ła  
się n a jb a rd z ie j ow ocna. I  
d la te go  słuszna.

P R E Z Y D E N T  Z A P R O P O N O ­
W A Ł , aby ro z m o w y  w  te j s p ra ­
w ie  o d b y ły  się pod  a u s p ic ja ­
m i M ięd zyna ro d ow e g o  C ze rw o ­
nego K rz y ż a . M ia n o  b y  w  n ich  
rozw ażyć  p ro b le m  „ ja k  należy 
rozszerzyć k o n w e n c ję  genew ską 
W s p ra w ie  je ń c ó w  w o je n n y c h  
—  na  w z ię ty c h  do n ie w o li lo t ­
n ik ó w ” . Jednocześn ie  p re z y d e n t 
Johnson  b ro n ił pog lą du , że lo t ­
n ic y  c i są „ż o łn ie rz a m i w y p e ł­
n ia ją c y m i zadan ia  m i lita rn e  w  
s tosu n ku  do ce lów  m ilita rn y c h ,  
a n ie  —  z b ro d n ia rz a m i w o je n ­
n y m i” . W y c o fu ją c  się ze sw o ich  
pop rze dn ich  ośw iadczeń p re z y ­
d e n t Johnson  zaprzeczy ł, ja k o ­
b y  S tany  Z jednoczone  d ą ż y ły  
do „p e łne g o  zw y c ię s tw a  m i l i ­
ta rne g o  w  W ie tn a m ie ” . P o le m i­
zo w a ł on ze s ta n o w is k ie m  In d i i  
i  in n y c h  p a ń s tw  dom agających  
się, a by  S ta n y  Z jednoczone za ­
p rz e s ta ły  b om ba rd ow an ia  P ó ł­
nocnego W ie tn a m u  i  p o w tó rz y ł 
znane tw ie rd z e n ie , że S tany  
Z jednoczone n ad a l go tow e  są do 
„ro z m ó w  bez w y s u w a n ia  w a ru n  
k ó w ” . P re z y d e n t o d m ó w ił od ­
p o w ie d z i na  p y ta n ie , co u c z y n i-

Collins
„spacerował“

w Kosmosie
W A S Z Y N G T O N  P A P . W czo ­

ra j p rzed  pó łnocą  w e d łu g  czasu 
w a rsza w sk ie go  n a s tą p iło  s p o t­
ka n ie  s ta tk u  kosm icznego  „G e - 
m in i-1 0 ”  z ra k ie tą  „A g e n a -8 ” .

W  k i lk a  m in u t  po  pó łn o cy  
ko sm o na u ta  M ic h a e l C o llin s  u - 
w ią z a n y  lin ą  do k a b in y  zaczął 
„s p a c e r”  w  Kosm osie .

Po u p ły w ie  o ko ło  p ó ł godziny, 
w cze śn ie j n iż  b y ło  z a p la n o w a ­
ne, C o llin s  p o w ró c ił do k a b in y .

Zamknięcie konsulatu 
Indonezji w Pekinie

B E L G R A D  P A P . J a k  d o n o s i z P e ­
k in u  A g e n c ja  T a n ju g ,  p o w o łu ją c  
s ię  n a  o ś w ia d c z e n ie  a m b a s a d y  in ­
d o n e z y js k ie j ,  z a m k n ię to  ta m te js z y  
k o n s u la t  I n d o n e z j i  — o s ta tn ią  p la ­
c ó w k ę  k o n s u la rn ą  te g o  k r a ju  w  
C h R L . O b ja w e m  d a lsze g o  p o g o rsze ­
n ia  s ię  s to s u n k ó w  m ię d z y  o b u  p a ń ­
s tw a m i,  je s t  r ó w n ie ż  z a p o w ie d ź  
r y c h łe g o  o p u szcze n ia  P e k in u  p rz e z  
k o re s p o n d e n ta  in d o n e z y js k ie j  o f i ­
c ja ln e j  a g e n c j i  p ra s o w e j A n ta ra .

Wspólna sesja
szczecińskich rad staresSssyeh

(D okończen ie  ze s tr. 1)

Po c h w i l i  n a s tą p ił pod n ios ły  
m o m e n t d e k o ra c ji zasłużonych 
d z ia łaczy  w y s o k im i odznacze­
n ia m i p a ń s tw o w y m i. K rz y ż  K a ­
w a le rs k i O rd e ru  O drodzenia  
P o ls k i p rzyzn an o  M ie c z y s ła w ie  
B a rtc z a k o w e j i  Z b ig n ie w o w i 
K o liń s k ie m u . Z ło te  K rz y ż e  Z a ­
s łu g i: Z d z is ła w o w i Ł ask ie m u , 
S te fa n ii R adyska , T a de u szow i 
S traszew sk iem u , Ire n ie  B u tk ie ­
w ic z , R o m u a ld o w i B u rs k ie m u , 
B e rn a rd o w i M a jc h rz a k o w i i 
H e n ry k o w i D e k e rto w i. S re brne  
K rz y ż e  Z a s łu g i: W ie s ła w o w i 
G ra bo w ie zo w i, M ik o ła jo w i T a r -  
h on iem u  i  A l ic j i  L es/.kow icz. 
O dznaczen ia  w rę c z y ł M . Ł e m - 
p ic k i.

O g ó ln o p o lsk i K o m ite t  F ro n tu  
Jedności N a ro d u  p rz y z n a ł szcze 
c iń s k im  dz ia łaczom  specja lne  
M edale  T ys ią c le c ia .

Z  rą k  I  s e k re ta rza  K W  P ZPR , 
posła  A n to n ie g o  W a laszka  o- 
trz y m u ją  je : P. Za rem ba, S t. 
Z a jączek, A . W ie lo p o ls k i, M . 
T re jg is , J. Toczek, H . S tępa, W . 
S iko ra , E. S iko ra , S. S iem aszko, 
K . S aw icka , S. P uzoń, S. P ow ąz- 
ka , W . O k u ł ja r ,  A . O chm ański, 
A . M u szyń sk i, E. Ł e m p ic k i,  M . 
Ł e m p ic k i,  R . L is k o w a c k i,  H . 
L e s iń sk i, H . K o z ło w s k i, B . K l im

Siostra własnej... matki

Spotkanie na pochodzie
rozwiązało skompiikawany węzeł rodzinny

N IE C O D Z IE N N Ą  S P R A W Ę  R O Z P A T R Y W A Ł  W  T Y C H  
D N IA C H  Sąd W o je w ó d z k i w  Ł od z i. Pew na, doros ła  ju ż  m ie ­
szka nka  tego m ias ta , w y s tą p iła  p rz e c iw k o  sw o im  ro d z icom  
ośw iadcza jąc, że są... je j  d z ia d ka m i...

W  T R A K C IE  p rze w od u  sądo­
wego okaza ło  się. że rz e c z y w i­
ście w  a k ta ch  U rzęd u  S ta n u  
C y w iln e g o  dokonano  p rze d  la ­
ty  zap isu  fa łs z y w ie  p rz e d s ta ­
w ia ją ceg o  dane p erson a lne  d z ie ­
cka. P rzez p ra w ie  dw adzieśc ia  
la t  dz iew czyna  w y s tę p u ją c a  te ­
ra z  o sp ro s to w a n ie  danych , o- 
f ic ja ln ie  u cho dz iła  za rodzoną 
s io s trę  s w o je j m a tk i.

je d n a k ,  że m a tk a  d z ie c k a  ro z p o z n a ­
ła  g o  w  t łu m ie  u c z e s tn ik ó w  te g o ­
ro c z n e g o  p o c h o d u  1 -m  a j o w e g o  p rz e  
c h o d z ą c e g o  g łó w n ą  u l ic ą  Ł o d z i — 
P io t r k o w s k ą .  R o d z ic e  d z ie w c z y n y  
w z ię l i  ś lu b . Sąd p o le c i ł  d o k o n a n ie  
z a p is u  w  a k ta c h  U S C  z g o d n ie  z 
u s ta lo n y m i n a  ro z p ra w ie  d a n y m i.  
Z e  w z g lę d u  n a  p rz e d a w n ie n ie  m a t­
k a  d z ie w c z y n y  i  j e j  d z ia d k o w ie  
n ie  z o s ta l i  p o c ią g n ię c i d o  o d p o w ie  
d z ie ln o ś c i k a r n e j  za p o d a w a n ie  
n ie p r a w d z iw y c h  in fo r m a c j i .

czyk , W . Ja no w sk i, A . G ra bsk i, 
W . F il ip o w ia k ,  A . E js m o n t, A . 
C c lja n , L .  B a b iń s k i, H . Ż u k o w ­
s k i i  J. Laska .

Z b io ro w e  O dzn a k i T y s ią c le ­
c ia  o trz y m a ły  ró w n ie ż  za­
k ła d y  p ra c y  i  in s ty tu c je  —  
także  „K u r ie r  Szczecińsk i”  —  
(ich  lis tę  p oda jem y oddzie ln ie). 
P rz e d s ta w ic ie le  w y ró ż n io n y c h  
za k ła d ó w  serdeczn ie  p od z ię ko ­
w a li  za o trz y m a n e  odznaczenia, 
będące w y ra z e m  uznan ia  ich  
p ra c y  d la  dob ra  społeczeństwa 
szczecińskiego.

Część o fic ja ln a  u ro czys te j se­
s ji dob ieg ła  końca. W  s a li ro z ­
b rz m ia ły  d ź w ię k i M ię d z y n a ro ­
d ó w k i.

W  części a r ty s ty c z n e j w y s tą ­
p i ł  zespół p ie śn i i  tańca H u ty  
Szczecin.

*  * *
Z a  w y b i tn e  z a s łu g i w  r o z w o ju  go  

s p o d a r k i,  o ś w ia ty ,  k u l t u r y  i  n a u k i  
Z ie m i S z c z e c iń s k ie j z b io ro w e  O D ­
Z N A K I  T Y S IĄ C L E C IA  p rz y z n a n e  
p rz e z  O g ó ln o p o ls k i K o m ite t  f r o n t u  
J e d n o ś c i N a r o d u  o t r z y m a ły  n a s tę ­
p u ją c e  z a k ła d y  p r a c y  i  in s ty t u c je :

M u z e u m  P o m o rz a  Z a c h o d n ie g o , 
Z a rz ą d  P o r tu  S z c z e c in , S to c z n ia  
S z c z e c iń s k a , S to c z n ia  R e m o n to w a , 
P o ls k a  Ż e g lu g a  M o rs k a ,P rz e d s ię b io r  
s tw o  P o ło w ó w  D a le k o m o r s k ic h  i  
U s łu g  R y b a c k ic h  „ G r y f ” , H u ta  
S z c z e c in , Z a k ła d y  W łó k ie n  S z tu c z ­
n y c h ,  P a p ie rn ia  S k o lw in ,  F -k a  
U rz ą d z e ń  B u d o w la n y c h ,  F - k a  M o to ­
c y k l i  „ J u n a k ” , C u k r o w n ia  Szcze­
c in ,  Z a k ła d y  O d z ie ż o w e  im .  „22  
I . ip c a ” , P o l i t e c h n ik a  S z c z e c iń s k a , 
P o m o rs k a  A k a d e m ia  M e d y c z n a , 
W yższa  S z k o ła  R o ln ic z a , „ K u r i e r  
S z c z e c iń s k i” , „ G ło s  S z c z e c iń s k i” , 
R e d a k c ja  P o ls k ie g o  R a d ia  i  T e le ­
w iz j i .

Fażeęsssnie 
nu Jasnych Błoniach

D Z IŚ  R A N O  n a  J a s n y c h  K lo n ia c h  
u ro c z y ś c ie  p o ż e g n a n o  d e le g a c ję  
m ło d z ie ż y  s z c z e c iń s k ie j,  k t ó r a  r e ­
p re z e n to w a ć  b ę d z ie  nasze w o je w ó d z  
tw o  n a  ju t r z e js z y c h  o b c h o d a c h  
Ś w ię ta  O d ro d z e n ia  w  s to lic y .

D o  z e b ra n y c h  p r z e m ó w ił  k o m e n ­
d a n t  C h o rą g w i Z H P , h m . E M A ­
N U E L  S IK O R A , k t ó r y  p rz e k a z a ł 
d e le g a to m  se rd e czn e  p o z d ro w ie n ia  
o d  c a łe j m ło d z ie ż y  s z c z e c iń s k ie j.  
W  im ie n iu  w ła d z  p a r ty jn y c h ,  d e le ­
g a tó w  u d a ją c y c h  s ię d o  W a rs z a w y  
p o ż e g n a ł s e k r e ta r z  K W  P Z P R  — 
S T A N IS Ł A W  R Y C H L IK .  W y r a z i ł  
on  p r z e k o n a n ie , że m ło d z ie ż  szcze­
c iń s k a  b ę d z ie  g o d n ie  r e p re z e n to ­
w a ć  s w o je  m ia s to  i  r e g io n .

O g o d z in ie  10 s p e c ja ln y  p o c ią g  
p o w ió z ł d e le g a tó w  d o  W a rs z a w y .

(D y l)

M A T K A  D Z IE W C Z Y N Y  w n o s z ą c e j 
pozew ', w  1945 r o k u  p r z e b y w a ją c  w  
je d n e j  z m ie js c o w o ś c i w o je w ó d z ­
tw a  z ie lo n o g ó rs k ie g o  p o z n a ła  ta m  
m ę ż c z y z n ę , k t ó r y  w  ty m  czas ie  
s łu ż y ł  w  w o js k u .  D o  z a w a rc ia  
z w ią z k u  m a łż e ń s k ie g o  n ie  d o sz ło  
p o n ie w a ż  ż o łn ie r z  n ie s p o d z ie w a n y m  
ro z k a z e m  w y s ła n y  z o s ta ł d o  w a lk i  
z b a n d a m i w  B ie s z c z a d a c h . K o b ie ­
ta ,  w  o b a w ie  p r z e d  p o tę p ie n ie m  ze 
s t r o n y  o p in i i  p u b l ic z n e j  s w o je j  r o ­
d z in n e j  w s i w  w o j .  łó d z k im ,  p o  p o ­
w ro c ie  d o  d o m u  u z g o d n iła  ze s w o i­
m i r o d z ic a m i,  że  d z ie c k o , k tó r e  s ię  
u r o d z i  z o s ta n ie  z a m e ld o w a n e  ja k o  
ic h  s y n  lu b  c ó rk a . I  t a k  s ię  s ta ło .

P rz e z  w ie le  l a t  s ą d z o n o , że  o j ­
c ie c  d z ie c k a  z g in ą ł  w  w a lc e  z o d ­
d z ia ła m i U P A . P r z y p a d e k  z r z ą d z ił

Z b io ro w ą  O dznakę T y ­
siąc lec ia  p rzyzn an ą  naszej 
re d a k c ji w ręcza  re d a k to ­
ro w i nacze lnem u  „ K u r ie ra  
Szczecińskiego”  —  Z d z is ła ­
w o w i C za p liń sk ie m u  I  se­
k re ta rz  K W  P ZP R , poseł 
A n to n i W A L A S Z E K .

F o to : S t. C ieś lak

S T A T K I  N A  W E J Ś C IU
s/s „ K o ln o ”  p o d  b a la s te m  z 

D a n i i
s/s „J e d n o ś ć  R o b o tn ic z a ”  p o d  

b a la s te m  z D a n ii  
S T A T K I  N A  W Y J Ś C IU  

s /s  „ H u t a  F lo r ia n ”  ze S w in o u j  
ś c ia  d o  M u r m a ń s k a  w  b a la ś c ie

z  d r o b n ic ą
s/s „ W ie c z o r e k ”  d o  D a n i i  z 

w ę g le m
m /s  „ D z iw o ż o n a ”  d o  S z w e c ji  

z  d r o b n ic ą

D E L E G A C J A  P 2 M  
D O  C IE S Z Y N A

20 b m . n a  z a p ro s z e n ie  P re z y ­
d iu m  P R N  i  K o m ite tu  P o w . 
P Z P R  w  C ie s z y n ie , u d a je  s ię  z 
r e w iz y tą  4 -o s o b o w a  d e le g a c ja  
s ta tk u  „C ie s z y n ”  z k p t .  M a r ia ­
n e m  M il le r e m .

Pozdrowienia 
dla mieszkańców 

Szczecina
Z  o k a z ji Ś w ię ta  O drodzen ia  

22 L ip c a  o ra *  T ys ią c le c ia  P a ń ­
s tw a  P olsk iego  P re z y d iu m  M ie j 
s k ic j R a dy  N a ro d o w e j w  Szcze 
c in ie  p rze sy ła  m ieszkańcom  
naszego m ias ta  serdeczne i  go­
rące p ozd ro w ie n ia .

Nasze p ię kn e  m ias to  p od n ie ­
ś liś m y  w s p ó ln y m  w y s iłk ie m  z 
ru in  i  zgliszcz i  d z is ia j d o k u ­
m en tem  jego  t rw a le j p o lskośc i 
je s t tę tn ią ce  w  n im  radośn ie  
życie.

O siągn ięc ia  nasze d a ją  p o ­
w ó d  do radośc i i  za do w o le n ia  
i zo bo w ią zu ją  nas jednocześn ie  
do dalszego w y s iłk u  na rzecz 
ro z w o ju  p ra s łow iań sk ie go  Szcze 
c ina, k tó r y  z d um ą  obchodzi 
w s p ó ln ie  z c a ły m  k ra je m  1000- 
łec ie  p ań s tw ow ośc i p o ls k ie j.

Ż y c z y m y  w s z y s tk im  m iesz­
kańcom  Szczecina, lu d z io m  p ra  
cy, m łod z ie ży  ja k  n a jlep szych  
w y n ik ó w ' w  p ra cy  i  nauce d la  
d ob ra  ic h  sam ych i  naszego 
k ra ju ,  oraz w ie le  szczęścia i  ra  
dośc i w  ż y c iu  osob is tym .

P re z y d iu m  M ie js k ie j 
Rady. N a ro d o w e j

W o jc ie ch  Ż u k ro w s k i

sprawozdawcą T V

Specjalna transmisja 
z defilady wojskowe]

W A R S Z A W A  P A P . T e g o ro c z n a ,
d e f i la d a  w o js k o w a  z  o k a z j i  T y s ią c ­
le c ia  i  Ś w ię ta  O d ro d z e n ia  w z b u d z a  
o g ro m n e  z a in te re s o w a n ie  c a łe g o  
s p o łe c z e ń s tw a .

A b y  z a p e w n ić  m il io n o m  te le w i­
d z ó w  m o ż liw ie  n a j le p s z y  o d b ió r  
t r a n s m is j i  z  t e j  d e f i la d y ,  T V  p o c z y  
n i ia  s ta ra n n e  p rz y g o to w a n ia .

B - id z ie  to  t r a n s m is ja  m a ją c a  ce ­
c h y  r e p o r ta ż u  te le w iz y jn e g o .  P o  
r a z  p ie rw s z y  w  p o ls k ie j  T V  je d ­
n y m  ze s p ra w o z d a w c ó w  b ę d z ie  l i ­
te r a t ,  Z n a n y  p is a rz  W O J C IE C H  
Ż U K R O W S K I p o d ją ł  s ię  tr u d n e g o  
d z ie ła ,  d o k o n a n ia  im p r o w iz a c j i  l i ­
te ra c k ic h  n a  k a n w ie  p rz e m a rs z u  
w o js k ,  a z w ła s z c z a  czę śc i h is to r y c z ­
n e j d e f i la d y .

O b ra z  p rz e k a z y w a ć  b ę d z ie  9 k a ­
m e r  ro z m ie s z c z o n y c h  n a  c a łe j  t r a ­
s ie . N a jw y ż s z y m  p u n k te m , w  k t ó ­
r y m  b ę d z ie  z n a jd o w a ć  s ię  k a m e ra  
te le w iz y jn a  je s t  27 p ię t r o  P a ła c u  
K u l t u r y  i  N a u k i .

P r o g r a m  te n  b ę d z ie  t r a n s m ito w a ­
n y  n a  In te r w iz ję .  Ł ą c z n ie  t r a n s m i­
s ja  t r w a ć  b ę d z ie  210 m in u t .
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P O L S K A  —  m ów iąc słow a­

m i popularnej piosenki —  to 
m aleńk i znak na m apie św ia­
ta . 0,23 proc. pow ierzchni za ­
m ieszkanego św iata  i p raw ie  1 
proc. jego ludności. 15 miejsce  
w  ludnościowych tabelach  
państw  globu oraz 60 pod 
względem  obszaru. N a  skutek  
przesunięć dem ograficznych ro  
k u  1966 —  6 miejsce w  ludncś 
ciow ych tabelach państw euro­
pejskich oraz najm łodsze bodaj 
społeczeństwo państw europej 
sk ic h . To są wstępne s ta ty ­
styczne współrzędne. A le  nie 
one w yznaczają pozycję Polaki 
w  życiu współczesnego świata. 
'  „M a ły  Rocznik Statystyczny  
1939" d z ie lił k ra je  ówczesnego 
ś w ia ta  n a  trzy  grupy: k ra je  o 
w ysokim  poziomie gospodarki 
kap ita listycznej, k ra je  o s t ru k ­
tu rze  przejściow ej (np, W łochy  
i  Japonia) oraz k ra je  ro ln iczej

„Europy C ’\  pośród których  —  
b ynajm n ie j zresztą nie na 
pierw szym  miejscu —  um iesz­
czono Polskę. Produkcja  p rze ­
m ysłow a k ra ju , licząc na jedn e­
go m ieszkańca, była  wówczas  
7 razy m niejsza, niż w  N ie m ­
czech i F ra n c ji. W yprzedzała

nas nawet H iszpania, P o rtu ­
galia  i Argentyna.

Spojrzenie z „m ile n ijn e j p e r ­
spektyw y” każe umieścić w  bi 
lansach rozw ojow ych k ra ju  wie  
le trudnych pozycji. Podział 
na surowcow o-rolniczą F.uropę 
wschodnią i przem ysłowy Z a ­
chód zarysow ał się ju ż  w  X V  
w ieku . W  ostatnich 190 latach  
—  stw ierdza  prof. Leszczyński

—  trzy  razy podejm owano w  
Polsce od now a tw orzen ie  p r .e  
slrzenncj s tru k tu ry  gospodarki. 
N a jp ie rw  był to przem ysł w y  
rastający na peryferiach  zabor­
czych państw, potem próba sca 
len ia  te ry to rium  w  jeden orga 
nizm  gospodarczy, realizow ana

jednak w  w arunkach ogólnego
regresu gospodarki k a p ita li­
stycznej m iędzyw ojennego 20- 
lecia. I  wreszcie program  go­
spodarczy Polski Ludow ej; pro 
gram  odbudowy zniszczonego 
m ają tku  narodowego, zagospo­
darow ania Ziem  Zachodnich, 
tw orzen ia  now ych ośrodków  
przem ysłowych, zm niejszeń ta
dystansu dzielącego Polskę od

n a jb a rd z ie j ro z w in ię ty c h  k ra ­
jó w  współczesnego św ia ta .

22 la ta  rea lizac ji tego pro­
gram u stw orzyło zupełnie no ­
w ą jakościowo pozycję k ra ju  
w  ekonomice współczesnego 
świata.

„ M a ły  Rocznik Statystyczny

1966“ in fo rm u je , że w  15-Ieciu  
1959-1965, Polska za jm ow ała  w 
światow ych tabelach 8 m ie j­
sce pod względem  dynam ik i 
w zrostu dochodu narodowego, 
a 7 miejsce pod względem  tein 
pa w zrostu p rodukcji p rzem y­
słow ej. Oznacza to, że nieustan  
nie zm niejszam y dystans dzie 
!ivcy jeszcze Polskę od n a jb ar­
dzie j rozw iniętych k ra jó w . Ze

zam iast 16,5 proc. poziomu 
przedw ojennej p rodukcji p rze­
m ysłow ej N iem iec czy F ran cji, 
reprezentujem y dziś około 60 
prac. poziomu ich dzisiejszej 
produkcji.

W  roku 1964 Polska repre­
zentow ała udział 2— 3 proc. w  
św iatow ej p rodukcji w  tak ich  
grupach w yrobów  ja k  np.: su­
rowce energetyczne, sta! sstro- 
w a, wodowane sta tki, s iarka, 
nawozy azotowe, cement lub  
cukier. Polska la t 69-tych —  
szacują ekonomiści —  repre ­
zentu je  ogólnie około 2 proc. 
św iatow ej produkcji dóbr prze  
m yślowych i  za jm u je  pozycję  
w  granicach pierw szej 10-tk ł 
światow ych producentów prze­
m ysłowych. Oznacza to, że w  
ciągu tych 22 la t zwtęksayJiim y  
nasz udzia ł w  św iatow ej pro­
dukcji p raw ie  2 -k ro tn ic i

J A N  Ż A R S K I (ZA P)

Na mapie świata

Ś w i a t

uczy się Polski
— (Rozmowa z pio!.

kierownikiem
Nieco' na zapleczu k o m p le k ­

su u n iw e rs y te c k ic h  b u d y n k ó w , 
p rz y  u l.  O boźnej w  W a rsza w ie  
m ieśc i się p o p u la rn ie  zw ane  
„P o lo n ic u m ". T u  zb iega ją  się 
s e tk i p ow iąza ń  z c a ły m  ś w ia ­
tem , w szys tko  co rozproszone 
na ró żn ych  k o n ty n e n ta c h  m o ­
żna sp ro w a d z ić  do  w spólnego  
m ia n o w n ik a , k tó r y m  je s t z a in ­
te reso w a n ie  ję z y k ie m  p o ls k im , 
p o lską  k u ltu rą .

— P a n ie  p ro fe s o rz e , k to  b y w a  
n a jc z ę s ts z y m  g o ś c ie m  w  w a s z y c h  
p ro g a c h ?

—  S tu d en c i w a rs z a w s k ic h  u - 
cze ln i, o b c o k ra jo w c y , k tó rz y  
doucza ją  się ję z y k a  po lsk iego , 
cudzoziem scy s tażyśc i o o kre ś lo  
n ych  ju ż  za in te re so w a n ia ch  ję ­
zyko zna w czych , czy h is to ry c z ­
n o - lite ra c k ic h ,  i  in n y c h , w resz  
c le  n a u k o w c y , t łu m a cze , d z ia ­
łacze, k tó rz y  będąc w  Polsce 
szu ka ją  bezpośredn ich  k o n ta k ­
tó w  z n a szym i a u to ra m i, n a ­
u k o w c a m i. Choć n ie  jes teśm y 
do tego osta tn ieg o  zo bo w ią za ­
n i sp ieszym y im  z pom ocą.

In n ą  t ra d y c y jn ą  ju ż  fo rm ą  
bezpośredn ich  k o n ta k tó w  je s t 
M ię d z y n a ro d o w y  K u rs  W a k a ­
c y jn y  d la  S la w is tó w  na p rz e ­
ło m ie  s ie rp n ia  i w rześn ia . Co 
ro k u  g ośc im y o ko ło  80 osób, 
p ro fe s o ró w , t łu m a c z y , d z ia ła ­
czy, s tu d e n tó w  w yższych  la t, 
oczyw iśc ie  in te re s u ją c y c h  się 
p o lo n is ty k ą . W  c iągu  m ies iąca  
s łu c h a ją  w y k ła d ó w  n a jle p ­
szych s p e c ja lis tó w , p ro w a d z i­
m y  in te n s y w n e  za jęc ia  na  le k ­
to ra ta c h  i k o n w e rs a to r ia c h . U -  
m o ż liw ia m y  u czes tn ikom  zw ie  
d zan ie  k ra ju ,  p o k a z u je m y : 
te a tr ,  f i lm ,  p re z e n tu je m y  m u ­
zykę . W  ty m  ro k u  p rz e w id z ia ­
ne są o d w ie d z in y  m . in . w  
K a d z id le . W y p e łn im y  też nasz 
o bo w ią ze k  m i le n i jn y  s p e c ja l­
n y m  c y k le m  w y k ła d ó w .

10 fn ie js c  zarezerw ow a ła  na 
te g o ro cznym  k u rs ie  g ru p a  f ra n  
cuska , sp ora  będzie  też g ru p a  
z W łoch , sp od z ie w a m y się 2 
osób z U S A . Zaw sze  lic z n 'e  
p rz y b y w a ją  S ka n d y n a w o w ie . 
A tm o s fe ra  ty c h  w a k a c y jn y c h  
s p o tk a ń  je s t n ie z w y k le  p rz y ­
je m n a . W p ra w d z ie  o rg an izo w a  
n ie  w ym ag a  od p ra c o w n ik ó w  
o grom n e go  w y s iłk u ,  a le  d z ię k i 
k u rs o m  p o d trz y m a liś m y  sym pa 
t ię  d la  P o ls k i w ś ró d  setek o - 
sób, a z d o b y liś m y  w ie le  n o w e j. 
D o w o de m  je s t lic z n a  k o re sp o n ­
d en c ja , ja k ą  p ro w a d z im y .

—  C z y li  o b o k  k o n ta k tó w  b e zp o ­
ś r e d n ic h ,  „ P o lo n ic u m ”  p a t r o n u je  
„ z d a ln ie ”  p o ls k im  s p ra w o m ?

—  J a k  ro k  o k rą g ły  w s p ó łp ra  
c u je m y  s ta le  ze s tu k i lk u a z ie -  
s ięc iom a  p la c ó w k a m i n a u k o w y ­
m i,  z in d y w id u a ln y m i n a u k o w  
c a m i, p ra c o w n ik a m i k u ltu r y  
n a  k i lk u  k o n ty n e n ta c h . D z ię k i 
te m u  zn am y ic h  p o trz e b y  w  
za kre s ie  p o lo n is ty k i i  w  ra ­
m a ch  n ie ry g o ry s ty c z n e j w y m ia  
n y , w  fo rm ie  d a ró w , p rz e s y ła ­
m y  czasopism a z za kre su  ję z y ­
k o z n a w s tw a , l i te r a tu r y  i  szero 
k o  p o ję te j k u l t u r y  p o ls k ie j.

J. Mapuissaarskiia 
„Folonieus«“)
— A  j a k  p rz e d s ta w ia  s ię  w s p ó ł­

p ra c a  z le k to r a m i  ję z y k a  p o ls k ie ­
g o  za g ra n ic ą ?

—  W s p ó łd z ia ła m y  p rz y  dobo 
rze  k a n d y d a tó w , a w  to k u  p ra  
cy  zawsze p om agam y. N asi 
le k to rz y  p ra c u ją  m . in .: na 
S orbon ie , w  N a ncy , S tra s s b u r- 
gu, w  H e ls in k a c h , U p p s a li, o - 
czyw iśc ie  w  k ra ja c h  d e m o k ra ­
c j i  lu d o w e j, e tc., e tc. Ż y w e  
k o n ta k ty  łączą  nas też z le k to ­
ra m i ję z y k a  p o lsk ieg o  obsadzo­
n y m i p rzez u cze ln ie  w e  w ła ­
sn ym  zakres ie . Jedna  z n a ­
szych rodaczek p ro w a d z i le k to  
r a t  w  D ja k a rc ie , in n a  w  M a ­
d ry c ie  i  o dw iedza  nas w  cza ­
sie p rz y ja z d ó w  do k ra ju .

—  W s p o m n ia ł p a n  p r o fe s o r  o 
t łu m a c z a c h . . .

—  O s ta tn io  pośw ięca m y im  
jeszcze w ię c e j u w ag i, co z n a la ­
z ło  w y ra z  m . in . w  ko n ce p c ji 
k u rs ó w  w a k a c y jn y c h . U w zg lę d  
n ia m y  n ie  ty lk o  p ro b le m a ty k ę  
f ilo lo g ic z n ą , a le  s ta ra m y  się, 
by p ro g ra m  o d p o w ia d a ł z a in te  
re so w an io m  tłu m a c z y  l i t e r a tu ­
r y  p o ls k ie j.  Spośród  licznego  
g ro na  z a p rz y ja ź n io n y c h  z n a ­
m i w sp om nę  o K a r lu  D e d e c ju - 
s ie , k tó r y  p rz e ło ż y ł na ję z y k  
n ie m ie c k i Lecą , H a ra s y m o w i­
cza, R óżew icza, o p ra c o w a ł a n ­
to lo g ię  p o ls k ie j p o e z ji w s p ó ł­
czesnej, a o s ta tn io  u k o ń c z y ł 
a n to lo g ię  p o ls k ie j p ro z y  X X  
w . Ze Z w ią z k u  R adzieck iego  
u tr z y m y w a ł z n a m i k o n ta k t  
z m a r ły  n ie d a w n o  zas łużony t łu  
m acz, Ż iw o w , a te ra z  p o d trz y ­
m u je  je go  có rka , o raz  K in ­
ga S ie n k ie w ic z (!) p ra c o w n ik  
A k a d e m ii N a u k  ZS R R , t ł u ­
m aczka  l i te r a tu r y  dz iec ięce j. Z  
d łu g ie j l is ty  w y m ie n ię  p ro f. 
V e rd ia n ie g o  z F lo re n c ji,  p ro f. 
Z iv a n o v ic ia  z B e lg ra d u  (p rze ­
ło ż y ł ca łą  T ry lo g ię ). E lena  
L in ta  t łu m a c z y ła  na ję z y k  r u ­
m u ń s k i D ą b row ską , S ie n k ie w i­
cza, Że rom sk iego . H e n ry k  B e- 
reska , t łu m a c z  z N R D  z a jm u je  
s ię  p o lską  poezją  i  p rozą, p o ­
dob n ie  ja k  Janos E lb e r t ,  ś w ie t 
n y  tłu m a c z  w ę g ie rs k i. P a n i Do 
ro th e a  M ü lle r  z A u s t r i i  sp ec ja ­
liz u je  s ię  w  p rz e k ła d a c h  w sp ó ł 
czesnej d ra m a tu rg ii p o ls k ie j.  
I  ta k  da le j...
I to z m a w ia ła :  M o n ik a  W IT .C Z Y N S K A

Mim o zaham owania  
procesu odprężenia 
m iędzynarodowego, 
nie ustają  w ys iłk i 
m ające na celu zna 
lezienie  płaszczyzn 

porozum ienia m iędzy państwa­
m i gotow ym i do w zajem nej lo 
kalrie j współpracy. N ie  ustają  
poszukiw ania ograniczonych 
chociażby rozw iązań, k tóre  po 
w strzym ałyby  zapędy agresorów  
am erykańskich i zm usiły do 
m ilczenia odwetow ców  zacho- 
dnionlem ieckich. W  tych w ysil 
kach niem ały m a udział P o l­
ska, k ra j którem u przyszłość 
historyczna i najświeższe do­
świadczenia dziejow e kazały  
wysoko cenić pokój. Strzegąc  
w iern ie  swych sojuszów, a 
zwłaszcza sojuszu ze Z w ią z ­
kiem  Radzieckim  stanowiącego 
fund am ent dzisiejszego m ie j­
sca Polski w  świec'e, k ra j nasz 
ro zw ija  jednocześnie w łasną  
in ic ja ty w ę  dyplom atyczną, k tó ­
ra  zdobyw a coraz w iększą po­
pularność i  uznanie.

P rz y k ła d ó w  na to  n ie  trze ba  
szukać da le ko . O to  Szw ecja ,

nasz sąsiad p rzez B a łty k .  
W sp ó łp raca  p o lsko -szw ed zka  
od d aw n a  k s z ta łtu je  się h a r ­
m o n ijn ie  i  k o rz y s tn ie  d la  obu 
s tro n , a o s ta tn ia  cze rw cow a  w i 
ży ta  m in is tra  sp ra w  zagran icz 
nych, A da m a  Rapackiego  w  
S z to k h o lm ie  s tw o rz y ła  now e  
p e rs p e k ty w y  ro z w o ju  te j w sp ó ł 
p ra c y . S zw e dz i od dłuższego 
czasu żyw o  in te re s u ją  się k o n ­
c e p c ja m i d o ty c z ą c y m i b ezp ie ­
czeństw a E u ro p y , a w ię c  p o -

M in is te r Adam  Rapacki 
oraz belg ijski m in ister 
spraw  zagranicznych, Paul 
H e n ri Spaak (po p raw ej), 
przed kom panią honorową  
na lotn isku brukselskim  —  
podczas zeszłorocznej w iz y ­
ty  m in is tra  w  Belgii.

C A F  —  Photofaz

Ha szlakach 
współistnienia

św ię ca ją  ta kże  w ie le  u w a g i 
in ic ja ty w o m  P o ls k i w  te j d z ie ­
dz in ie , ta k im  ja k  p la n  R apac­
k iego  i p la n  G o m u łk i.  P o ls k i 
p ia n  u tw o rz e n ia  s tre fy  beza to ­
m o w e j w  E u ro p ie  ś ro d k o w e j 
b y ł p rze dm io te m  szczegó łow ych  
s tu d ió w  w  S z to k h o lm ie  i n ie  
p ozos ta ł bez w p ły w u  na tzw . 
p la n  U ndena, p o s tu lu ją c y  u tw o  
rże n ie  s k a n d y n a w s k ie j s t re fy  
b eza tom ow e j. Te  w ła ś n ie  k o n ­
cepcje  o m a w ia ł m in is te r  R a ­
p a c k i ze s w y m  szw e dzk im  go­
spodarzem , m in is tre m  T o rs te -  
nem  N ilson em .

W a r to  p r z y  ty m  p o d k r e ś lić ,  że 
w iz y ta  m in is t r a  R a p a c k ie g o  n a s tą ­
p i ła  w k r ó tc e  p o  o p u b l ik o w a n iu  o d ­
p o w ie d z i S z w e c ji  na  m e m o ra n d u m  
rz ą d u  b o ń s k ie g o , tz w .  „ f l o t ę  po ­
k o jo w ą ”  B o n n  d o  w ie lu  p a ń s tw . W  
< d p o w ie d z !  s w e j rz ą d  s z w e d z k i w y ­
r a ź n ie  d a ł  d o  z r o z u m ie n ia ,  że  p r z y

s tą p i łb y  d o  s t r e f y  b e z a to m o w e j,  
g d y b y  w  j e j  s k ła d  w e s z ła  w ię k s z a  
l ic z b a  k r a jó w .  N ie r u d n o  s ię  d o m y ­
ś l ić ,  że  c h o d z i ło  t u  ta k ż e  o  k r a je  
E u r o p y  ś r o d k o w e j ,  a  w ię c  r ó w n ie ż  
i  o  N ie m ie c k ą  R e p u b l ik ę  F e d e r a l­
n ą .

P otrze b ę  częśc iow ych  ro z w ią  
zań w  d z ie d z in ie  ro z b ro je n ia  
w y s o k o  o c e n ił także  p re z y d e n t 
W łoch , G iuseppe S araga t, k tó ­
ry  o d w ie d z ił P o lskę  je s ie n ią  
u b ieg łego  ro k u . B y ły  to  p ie rw ­
sze o d w ie d z in y  g ło w y  p ań s tw a  
zachodn iego  w  lu d o w e j Polsce 
i  n ie  o g ra n ic z y ły  s ię  ty lk o  do 
w y m ia n y  k u r tu a z y jn y c h  d e k la ­
ra c ji.  W  k o m u n ik a c ie , o p u b l i­
k o w a n y m  po zakończen iu  w i ­
z y ty , ob ie  s tro n y  w y r a z i ły  go­
tow ość dalszego d z ia ła n ia  na 
rzecz p o ko jo w e g o  i  trw a łe g o  
w sp ó łżyc ia  o ra z  w s p ó łp ra c y  
m ięd zy  n a ro d a m i.

S z c z e g ó ln e  o ż y w ie n ie  p a n u je  na  
l i n i i  W a rs z a w a  —  P a ry ż .  P o d ró ż  
p r e m ie ra  C y ra n k ie w ic z a  d o  F r a n ­
c j i  je s ie n ią  u b ie g łe g o  r o k u ,  w iz y ta  
d e le g a c j i  S e jm u  P R L  z w ic e m a r ­
s z a łk ie m  Z e n o n e m  K l is z k ą  n a  cze­
le  —  w iz y ta ,  k tó r a  z n a c z n ie  w y -

k r a c z y ia  p o za  r a m y  z w y k łe j  w y ­
m ia n y  r e p re z e n ta c j i  p a r la m e n ta r ­
n y c h  i  u ro s ła  d o  r a n g i  d u ż e g o  w y ­
d a rz e n ia  p o l i ty c z n e g o  —  w re s z c ie  
p rz y ja z d  f r a n c u s k ie g o  m in is t r a  
s p ra w  z a g ra n ic z n y c h  C o u v e  de 
M u r v i l le 'a  d o  W a rs z a w y  — o to  n a j ­
w a ż n ie js z e  e ta p y  te g o  c o ra z  p o m y ­
ś ln ie ]  r o z w ija ją c e g o  s ię  d ia lo g u ,  
w  k tó r y m  m im o  o d m ie n n o ś c i s y ­
s te m ó w  p o l i t y c z n y c h  o b u  k r a jó w  
w ie le  Jes t a k c e n tó w  z b ie ż n y c h  lu b  
z b l iż o n y c h .  P o d o b n ie  ja k  P o ls k a . 
F r a n c ja  u w a ż a  —  c o  w ie lo k r o t n ie  
p o d k r e ś la l i  w  s w y c h  w y p o w ie d z ia c h  
je j  o f ic ja ln i  p rz e d s ta w ic ie le  — że 
g r a n ic e  n ie m ie c k ie  u s ta n o w io n e  p o  
w o jn ie  n ie  p o w in n y  u le c  z m ia n ie . 
P o d cza s  w iz y t y  p r e m ie ra  C y ra n ­
k ie w ic z a  w  P a ry ż u  p r e z y d e n t  d e  
G a u l le  d a l d o  z ro z u m ie n ia ,  ż e  s ta ­
n o w is k o  je g o  w  t e j  s p ra w ie  p o z o ­
s ta je  n ie z m ie n io n e .

Zbieżność i  b lisko ść  p o g lą ­
d ó w  F ra n c ji i  P o ls k i na w ie le  
sp ra w  do tyczących  bezp ieczeń­
s tw a  k o n ty n e n tu  e u ro p e js k ie ­
go, a także  zac ieśn ien ie  w za ­
je m n y c h  s to s u n k ó w  gospoda r­
czych, n a u k o w y c h  i k u l t u r a l­
n ych , o bok  n ie w ą tp liw y c h  k o ­
rz y ś c i d la  obu s tro n  m a ją  ta k  
że znaczn ie  o gó ln ie jsze , w y k a ­
zu ją  b o w ie m  żyw o tno ść  i  re a l­
ność id e i w s p ó łis tn ie n ia  p a ń s tw  
o o d m ie n n y c h  u s tro ja c h  p o li­
ty czn ych . M a  to  n iem a łą  w a ­
gę w  dz is ie jsze j dob ie , gdy

a m e ry k a ń s k ie  k o ła  rządzące  ca 
łą  swą p o li ty k ą  p ra gn ą  tę  ideę 
p rz e k re ś lić .

D z ia ła ln o ś ć  d y p lo m a ty c z n a  P o ls k i 
n ie  o g ra n ic z a  s ię  d o  E u ro p y .  R o z ­
le g łe  je s t  p o le  w s p ó łp r a c y  n a s z e g o  
k r a ju  z r o z w i ja ją c y m i  s ię  k r a ja m i  
T rz e c ie g o  Ś w ia ta ,  c o  p o tw ie r d z i ła  
m .  in .  w iz y ta  p rz e w o d n ic z ą c e g o  
R a d y  P a ń s tw a , E d w a r d a  O c h a b a  
w  Z je d n o c z o n e j R e p u b lic e  A r a b ­
s k ie j  i  w  E t io p i i .  N ie d a w n o  zaś m i­
n is te r  s p r a w  z a g ra n ic z n y c h  A d a m  
R a p a c k i,  o d w ie d z ił  A fg a n is ta n ,  k r a j  
p o d o b n ie  j a k  P o ls k a  z a h a r to w a n y  
w  w a lc e  o  n ie p o d le g ło ś ć  1 t r a d y ­
c y jn ie  z a p r z y ja ź n io n y  z  P o ls k ą .

..*—"•••-" •  « •

T a k  oto nasza O jczyzna , 
choć n ie  .na leży do w ie lk ic h  
m o c a rs tw  i  n ie  p re te n d u je  do 
ta k ie j ro li,  zd ob yw a  sobie  co ­
ra z  w yższą  rangę  w  św iec ie . 
R o zb u d o w a liśm y  w ła s n y  poten 
c ja ł gospodarczy, p ra cą  p rz y  
p rz e b u d o w ie  s t ru k tu ry  k ra ju  z 
ro ln ic z e j na p rz e m y s ło w o -ro l-  
ną w z b u d z iliś m y  szacunek w ie -- 
lu  p a r tn e ró w , s ta n o w im y  w a ­
żne o g n iw o  w s p ó ln o ty  R W P G . 
G dy  zachodzi po trze b a , głos 
nasz o bok  g łosu  naszych  so jusz  
n ik ó w  roz lega  się z ca łą  m ocą , 
o s trzega jąc  a g reso ró w  p rze d  
ko n s e k w e n c ja m i p o l i ty k i ,  zm ie ­
rz a ją c e j do u trz y m a n ia  na św ie  
c ie  s tanu  nap ięc ia . Z n a la z ło  to 
s w ó j w y ra z  o s ta tn io  w  d e k la ­
ra c j i  p a ń s tw  —  u c z e s tn ik ó w  
U k ła d u  W arszaw sk iego , za w ie ­
ra ją c e j os tre  s ło w a  p o tę p ie n ia  
d la  d z ia ła ln o ś c i rzą d u  a m e ry ­
k a ńsk ie g o  w  W ie tn a m ie  i  w y ­
ra ż a ją c e j so lid a rno ść  z w a lc z ą ­
c y m  n a rod em  w ie tn a m s k im . ^

S zanu jąc  suw erenność w s z y ­
s tk ic h  k ra jó w , ro z u m ie ją c  ic h  
in te re s y , n ie z m ie n n ie  dążym y  
do jednego , w sp ó lne g o  c a łe j 
lu d z k o ś c i ce lu  —  do p o k o ju .

In ic ja ty w y  
polskie! dyplomacji

m . j -
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Z d ję c ie  (dotychczas n ic  p u  b lik o w a n e ) ra d z ieck ieg o  fo ­
to re p o rte ra  fro n io n e g o  J . T ra c h m a n a , w y k o n a n e  w  lip  
cu  1944 r. w  L u b lin ie  i  na Lube lszczyźn ie .

ic io  owocują tn i l ia r i?
P rz y z w y c z a iliś m y  się. T ak ... 

ja k b y  zgodnie  ze zn an ym  p o ­
w ie d z o n k ie m  o d ru g ie j n a tu ­
rze. N a zw a no  P o lskę  tu ż  po 
w o jn ie  je d n y m  w ie lk im  p lacem  
b u d o w y  —  i ta k  ju ż  zosta ło . 
T e n  p lac, to  w  sam ym  ty lk o  
p rze m yś le  2 000 —  ja k  to  się 
m ó w i w  b u d o w la n y m  ża rgon ie  
—  z re a liz o w a n y c h  o b ie k tó w . 
S ło w n ie : d w a  tys iące . ob ­
sze rn ym  n a w e t a r ty k u ie  n ie  
s ta rc z y ło b y  m ie jsca  na samo 
ty lk o  w y m ie n ie n ie  p ięc iuse t 
n a jw ię k s z y c h . N ic  m ó w ią c  ju ż  
o 1 5 0  za k ład a ch , k tó re  w  cza ­
sie w o jn y  u le g ły  c a łk o w ite m u  
zn iszczen iu , a k tó re  w z n ie ś liś ­
m y  na now o, czy o 800 s ta ­
ry c h  p rz e d s ię b io rs tw a c h  ta k  
b ardzo  za w ła d z y  lu d o w e j ro z ­
b u d o w a n ych , że w  n ic z y m  n ie  
p rz y p o m in a ją  d z iś  swego o b ra ­
zu sp rzed  20, czy n a w e t 10 
la t... B ro n ie w s k i p is a ł b o d a j w  
1 9 4 6  ro k u , że d z ień  nam  ro b o ­
czy w y ra s ta . T a k  w y ró s ł i ta k i 
p rz y n ió s ł d o rob ek , że k to  dziś 
po d łu g ie j n ieobecności p o w ra ­
ca do k ra ju  —  o d k ry w a  go na 
now o.

S ta ro ż y tn i R z y m ia n ie  p o w ia ­
d a li,  że z n iczego n ic  n ie  b ę ­

dzie. Sens tego a fo ry z m u  p o ję ­
liś m y  nad W is łą . O jczyźn ie , je j 
i s w o je j p rzysz ło śc i, d a liś m y  
p racę  i sporą część dochodu na 
rodow ego. N a in w e s ty c je  c z y li 
—  ja k  b y  rzec ję z y k ie m  ekono 
m is ió w  —  na n a k ła d y  gospo­
darcze  z m ie rza ją ce  do s tw o rze  
n ia  lu b  p ow iększe n ia  ś ro d k ó w

T R A N Z Y T
W  m a le j książeczce p t. 

„H a n d e l za g ran iczn y  —  
—  V adem écum ”  pod 

słowem  t r a n z y t  zna laz łem  
n as tę pu ją ce  w y ja ś n ie n ie : „Prze  
w óz tow aru z jednego k ra ju  
do drugiego przez teryto rium  
k ra jó w  trzecich”.

W y ja ś n ie n ie  k ró tk ie  i  z w ię z ­
łe. A l i  p o i  ty m  k ró tk im  
s fo rm u ło w a n ie m  m ogą s ię  k ry ć  
b a rd z o  ró żn o ro d ne  tre śc i. M o ż ­
na t ra n z y t  tra k to w a ć  ja k o  czy 
sto h a n d lo w ą  tra n s a k c ję .

M ogą je d n a k  u m o w y  t ra n z y ­
to w e  w y n ik a ć  z szersze j w s p ó ł 
p ra c y  m ięd zy  k ra ja m i,  w s p ó ł­
p ra c y  na b ardzo  ró ż n y c h  p łasz 
czyznach  i  w ó w czas t ra n z y t  
p rz e s ta je  b yć  w y łą c z n ie  fo rm ą  
t ra n s a k c ji h a n d lo w e j, s ta je  się 
n a to m ia s t je d n ą  z fo rm  le j 
w s p ó łp ra c y , fo rm ą  dob ro są ­
s ie d zk ich  u s ług , k tó re  p og łęb ia  
ją  p rz y ja ź ń  i  w s p ó łd z ia ła n ie  
na p o lu  gospoda rczym , p o l i ­
ty c z n y m  i  k u ltu ra ln y m .

S z c z e c in  je s t  n a jw ię k s z y m  p o l­
s k im  p o r te m  h a n d lo w y m  i je d n y m  
z  n a jw ię k s z y c h  n a  B a ł t y k u .  J e s t 
je d n o c z e ln ie  n a jw ię k s z y m  p o ls k im  
p o r te m  t r a n z y to w y m .  J e ż e l i  w  u b . 
r. p tz e z  p o ls k ie  p o r t y  m o r s k ie  p rz e  
s z ło  łą c z n ie  4 437 ty s .  to n  ła d u n k ó w  
t r a n z y to w y c h ,  to  S z c z e c in  p rz e ła ­
d o w a ł  z  te g o  p r a w ie  3 200 ty s .  to n ,  
a  w ię c  p o n a d  70 p ro c . C e ch ą  c h a ­
r a k te r y s t y c z n ą  n a szeg o  p o r tu  je s t  
w ię c  n ic  t y l k o  w ie lk o ś ć  je g o  r o ­
c z n y c h  o b fe tó w ,  alfe ta k ż e  z n a c z n y  
u d z ia ł  w  p r z e ła d u n k a c h  to w a r ó w  
n a s z y c h  s ą s ia d ó w .

P r z y p a t r z m y  s ię , k tó r e  z  są s ie d ­
n ic h  k r a jó w  k o r z y s ta ją  z t r a n z y tu  
p rz e z  n a sz  k r a j ,  p rz e z  nasze  p o r ty .  
N a jw ię c e j  ła d u n k ó w  p rz e z  S z c z e c in  
p rz e s y ła  n a sz  p o łu d n io w y  są s ia d  — 
C z e c h o s ło w a c ja , p r a w ie  2,5 m in  to n  
ro c z n ie .  N a s z  z a c h o d n i są s ia d  — 
N ie m ie c k a  R e p u b l ik a  D e m o k r a ty ­
c z n a  p rz e s y ła  p rz e z  S z c z e c in  p o n a d  
370 ty s .  to n  s w o ic h  ła d u n k ó w ,  a 
W ę g r y  —  p r a w ie  300 ty s .  to n .

N a s i p o łu d n io w i sąsiedzi, 
Czechosłowacja i W ęgry  —  ja k  
w ia d o m o  —  n ie  m a ją  dostępu 
do m orza , m ogą w ię c  bezpo­
śre d n io  p rze sy łać  s w o je  to w a ­
ry  t y lk o  do k i lk u  ośc iennych  
p a ń s tw . Tym czasem  oba te  pań 
stw a należą  do g ru p y  k ra jó w  
o w y s o k im  p oz io m ie  u p rz e m y ­
s ło w ie n ia , a w ię c  ró w n ie ż  le g i­
ty m u ją  s ię  w y s o k im i o b ro ta ­
m i h a n d lu  zagran icznego, za ­
ró w n o  po  s tro m e  e k s p o rtu  ja k  
i  im p o rtu . C zechosłow acja  np. 
p a r ty c y p u je  w  im p o rc ie  ś w ia to  
w y m  pod w zg lę de m  w a rto ś c i 
w  o ko ło  1,5 p ro c  i w  o ko ło  1,7 
p ro c . w  e kspo rc ie  ś w ia to w y m . 
Jednocześn ie  lu dn o ść  tego k r a ­
ju  s ta n o w i ty lk o  0,5 p ro c . lu d ­
nośc i św ia ta . W ę g ry  p a r ty c y ­
p u ją  w  o b ro ta ch  św ia tow eg o  
h a n d lu  zagran icznego  w  0,8 
proc., n a to m ia s t lic z b a  lu d n o ś - ¡

c i tego k ra ju  s ta n o w i o ko ło  0,4 
p roc. lu d n o ś c i ś w ia ta . P o n ie ­
w aż w s k a ź n ik ' o b ro tó w  h a n d lu  
zagran icznego na jednego  
m ieszkańca  je s t je d n y m  z w a ż 
n ych  m ie rn ik ó w  znaczenia  g o ­
spodarczego, oba k ra je  —  ja k  
ju ż  p o w ie d z ie liś m y  —  z a lic z a ją  
s ię  do g ru p y  p a ń s tw  p rz o d u ją ­
cych . P ro w ad zą  p rz y  ty m  w y ­
m ia n ę  h a n d lo w ą  n ie  ty lk o  z 
p a ń s tw a m i o śc ien n ym i, a le  z 
k ilk u d z ie s ię c io m a  k ra ja m i,  p o ­
ło ż o n y m i na ró ż n y c h  k o n ty n e n  
tach . ¡Siłą rzeczy m uszą w ię c  
k o rz y s ta ć  p rz y  w y s y ła n iu  
sw o ich  w y rę b ó w  do k ra jó w  za 
B io r jjk ię h  lu b ' sp ro w a d z a n iu  z 
ty c h  • p a ń s tw  ^ ła d u n kó w  ’ —  
z sp o rtó w  m o rs k ic h . In n e j d ro -  
g if  n ie  m a. O czyw iśc ie  k o rz y ­
s ta ją  n ie  ty lk o  z m o ż liw o ś c i 
t ra n z y tu  przez p o ls k ie  p o r ty ,  
w y k o rz y s tu ją  ró w n ie ż  n ie k tó re  
p e r ty  M o rz a  Ś ródziem nego czy 
Czarnego , k o rz y s ta ją  ró w n ie ż  
z p o r tó w  p a ń s tw  k a p ita lis ty c z ­
n ych .

Z  in n y c h  p rz y c z y n  z t ra n z y ­
tu  p rzez Szczecin k o rz y s ta  
N E D . P rz y  s z y b k im  ro z w o ju  
h a n d lu  zagran icznego  tego k r a ­
ju ,  p o r ty  h a n d lo w e  n ie  d yspo ­
n o w a ły  d os ta te czn ym  p o te n c ja ­
łe m  p rz e ła d u n k o w y m , p ro b le m  
ten  ro zw ią że  d op ie ro  b u d o w a ­
n y  w  Rostock.u n o w y  p o r t.  Z  
ty c h  w ła ś n ie  p o w o d ó w  nasz za 
c h o d n i sąsiad p rz e w o z i s w o je  
to w a ry  p rze z  S zczeón , z k tó ­
rego  i  do k tó re g o  m a  ła tw y  do 
s tęp  sz la k a m i k o m u n ik a c ji 

rzecznej.

tzn. pomoc 
i współpraca

A  te ra z  na  czym  polega in ­
ność w s p ó łp ra c y  tra n z y to w e j 
P o ls k i z n aszym i sąs iadam i?, n aszym i sąs iadam i?

O c z y w iś c ie  zaczą ć  w y p a d a , że za ­
r ó w n o  P o ls k a  ja k  i  k r a je !  k o r z y ­
s ta ją c e  z t r a n z y tu  p rz e z  n a sz  k r a j  
n a le ż ą  d o  je d n e j  r o d z in y  p a ń s tw  
s o c ja l is t y c z n y c h ,  w ś ró d  k tó r y c h  s to  
s u n k i  są o p a r te  na  z u p e łn ie  in n y c h  
p o d s ta w a c h  n iż  w  ś w ie c ie  k a p i t a ­
l i s t y c z n y m i  T o 'o c z y w iś c ie  n ie  ozn a  
cza , że  t r a n z y t  je s t  z w o ln io n y  z 
o p ła t ,  za k a ż d ą  p rz e w ie z io n ą  to n ę  
ła d u n k ó w  k o le ja m i p o ls k im i ,  za 
k a ż d ą  to n ę  p rz e ła d o w a n ą  w  p o r ­
ta c h  n a s i s ą s ie d z i p ła c a  n a m , a le  
n ie  s ta w ia m y  tu  ż a d n y c h  w a r u n ­
k ó w ,  w y k o r z y s tu ją c  f a k t  p e w n e j 
z a le ż n o ś c i, f a k t  p o s ia d a n ia  d o s tę ­
p u  d o  m o rz a , k tó r e g o  C z e c h o s ło ­
w a c ja  i  W ę g ry  n ie  n ia ją .  N ie  s ta ­
w ia m y  a n i  w a r u n k ó w  p o l i ty c z n y c h  
a n i  g o s p o d a rc z y c h . T r a n z y t  o d b y ­
w a  s ię  n a  p o d s ta w ie  u m ó w , p r z e w i 
d u ją c y c h  o d p o w ie d n ie  s ta w k i ,  p r z y  
c z y m  r o z l ic z e n ia  n a s tę p u ją  w  tz w . 
c le a r in g u ,  t o  z n a c z y , n ie  ż ą d a m y  
o p ła t  w  d e w iz a c h , łe c z  r o z l ic z a m y  
s ię  z  o p ła t  za t r a n z y t  p r z y  o g ó l­
n y c h  n a s z y c h  ro z l ic z e n ia c h  g o s p o ­
d a r c z y c h .  W re s z c ie  n a s i s ą s ie d z i k o ­
r z y s ta ją  n ie  t y l k o  z  u s łu g  p o r tó w  
c z y  k o le i ,  a le  r ó w n ie ż  z s e rw is u  
l in io w e g o  p o ls k ic h  a r m a to r ó w ,  a 
s ta t k i  C z e c h o s ło w a c ji  z a w i iy ją  d o  
p o ls k ic h  p o r tó w .  k o r z y s ta ją c  z 
w s z e lk ic h  u d o g o d n ie ń .

P od o bn ie  ja k  P o lska , nas i są 
s ie d z i w  szyb k im  tem p ie  ro z ­
w i ja ją  s w ó j hande l za g ra n icz ­
n y , będą w ię c  m u s ie li n ad a l 
k o rz y s ta ć  z us ług  naszych  p o r ­
tó w , z u s łu g  Szczecina. W  m y ś l 
u trw a lo n e j ju ż  zasady: „N asze  
m o rze  —  w asze m o rze ” , k ró tk ie  
i  z w ię z łe  s fo rm u ło w a n ie  p o ję ­
c ia  t ra n z y tu  n ie  t ra k tu je m y  w y  
łą czn ie  ja k o  tra n s a k c ji h a n d lo ­
w e j lecz ja k o  fo rm ę  w s p ó łp ra c y  
i  pom ocy n aszym  sąsiadom.

A. K IL N A R

t rw a ły c h  (c z y ta j: ś ro d k ó w  p ra ­
cy : m aszyn  i  n a rzęd z i u czestn i 
czących w  p rocesie  p ro d u k c ji)  
p rzeznaczono w  Polsce od r. 
1951 do 1965 w łą c z n ie  1 311 
m i lia rd a  zł, z czego na sam 
p rz e m y s ł 543. W  b ieżące j p ię ­
c io la tce  z a in w e s tu je m y  840 m i­
l ia rd ó w  z ł, z czego ro zb ud ow a  
p rze m ys łu  p och ło n ie  o ko ło  40 
p rocen t.

N ie k tó r z y  p r z e c iw n ic y  p o l i t y k i  in  
w e s ty c y jn e j  n a szeg o  p a ń s tw a  p rz e d  
s ta w ia l i  j ą  sw e g o  czasu  ja k o  p rz e ­
ja w  c h a r y ta t y w n e j  z  n a s z e j s t r o n y  
d z ia ła ln o ś c i n a  rz e c z  p r z y s z ły c h  po  

- k o le ń .  I  r z e c z y w iś c ie  m ie l i  r a c ję .  
A le  t y l k o  .p o z o rn ie . A lb o w ie m  c h o ć  
n o w o  w z n ie s io n e  f a b r y k i  p o zo s ta n ą  
w  c h a r a k te rz e  p o ż y te c z n y c h  p o m n i­
k ó w  n a  d łu g ie  la ta  i d z ię k i  n a s z e j 
p ra c y  n a s z y m  d z ie c io m  i  w n u k o m  
b e d z ie  s ię  lż e j  ż v lo ,  to  je d n a k  na sz  
w y s i łe k ,  o w e  m i l i a r d y  w ło ż o n e  w  
- o z h u d o w ę  g o s p o d a r k i,  o w o c u ją  ju ż  
d z iś . l  to  c o ra z  o b f ic ie j .  Ś r e d n io ­
w ie c z n y  r y m o p is  z a n o to w a ł,  że 
e d z ie  s ię  z  ch ę c ią  z e jd z ie  p ra c a , 
ta m  s ie  h o jn ie  t r u d  o o ł te a .  N a m  
s ie  w ła ś n ie  z a c z y n a  c o ra z  b a r d z ie j 
ip la c a ć .

P o m y ś lc ie  s a m i:  j a k  d a le c e  m u s ia  
la  S ię z m ie n ić  s t r u k t u r a ,  o b lic z e  
n a szeg o  k r a ju ,  s k o ro  m ó g ł on  os ią g  
n ą ć  w  o k re s ie  p o w o je n n y m  
l t - k r o t n y  w z ro s t  p r o d u k c j i !  A  z n a ­
cz e n ie  in w e s ty c j i  w  t e j  g o s p o d a r ­
c ze j je d e n a s tc e ?  A  to  c h o c ia ż b y , że 
n o w o  z b u d o w a n e  i z a s a d n ic z o  r o z ­
b u d o w y w a n e  fa b r y k i  p rz y n o s z ą  
n a m  o b e c n ie  p o ło w ę  c a łe j p r o d u k l  
c j i  p rz e m y s ło w e j.

N ie  b y ła  to  d roga  a n i ła tw a , 
a n i p ros ta . T rze b a  b y ło  zacząć 
od „ k r w i  p rz e m y s łu ” , c z y li od 
bazy p a liw o w o -e n e rg e ty c z n e j. 
P rze d w o je n n e  4 m ld  k W h  m o ­
g ły  s ta rczyć  na p o trze b y  ekono 
mic7.nego k ra s n o lu d k a . A b y  
do jść do d z is ie jszych  c z te r­
dziestu   ̂ p a ru  m i lia rd ó w  kW h  
m u s 'e liś m y  zbudow ać „T u ro -  
szów ” , „K o n in ” , „G o rz ó w ” , 
„J a w o rz n o ” , „Ł a g iszę ” , „H a ­
le m b ę ”  i  w ie le  in n y c h  p o tę ż ­
n ych  e le k tro w n i różnego ty p u .

Dziś  m ó w i się ła tw o , je s t bo 
d a j n a w e t ta k i p la k a t  re k la ­
m o w y . że p o ls k ie  g ó rn ic tw o  na 
le ży  do n a jn o w o cześn ie jszych  
w  św iec ie . A le  aby ten  im p o ­
n u ją c y  s tan  osiągnąć, aby 
do jść  od 38 do 120 m ilio n ó w  
to n  w ę g la  ka m ie nn e go  roczn ie , 
trze ba  b y ło  n ie  ty lk o  zbudow ać 
szereg n ow ych , supe rnow ocze ­
snych  o b ie k tó w  g ó rn iczych , a le 
także  w p ro w a d z ić  pod z iem ię  
tys ią ce  m aszyn  z k o m b a jn a m i 
na czele.

W  s u m ie  ba za  p a l iw o w o - e n e r g e ­
ty c z n a  n ie  t v ) k o  p o z w o l i ła  n a m  w  
p e łn i  z a s p o k o ić  p o t r z e b y  k o n s u m p ­

c y jn e  w  k r a ju  i  d a la  n a d e r  c e n n y  
p r o d u k t  n a  e k s p o r t ,  a le  s ta n o w iła  
te ż  k o lo  n a p ę d o w e  r o z w o ju  s z e re g u  
in n y c h  b ra n ż  p r z e m y s ło w y c h .  N a  
p r z y k ła d  h u tn ic t w o ,  k tó r e  o s c y lu je  
j u ż  w o k ó ł  10 m il io n ó w  to n  s ia l i  i  
7 m il io n ó w  to n  w y ro b ó w  w a lc o w a ­
n y c h  ro c z n ie .  N a  ty m  p r z y k ła d z ie  
h u tn ic t w a  w id a ć  p o n a d to  w y ra ź n ie ,  
j a k  in w e s ty c je  w  p o d s ta w o w e j h ra n  
ż y , b u d o w a  n o w y c h  h u t  i h u tn i ­
c z y c h  u rz ą d z e ń  p r z e tw ó r c z y c h ,  w a ­
r u n k u ją  u z y s k a n ie  p o s tę p u  w  in ­
n y c h  d z ie d z in a c h . S ta l,  j e j  d o s ta ­
te c z n a  i lo ś ć , lu b  j e j  b r a k ,  r z u tu je  
w  d z is ie js z y c h  czasa ch  na  w fifcy itjftł» . 
O d  d ź w ig a r ó w  w  b u d o w n ic tw ie  
m ie s z k a n io w y m , p o p rz e z  d ź w ig i 
p o r to w e ,  o b r a b ia r k i,  s a m o c h o d y , 
lo d ó w k i ,  p r a lk i ,  r o w e r y  — d o  z ie w o  
z m y w a k a  i  d z ie c ię c e g o  w ó z k a .. .

Z ro z u m ie n ie  te j w ła ś n ie  m ię  
d zyg a lę z io w e j w spó łza leżnośc i, 
zastosow an ie  o d p o w ie d n ich  p ro  
p o rc ji ro z w o ju , w y c ią g n ię c ie  
w n io s k ó w  z w za je m n eg o  p o w ią  
zan ia  i  w p ły w u  —  oto  czegoś­
m y  się n a u c z y li. O d d łuższego 
ju ż  czasu n a js z y b c ie j . ro z w ija ­
m y  chem ię. N ie  d la te go , że ta ­
ka  te raz  w  św iec ie  m oda, ty lk o  
d la tego , że to  w y ją tk o w o  poży 
toczne. O t, p o w ia d a m y  sobie: 
P ło c k . I  d o d a je m y : c e n tru m  
p o ls k ie j p e tro c h e m ii. A le  ten  
P ło ck , to  p rzec ież n ie  ty lk o  
ro czn y  p rz e ró b  3.5 m ilio n a  ton  
ro p y . To  także  g iga n tyczn a  fa ­
b ry k a  p ó łp ro d u k tó w  do coraz 
w ię k s z e j ilo ś c i g o to w ych  w y ro  
bów , m . in . ry n k o w y c h .

Podobni®  ipa.-stę rzecz jz p o l­
ską s ia rka .' A b y  doMp. j|uż do 
p ó ł m ilie ń a  to n  czys te j s ia rk i,  
trze ba  h y |o  zbudpy/ąć P < j« ryw - 
k ę  w  P iaseczp ie  r |< o m b i$ a t  w  
M a ch ow ie , i  A b y  u z y s k a ć d a ls z e  
p ó ł n ir lio n a  —  trzeba  jćszcze 
zbudow ać o d k ry w k o  w  M a ch o ­
wie? I  będz iem y do He go d ą ­
żyć, bo je s t  to  je d ’en z n a jb a r -  
d z i ej- -po trz e o s y e h  s u fb w c ó w ; i 
d la  k ra ju  i na ekspo rt.

Z b u d o w a l iś m y  k o m b in a t  w  O ś w ię  
n im i u , z a k ła d y  w  B la c h o w n i ,  T a r ­
n o w ie , W i/ .o w ie , T o r u n iu ,  J a n ik o ­
w ie . C h e m ia , ó w  m o to r  n o w o c z e s ­
n o ś c i g o s p o d a rk i,  d a je  n a m  d z iś  — 
d z ię k i p rz e z n a c z e n iu  p o w a ż n y c h  
k w o t  n a  in w e s ty c je  — s z tu c z n e  n a ­
w o z y , s z tu c z n e  w łó k n a .  s z tu c z n e  
f u f r a ,  o g o n y  i p o ń c z o c h y , n o  i o c z y  
w iś c ie  n ie z w y k le  b o g a ta  p a le tę  p ó ł 
p r o d u k tó w ,  k tó r e  z k o le i  w  in n y c h  
b ra n ż a c h  p r z e m y s ło w y c h  s ta n o w ią  
p o d s ta w o w y  s u r o w ie c .

W ś ró d  n o w y c h ,  w ie lk ic h  z a k ła ­
d ó w  sa i z a k ła d y  im .  K a s p rz a k a , 
d z ię k i  k tó r y m  o s ią g n ię to  p e łn e  n a s y  
r e n ie  r y n k u  w  a p a r a ty  r a d io w e ;  
je s t  i e lb lą s k i  „ Z a m e c h ” , k tó re g o  
t u r b in y  p r a c u ja  w  e le k t r o w n ia c h  
k r a jo w y c h  i z a g ra n ic z n y c h , ł  w ro c  
łrs w s k le  „ E i w r o ” , k tó re g o  m ó z g i 
e le k t r o n o w e  p o m a g a ją  p r o g r a m o ­
w a ć  d a ls z y  r o z w ó j  e k o n o m ik i  k r a ­
j u  i p r u s z k o w s k i „ U r s u s ” , d z ię k i  
k tó r e m u  r o ln ic tw o  o t r z y m u je  ż a k u  
te  w  t r a k t o r y  k o n ie  m e c h a n ic z n e . 
I  g ło g o w s k a  m ie d ź  — i  w y s z k o w ­
s k ie  m e b le  s e g m e n to w e . I  k o n iń s k a  
h u ta  a lu m in iu m  —  i  fa b r y k a  la m p  
h in e s k o n o w y c h  w  Iw ic z n e j .  1 p o tę ż ­
n a  H u ta  im .  L e n in a  — i s u p e rn o ­
w o c z e s n a  7 ,-> m ra ż3 ln ia  o w o c ó w  i w a  
r z y w  w  G ó rz e  K a lw a r i i .  C e lu lo z a  
z d o p ie ro  co  u r u c h o m io n e j  O stro !» ; 
k i  — i lo d y  „ C a ly p s o ”  z g d a ń s k ie j 
c h ło d n i. . .

In w e s ty c je  w  p rzem yś le . 
W ie lk a  część o g ó ln on a rod o ­
w y c h  n a k ła d ó w  in w e s ty c y j­
n ych . Nasze p ien ią d ze  i  nasza 
p raca. M T n rd y ,  k tó re  ju ż  dziś 
coraz o b fic ie i o w ocu ją . I  n a ­
sza przysz łość.

F ra n c iszek  S A M B O R S K I

W  z w ią z k u  z u ru c h o m ie ­
n ie m  I I  tzw . n i t k i  (c iągu  p ro ­
d u k c y jn e g o ) w  A zo tach  p u ła w ­
s k ic h  p rz y p o m in a m y ;

K a lendarz  rozruchów
I  n itk a  zo s ta ła  u ru c h o m io n a  

w  k w ie tn iu  b ieżącego ro k u .
I I  rusza  obecnie.
I I I  m a  w e jść  do e k s p lo a ta c ji 

we w rześn iu .

K ażd a  z n ic h  będzie  d o s ta r  
czać 300 to n  a m o n ia k u  na  do ­
bę. T e n  a m o n ia k  zos tan ie  p rze  
tw o rz o n y  na m o c z n ik . K a ż d y  
c ią g  o s iągn ie  w y d a jn o ś ć  500 
to n  m o c z n ik a  na dobę. W y d a j­
ność tę  n a le ży  ocen iać

w  św ie tle  porów nań
P rze d io o je nn c  „ M ościce ”  m ia  

ły  je d n o s tk i o m o cy  p ro d u k c y j 
n e j 15— 20 to n  a m o n ia k u  na  
dobę, paręnaśc ie  la t  te m u  „K ę  
d z ie rz y n ”  b y ł re w e la c ją  —  osią

I r z f  n i t k i  =  u r o d z a j
g a ł 80 to n  na dobę. Nowoczes k m  to ró w  k o le jo w y c h . 20 km  
n y  ju ż  „ T a rn ó w  I I "  m a c ią g i d róg, 4,5 k m  o tw a r ty c h  ka n a -  
p ro d u k u ją c e  190 to n  na dobę. łó w .

„ A z o ty  1" b iją  w ię c  d o ty c h - G az z ie m n y  —  p o d s ta w o w y  
czasowe re k o rd y . Są za k ład e m  su ro w ie c— zosta ł d o p ro w a dzo ny

ru ro c ią g ie m  o d ług o śc i 190 km . 
S ieć ru ro c ią g ó w  na te re n ie  za

w ie lk im  na  ska lę  europ e jską .
In n a  rzecz, że ic h  sąsiad przez  
m iedzę, A z o ty  I I  będzie  ju ż  k ła d u  lic z y  ok. 80 km . 
ch a m p io n e m  ś w ia to w y m , os ią ­
g a ją c  w y d a jn o ś ć  z  jednego  c ią  M  r  '
g u  500 to n  a m o n ia k u  na  dobę.

P u ła w y  zbudowano

T rw a ło  to  ponad  3 la ta . W 
c ią g u  tego czasu poza b u d y n ­
k a m i i  k o n s tru k c ja m i zak łada  
w y m i na  p la c u  b u d o w y  i  w o  
k ó ł n ieg o  p rze p ro w a d zon o  18

rendez vous

Na b u d o w ie  A z o tó w  sp o t­
k a l i  s ię  m ię d z y n a ro d o w i supe r 
spece od n aw ozów . A m o n ia k  
p ro d u k u je  s ię  w e d łu g  d u ń s k ie j 
l ic e n c ji,  m o c z n ik  z a m o n ia k u  
—  w e d łu g  ja p o ń s k ie j.  Ca łość  
p ro je k tu  o p ra c o w a ła  a ng ie lska  
f irm a .

G az z ie m n y  p ochodz i z 
ZSRR. U rząd zen ia  poza fa b ry  
k a m i k ra jo w y m i dosta rczono  
m. in . z CSRS (ok. 40 p roc. 
dosta ło), z ZS R R . S z w a jc a r ii, 
W łoch , A u s tr i i,  F ra n c ji,

Plony
te j w ie lk ie j p ra c y  i  w s p ó łp ra  

cy  okażą się  to ro ln ic tw ie , ',  a 
za je go  p o ś re d n ic tw e m  w  ca.-  
le j  go r adarce. Is tn ie ją  o b li­
czenia, w e d łu g  k tó ry c h  1 kg  
azo tu  oznacza  ' zw iększen ie  zb io  
ru  zbóż o 10 kg. Szacunek ta ­
k i  n ie  je s t o czyw iśc ie  p re ­
c y z y jn y . N a u ro d z a j —  pozą  
n aw o za m i —  m a  b ow iem  
w p ły w  i  c ie le  in n y c h  jeszcze  
c z y n n ik ó w . W  k a ż d y m  je d n a k  
ra z ie  jeszcze w  ty m  ro k u  P u ­
ła w y  przek.ażą gospodarce na  
ro d o w e j 100 tys . to n  m o c z n i­
ka.

O b y  dobrze  p rz y s łu ż y ł się  
u ro d z a jo m . (O p r. f .)



K -------------------------- m m n i i
W  ka m p a n ii re w iz jo n is ty c z n e j, p row adzone j w  N ie ­

m ie c k ie j R epub lice  F ede ra lne j w ie le  m ó w i się i  pisze, 
że N ie m cy  n ie  p rzysz li na nasze z iem ie  ja k o  zaborcy, 
lecz zosta li w ezw an i na te  z iem ie  przez ro dz im ych  ks ią ­
żąt, wobec czego m ieszka li tu  p raw n ie .

W a rto  w  zw iązku  z ty m  d la  w n ies ien ia  pew n e j jasno­
ści p rzy toczyć  fra g m e n ty  d oku m e n tó w  h is to ryczn ych , 
n a św ie tla ją cych  pew ne h is to ryczne  fa k ty .

sw ój protest n ie  m ilk n ą cy m  re  
frenem  „ K ró lu  K a z im ie rzu  n i­
gdy n ie ż y j w  m irze  z P rusa ­
k am i aż odzyskasz G dańsk i 
P om orzany”.

D okum ent w ystaw io n y  przez 
biskupa w rocław skiego, N iem ca  
Johannesa R otha  w  1495 r . g ło­
si, że ję z y k  polski m usi zniknąć

g ra m y  go w e  w s z y s tk ic h  in ­
s ta n c ja c h ."

Tenże sam Schum m e! w  jego  
„Reise durch Schlesien” napisał 
W 1792:

„ T rz y m a c ie  s ię  ta k  s iln ie  
d a w n y c h  p ra w  i  p rz y w ile jó w  —  
g d y b y  one  m ia ły  tu  znaczenie,

P r z e d  s ą d e m  h is to r i i

czy rozbójnicy...?
z powszechnego uży tku  ludno- m u s ie lib y ś c ie  s ię  w y rz e c  m ó ­

w ie n ia  c h oćb y  s łó w k ie m  po n ie

Początk i tego „najw yższego  
p ra w a  niem ieckiego” zaczęły po 
w staw ać od I X  i X  w . na sku­
tek  podbijan ia  i  u ja rzm ia n ia  
ziem  s łow iańskich przez germ an  
skie m onarchie wschodnie i pó ł­
nocne. Zasadą było bezprawne, 
przem oc, rozbój, oszuslw'o po- 
.limycenc i m ilita ry zm . Po raz  
»prifcrwszy przeciw staw iono się 

systemów i na soborze w  
K o n s ta n c ji w  1415 r. R ektor 
ówczesnej A kad em ii K ra k o w ­
skie j zażądał potępienia —  ja k  
okreś lił —  „herezji p ru sk ie j” . 
W  1235 r. k ró l w ęgiersk i A n ­
d rze j I I  nazw’al ten system  
„ogniem  w  zanadrzu, m yszą w  
to rb ie  i żm iją  w  łonie” . W yp ę­
d z ił on jednocześnie K rzy żak ó w  
z S iedm iogrodu.

N a jd o b itn ie j okreś lił K rz y ż a ­
ków  Jan Długosz (1415— 1488) 
Łatrones cruce signati —  „Zbó­
je  krzyżem  ozdobieni” . W  sa­
m ym  ty lko  polskim  G dańsku  
K rzyżacy  w ym ordow ali w  1308 
r . 10 ODO mężczyzn, kob iet i dzie  
ci po to, aby na ich m iejsce  
sprowadzić niem ieckich k o lo n i­
stów , o czym  zresztą pisze b i­
skup R ygi. W edług zapisów z a ­
w artyc h  w  M ecklenburgisches  
U rkundenbuch —  (M ek lem b u r- 
sk ie j księdze osadniczej —  tom  I )  
w szystkie  p raw ie  osady niem ie­
ckie  zostały założone po w y ­
rugow aniu  S łow ian , co po łac i­
n ie zapisywano „ciectis S lav is”.

W edług  zapisów w  tom ie  X  
niem ieck i biskup M agdeburga  
Adelgast w raz  z innym i n^ożno- 
w ładcam i duchow nym i i świec­
k im i rozsyła ł w  latach  1107—  
— 1108 odezwy następującej tre ­
ści:

Geście -
„C i p ogan ie  są n a jg o rs i lu ­

dz ie  na  z ie m i, a le  z ie m ia  ic h  
n a jlep sza , d la te g o  chodźc ie  na 
w schód . O ! Sasi... p o s k ro m ic ie -  
le  ś w ia ta , tu  m ożecie  dusze w a  
sze zyskać... i  n a jle p s z ą  z ie m ię  
do za m ie szkan ia ..."

W  kronice S ło w ian  księdze I  
u ję ta  jest w edług  danych zna ­
nego k ro n ik a rza  Ile lm u d a  treść  
lis tu  słowiańskiego księcia W ą ­
grów  P rzybyslaw a do biskupa  
Lu b eki G era lda  (1156):

„S asi... co dz ie n n ie  nas k rz y w ­
dzą i  c ie m ię żą  aż do zupe łnego  
w yn iszcze n ia ... O ! G d y b y ś m y  
p rz y n a jm n ie j m ie l i  d o ką d  uc ie ­
ka ć ! P rz y jd z ie m y  nad  rzekę  
D ra w ę  (T ra w n a ) i  ta m  p od ob ­
n ie ż  n ieszczęście , je ż e l i n ie  po ­
rz u c ić  naszą z ie m ię , p rzen ieść  
się  nad  m orze  i zam ieszkać  w  
c h a ta ch  ry b a c k ic h ” ...

G dy K a z im ie rz  W ie lk i w  la ­
lach 1335— 1348 w yrze k ł się czę­
ści Ś ląska i Pom orza za cenę 
w yk u p ie n ia  się od rozbójniczej 
a kc ji n iem ieck iej, idącej ró w ­
nocześnie od K rzy żak ó w  z pó ł­
nocy, od B randenburczyków  z 
zachodu i od Jana Luksem bur­
skiego i jego syna cesarza K a ­
ro la  IV  z południow ego zacho­
du, ludność polska w yra ża ła

ści polskie j w  ciągu pięciu la t  
a dzieci od n iem ow lęcia  należy  
uczyć po niem iecku. Sprzeci­
w ia jących  się zaś na leży  w y ­
gonić precz!

F ry d e ry k  I I  (1740— 1786) szu­
k a ł uzasadnienia praw nego d la  
rabunku  ziem  śląskich, a  gdy  
uniw ersytet w  H a lle  s fabryko ­
w a ł m u ta k i dokum ent św iad ­
czący o h istorycznych praw ach  
pruskich oświadczył:

„B raw o! T o  dzieło dobrego 
szarla tan a!” . Tenże  F ry d e ry k  I I  
w yd a ł d rakońskie  zarządzenia, 
w  m yśl k tó rych  pod groźbą u -  
tra ty  posady, proboszczowie w  
ciągu roku  a nauczyciele  w  
ciągu dwóch miesięcy m usieli 
nauczyć się języ k a  n iem ieck ie ­
go. D w orom  zakazano z a tru d ­
niać ludzi nie znających języ k a  
niem ieckiego, a  m łodzieży nic  
zna jące j języ k a  niem ieckiego  
zakazano udzie lać ślubów.

Profesor w rocław sk i, N iem iec  
z pochodzenia —  Schum m eł p i ­
sał w  1791 r.:

„N ie  z a c z y n a jm y  żadnego p ro  
cesu z p o ls k im i S lązalcam i. 
P rzed  try b u n a łe m  h is to r i i  p rz e -

m ie c k u , a  m ó w ić  w y łą c z n ie  po  
p o ls k u , g d y ż  ję z y k  p o ls k i je s t 
bezsprzecznie  s ta rą  m o w ą  k r a ­
ju " .

Podróżn ik  ang ielski Cox p i­
sał w  1780 r .:

„O b e c n y  rz ą d  s ta ra  s ię  m o ­
w ę  p o ls k ą  w y tę p ić  i  z a p ro w a ­
d z ić  n ie m ie c k ą , a le  s ta rz y  k s ię ­
ża s ta ra ją  się o to  w ła ś n ie , a b y  
lu d  z n ie n a w id z ił n o w y  ję z y k ” .

W  1894 roku  pisarz Dawson, 
którego b y n a jm n ie j n ie m ożna  
nazwać przy jac ie lem  P olaków  
pisał:

„K a ż d y  m ó w ią c y  po  p o ls k u  
Ś lązak  m a  p o ls k ie  poczucie  n a ­
ro d ow e , a ty lk o  p ro w iz o ry c z n ie  
czu je  s ię  o b y w a te le m  m o n a r­
c h i i  p ru s k ie j.  K to k o lw ie k  by  
sądz ił, że Ś lą zak  je s t P ru s a ­
k ie m , p o p e łn ia  g ru b y  b łą d ".

N a  tem at akc ji germ an izacy j- 
nej w  X V I I I  i  X I X  w . pisze 
niem iecki pastor Hacken:

—  STRONA 5
„ I s tn ie je  po le ce n ie  że by  pa ­

s to rz y  n a c is k a li na u sun ięc ie  
m o w y  k a s z u b s k ie j, n a rz u c a li 
im  c a łk o w ic ie  n ie m ie c k ic h  n a ­
u c z y c ie li i  n ie  dopuszcza li do  
k o m u n ii bez u m ie ję tn o ś c i czy ­
ta n ia  po n ie m ie c k u . T o  je d n a k  
w y m a g a  s p ry tu  i  u w a g i, a lb o ­
w ie m  trze ba  uw ażać, ażeby n ie  
p o z w o lić  im  z m ia rk o w a ć , iż  m a  
s ię  z a m ia r  u sunąć ic h  ję z y k , 
W te d y  b o w ie m  p o b u d z iło b y  się  
duszę K a szu b ó w , k tó rz y  o p a r­
l ib y  s ię  te m u  z a m ie rz e n iu  z  
n a jw ię k s z ą  g w a łto w n o ś c ią " .

P astor L o re k  ja k  w yn ik a  z 
„Pom m ersche P royinzia lb l& tter'* 
z 1S20 r. t. I I  pisał:

„B y ło  m o im  przeznaczeniem , 
tę p ić  P o lakó w ... bo ta k ie  b y ło  
zarządzenie  p ru s k ie g o  s ta ro s ty  
b y to w s k ie g o : „P ra g n ie m y  sko ń ­
czyć z  P o la k a m i n a  P om orzu

Charakterystyczna w ypow iedź  

m in istra  południow ych Prus K . 

G . Ilay rn  z końca X V I I I  w .:

„O d  la t  s ie ję  na  ty m  nie-* 
w d z ię c z n y m  g ru n c ie  i  z b ie ra m  
ty lk o  os ty . W s z e lk im  u s iło w a ­
n io m  a b y  ze Ś lą zaka  z ro b ić  
N ie m ca , p rz e c iw d z ia ła  s ię  ta k  
w y trw a le ,  że w  k o ń c u  t ra c i s ię  
odw agę  i  s iłę " .

F a k ty  z okresu rządów  Bis­

m arcka , W ilh e lm a  I I  i H it le ra  

na ogół znane są naszemu spo­

łeczeństwu, dlatego p rzytacza­

n ie  ich w yda je  się zbyteczne.

‘ (
M . L .

N a straży
N a sze roką  ska lę  za m ie rzo ną  ro z b u ­

d o w ę  f lo ty  p o ls k ie j w  X V I  w ., k tó rą  
z a in ic jo w a ł Z y g m u n t A u g u s t, p rz e rw a ­
ła  ś m ie rć  k ró la . Co gorsza, w  n as tę p ­
n y c h  la ta c h  —  in te r re g n u m  i p a n o w a ­
n ia  H e n ry k a  W alezego  —  f lo ta  ta, 
p ra k ty c z n ie  rzecz b io rąc , p rze s ta ła  is t ­
n ie ć . Je dn akże  z c h w ilą  w s tą p ie n ia  na 
t ro n  S te fa n a  B a to re go  —  s p ra w a  je j 
z n ó w  o dży ła .

J e d n y m  z o rg a n iz a to ró w  n o w e j f lo ­
ty ,  k tó ra  —  n ie s te ty  po  w y g a ś n ię ­
c iu  k o n f l ik tu  k ró la  z m ias te m  G d a ń ­
s k ie m  zosta ła  ro zw ią za n a , b y ł p u łk o w ­
n ik  E rn e s t W E Y H E R . O d tego też cza ­
su, przez p rzesz ło  p ó ł w ie k u , z ob ron ą  
w y b rz e ż a  p o ls k ie g o  w ią że  s ię  to  n a ­
zw is k o .

Za  Z y g m u n ta  I I I  w p is u je  s ię  na  
k a r ty  h is to r i i  n as tę pn y  z k o le i p rz e d - 
r ta w ic ie l ro d z in y  W e y h e ró w  —  Jan, 
p ta ro s ta  p u c k i,  p ó ź n ie j w o je w o d a  c h e ł­
m iń s k i.

W  1601 r. zaczą ł on tw o rz y ć  k o le j-  
hą  f lo tę .  O bo k  p a ru  o k rę tó w , ja k ie  p o ­
z o s ta ły  z n ie fo r tu n n y c h  w y p ra w  Z y g - 
fn u n ta  I I I  do S z w e c ji w  la ta c h  1593 i

?598, w  je j  s k ła d  w esz ło  k i lk a  n ow ych  
ednostek, w  ty m  d w ie  w y s ta w io n e  

W łasnym  kosz te m  p rze z  s ta ro s tę  p u c ­
k iego .

W y s i łk i Jana  W e yh e ra  p rz y n io s ły  
bwoce. Jego o k rę ty  z p ow o d zen ie m  
I ta w i ły  w  1606 r. czo ło  o k rę to m  
rz w e d z k im , k tó re  p ró b o w a ły  dokonać 
d esan tu  na  w y b rz e ż u  h e ls k im , w  s ie r ­
p n iu . i  w  p a ź d z ie rn ik u .

R ó w n ie ż  i  w  ro k u  n a s tę p n y m  o k rę ty  
W e yh e ra  p o m y ś ln ie  c h ro n iły  w rb rz e fe  
p rze d  za kusa m i s z w e d z k im i. T a k  to  
(rozs ie rdz iło  n a je źd źców  z p ó łn o cy , że 
•— ja k  pod a je  J. P e r te k  w  ks iążce  
„P o la c y  na sz la kach  m o rs k ic h  ś w ia ­
ta ”  —  u k n u l i  sp isek  p rz e c iw k o  d z ie l­
n em u  s ta rośc ie  p u c k ie m u : p ró b o w a li 
go p o rw a ć  i  u p ro w a d z ić  do S zw e c ji, 
a o k rę ty  zn iszczyć. S p isek  zo s ta ł je d ­
n a k  w  czas w y k r y ty  i  u n ic e s tw io n y .

Z n iszcze n ie  z im u ją c e j w  p o rc ie  S a- 
l is  e s k a d ry  s z w e d z k ie j w  1609 r. n ie  
b y le  w p ra w d z ie  d z ie łem  o k rę tó w  p o d ­
le g ły c h  W e y h e ro w i, lecz d o raźn ie  cf o r -  
m o w a n e i r a  w y b rz e ż u  in f la n c k im  f l o ­
t y l l i ,  n ie m n ie j je d n a k  zespó ł d o w o -

wybrzeża
d zony p rz e z  s ta ro s tę  p u ck ie g o  n a d a l 
s p e łn ia ł w a żne  fu n k c je  s tra żn icze .

K ie d y  w  1621 r. na p o rz ą d k u  d z ie n ­
n y m  s tan ę ła  s p ra w a  a k ty w iz a c j i  i ro z ­
b u d o w y  f lo ty  p o ls k ie j —  re a liz a c ją  
tego z a ją ł się, ja k  zawsze pe łen  e n e r­
g i i  i zapa łu , Jan  W e y h e r. W  1622 r. 
s p ły n ę ła  na w o dę  p ie rw s z a  je d n o s tk a , 
w  n a s tę p n ych  la ta c h  —  k i lk a  d a lszych . 
O k rę ty  te  o d n io s ły  w k ró tc e  w ie ltc i 
sukces w  b itw ie  pod  O liw ą . N ie s te ty , 
tw ó rc a  f lo ty  —  w o je w o d a  Jan  W e y ­
h e r n ie  d ocze ka ł te j c h w il i ,  z m a r ł b o ­
w ie m  w  s ty c z n iu  1626 r.

O d tego czasu m in ę ło  k ilk a n a ś c ie  la t  
i  o to  z n ó w  s p o ty k a m y  W e yh e ra  na 
s tra ż y  w yb rze ża . Je s t n im  syn  w o je ­
w o d y  —  Jakub, k tó r y  w  randze  p u ł­
k o w n ik a  ( ta k  ja k  je g o  d z ia d  E rn e s t) 
s p ra w u je  k o m e nd ę  n ad  za łogą  p ucką  
o raz nad o d d z ia ła m i c z u w a ją c y m i w  
fo r ty f ik a c ja c h  W ła d y s ła w o w a  i  K a z i­
m ie rz o  w a .

Z  czasem, g dy  f lo ta  W ła d y s ła w a  IV  
u le g ła  l ik w id a c j i  i  b ra k ło  ró w n ie ż  
ś ro d k ó w  na u trz y m a n ie  u m o cn ie ń  ob ­
ro n n y c h  na w y b rz e ż u  h e ls k im  —  p u ł­
k o w n ik  W e y h e r p e łn i ł  n a d a l sw ą  s łu ż ­
bę s tra żn iczą  nad  p o ls k im  m orzem  
re z y d u ją c  w  o b ro n n y m  P u c k u .

Przywilej trwający od 1000 lat

© E H A H
W  d a w n y c h  czasa ch  p r a w o  p o s ia d a n ia  

w ła s n e j  p a ń s tw o w e j m o n e ty  b y ło  p r z y w i le ­
je m  n ie k tó r y c h  t y l k o  w ła d c ó w .  Z  p r z y w i ­
l e ju  te g o  s k o r z y s ta ł  ta k ż e  M ie s z k o  I ,  i  to  
z a p e w n e  w k r ó t c e  p o  p r z y ję c iu  c h r z e ś c ija ń ­
s tw a .  D e n a r  M ie s z k a  I ,  w y k o n a n y  n ie u d o l­
n ie ,  z je d n e j  s t r o n y  m ia ł  ła c iń s k i  n a p is  
„ M is ic o ” ,  z d r u g ie j  zaś k r z y ż .  W a g a  je d -

IS P a C A T
n e g o  d e n a ra , w y k o n a n e g o  ‘ z e  s r e b ra ,  w y ­
n o s i ła  1,5 g . P ie rw s z y  p o ls k i  p ie n ią d z  n ie  
m ia ł  je s z c z e  c h a r a k te r u  m a s o w e g o  ś r o d k a  
p ła tn ic z e g o . J e d n a k  d e n a r  p ie rw s z e g o  k r ó la  
P o ls k i  m ia ł  is t o t n y  c h a r a k te r  p r e s t iż o w y .

N a s tę p n i w ła d c y  p ia s to w s c y  k o n ty n u o w a l i  
d z ie ło  p o d ję te  p rz e z  M ie s z k a  1. Z  b ie g ie m  
l a t  z m ie n ia ł  s ię  w y g lą d  d e n a r ó w ,  b y ły  on e  
c o ra z  c ie ń s z e  i  p r e c y z y jn ie j  w y k o n a n e .  D o

ZŁO TY
X I V  w . b i t o  m o n e ty  p r z y  p o m o c y  r ę c z n y c h  
s te m p l i .

P ie rw s z ą  z ło tą  m o n e tę  w y b i t o  z a  c z a s ó w  
W ła d y s ła w a  Ł o k ie t k a .  O n  te ż  p ie rw s z y  
w p r o w a d z i ł  n a  ty c h  d u k a ta c h  w iz e r u n e k  
o r ła  g o ty c k ie g o .  N ie c o  w c z e ś n ie j,  p o d c z a s  
p a n o w a n ia  k r ó la  C zech  i  P o ls k i —  W a c ła ­
w a , k u r s o w a ły  w  P o ls c e  c z e s k ie  g ro s z e , 
d u ż e  m o n e ty  s r e b rn e .  W z o r o w a ł s ię  n a  n ic h

Z D J Ę C IE  d o ­
ty c h c z a s  n ie  p u ­
b l ik o w a n e  r a ­
d z ie c k ie g o  fo to r e  
p o r te r a  f r o n to w e  
g o  J .  T ra c h m a n a  
w y k o n a n e  w  l i p  
c u  1944 r .  n a  te ­

r e n ie  L u b l in a  i  
L u b e ls z c z y z n y .

N a  z d ję c iu :  ż o ł 
n ie rz e  W o is k a  
P o ls k ie g o  e s k o r ­
t u ją  je ń c ó w  n ie ­
m ie c k ic h  ( L u b e l­
s z c z y z n a  1944 r . ,  
l ip ie c ) .

K a z im ie r z  W ie lk i ,  w p r o w a d z a ją c  g ro s z e  
p o ls k ie  i  k w a r t n ik i  (p ó łg ro s z c ) .  G ro s z  d z ie ­
l i ł  s ię  p o n a d to  n a  1S d e n a ró w . K a z im ie rz  
J a g ie l lo ń c z y k  w p r o w a d z i ł  n o w ą  m o n e tę  
s r e b rn ą  —  sz e lą g , s ta n o w ią c y  1/3 część g r o ­
sza . P r z y z n a ł  o n  p o n a d to  p r z y w i le j  b ic ia  
w ła s n y c h  m o n e t  ze  z ło ta  i  s r e b ra  —  E lb lą ­
g o w i,  G d a ń s k o w i i  T o r u n io w i .

W  X V I  w . w  p o ls k im  s y s te m ie  m o n e ta r ­
n y m  p o ja w ia  s ię  z lo t y .  N a z w ą  t o  p o c z ą t­
k o w o  o k r e ś la n o  d u k a t  ze  z ło ta ,  w y b i t y  w  
C z e c h a c h  w  k o ń c u  X V  s tu le c ia .  B y ł  o n  
w a r t  30 g ro s z y . M o n e tę  3 0 -g ro s z o w ą  (ze  
z ło ta )  z w a n o  ta k ż e  p ó łk o p k ie m .  Z  cza se m , 
g d y  i lo ś ć  z ło ta  w  p ó łk o p k u  m a la ła ,  p r z y ­
ję ła  s ię  n a z w a  c z e r w o n y  z ło t y ,  a od  n ie j  
— c z e rw o n ie c , k tó r a  p r z e t r w a ła  k i l k a  w ie ­
k ó w .  D e w a lu a c ja  p o ls k ic h  p ie n ię d z y  p o s tę ­
p o w a ła  w  d o ść  s z y b k im  te m p ie .  Z a  c z a s ó w  
Z y g m u n ta  I  S ta re g o , k t ó r y  w  1520 r .  ro z p o ­
c z ą ł b ic ie  n a  d u ż ą  s k a lę  z ło ty c h  d u k a tó w ,  
k a ż d y  z  n ic h  s ta n o w i ł  r ó w n o w a r to ś ć  60 g r o ­
sz y . Z a  p a n o w a n ia  Z y g m u n ta  I I I  —  n a  1 
z ło t y  s k ła d a ło  s ię  j u ż  159 g ro s z y . Z y g m u n t  
S t a r y  w p r o w a d z i ł  d a to w a n ie  m o n e t  i  o z d a ­
b ia n ie  ic h  p o d o b iz n a m i p a n u ją c e g o . W  1564 
r o k u  u k a z u ją  s ię  d u ż e  m o n e ty  s r e b rn e  —  
t a la r y ,  o w a r to ś c i  id e n ty c z n e j  j a k  z ło t y  
d u k a t .  P o d c z a s  p a n o w a n ia  J a n a  K a z im ie r z a  
w c h o d z i d o  u ż y c ia  z ło tó w k a  o  z a w a r to ś c i 
s r e b ra  d w u k r o tn ie  m n ie js z e j  o d  o b o w ią z u ­
ją c e j ,  w y b i t a  p rz e z  A n d r z e ja  T y n f a .  P o ­
c h o d z ą c e  z te g o  s a m e g o  o k re s u  m ie d z ia n e  
s z e lą g i - b o r a ly n k i ,  p r z e t r w a ły  aż  d o  c z a s ó w  
S ta n is ła w a  A u g u s ta  P o n ia to w s k ie g o .

O s ta tn i  k r ó l  P o ls k i  w y c o fa ł  z o b ie g u  
w s z y s tk ie ,  t a k  l ic z n e  w ó w c z a s  b o r a t y n k i ,  
t y n f y  i  in n e  m o n e ty  fa łs z y w e  lu b  o b c e  ( t a k  
że  b a rd z o  p o p u la r n e ) .  W  ic h  m ie js c e  u s la -  
l . ł  z ło te  d u k a t y ,  s r e b rn e  t a la r y ,  p ó l t a la r y ,  
2 - z lo tó w k i .  z ło tó w k i  i  p ó łz ło tó w k i  o r a *  
m o n e ty  m ie d z ia n e :  t r o j a k i ,  g ro s z e , p ó lg r o -  
s ze  i  s z e lą g i.  P o d c z a s  I n s u r e k c j i  K o ś c iu s z ­
k o w s k ie j  u k a z a ły  s ię  p ie rw s z e  p o ls k ie  
b a n k n o t y ,  je d n a k  ż y w o t  ic h  b y ł  b a rd z o  
k r ó t k i .

W  o k r e s ie  r o z b io r ó w  d o ty c h c z a s o w e  m o ­
n e ty  p o ls k ie  b y ły  w  o b ie g u  n a  r ó w n i  z p ie ­
n ię d z m i,  u ż y w a n y m i w  k a ż d y m  z m o c a rs tw  
z a b o rc z y c h . W  1830 r .  B a n k  P c ls lc i (p o w s ta ­
ł y  2 la ta  w c z e ś n ie j) ,  e m i tu je  p a p ie ro w e  ta ­
la r y .  N ie m ie c k ie  m a r k i ,  r o s y js k ie  r u b le ,  
a u s t r ia c k ie  r e ń s k ie  i k o r o n y  p r z e t r w a ły  d o  
I  w o jn y  ś w ia to w e j .  W ó w c z a s  w a r to ś ć  p ie ­
n ię d z y  sp a d a  c o ra z  g w a ł to w n ie j .  W  la ta c h  
1920—1924 b y ły  w  o b ie g u  p o ls k ie  m a r k i ,  
d z ie lo n e  p o d o b n ie  j a k  n ie m ie c k ie  —  n a  
fe n  i r. D r u k o w a n o  je  w  o d c in k a c h  o o lb r z y ­
m ie j  ( t y l k o  n o m in a ln e j)  w a r to ś c i  —  a ż  d o  
5 i 10 m in  m a r e k .  D o p ie r o  m in .  G r a b s k i  
p r z e p r o w a d z i ł  r e fo r m ę  p ie n ię ż n a ,  z a s tę p u ­
ją c  m a r k i  z ło tó w k a m i i  g ro s z a m i.  i y  io?.7 r .  
u s ta lo n o  w a r to ś ć  z ło te g o  w  r e la c j i  8,90 d o  
1 d o la r a .

O k u p a n t  h i t le r o w s k i  w p r o w a d z i ł  n o w e  
z łc ie ,  w y d a w a n e  p rz e z  B a n k  E m is y jn y .  W  
la ta c h  w o jn y  n a s tą p i ła  d u ż a  in f l a c ja  t y c h  
p ie n ię d z y .

N a r o d o w y  B a n k  P o ls k i  z o s ta ł p o w o ła n y  
d e k r e te m  K R N  13 s ty c z n ia  1945 r .  P ie rw s z e  
p ie n ią d z e  p o w o je n n e  b i t o  i  d r u k o w a n o  w  
Z S R R , a  o d  1945 r .  ju ż  w  k r a j u .  O b o w ią ­
z u ją c e  d z iś  b a n k n o t y  i  m o n e ty  z o s ta ły  
w p r o w a d z o n e  r e fo r m ą  w a lu to w a  w  k o ń c u  
p a ź d z ie rn ik a  1930 r .  W s z y s tk ie  b a n k n o t y  z o ­
s ta ły  z a p r o je k t o w a n e  p r z - z  n ie ż y ją c e g o  ju ż  
a r t y s t ę - p la s t y k a ,  W a c ła w a  B o ro w s k ie g o .



Popatrz
córeczko...

T R U D N O  J U Z  d z is ia j  w y o b ra z ić  
s o b ie  s z c z e c iń s k i k r a jo b r a z  b e z  p la -  

¡c ó w  b u d o w y ,  z a g ro d z o n y c h  u l ic ,  
s y lw e te k  d ź w ig ó w  ( s z c z e c iń s k ic h !) .  

'Z b u d o w a l iś m y  Ś r ó d m ie js k ą  D z ie ln i  
jc ę  M ie s z k a n io w ą ,  O s ie d le  G r u n ­
w a ld z k ie ,  S ta re  M ia s to , B u d z is z y ń -  
j« ką , K o m u n y  P a r y s k ie j ,  O s ie d le  
'M ie s z k a  I .  C o d z ie n n ie  fa s c y n u ją  
m a s  p r z y b y w a ją c e  p ię t r a  w  b u d o -  
jw a n y c h  b lo k a c h .  C o ra z  m n ie j  w i -  
jd a ć  ta m  r o b o tn ik ó w ,  k tó r y c h  s iłę  
m ię ś n i  z a s tę p u ją  m a s z y n y .

Z d o ln o ś ć  p rz e ro b o w a  n a s z y c h  
¡p r z e d s ię b io rs tw  b u d o w la n y c h  p o d ­
le g ły c h  S z c z e c iń s k ie m u  Z je d n o c z e ­
n i u  B u d o w n ic tw a  w y n o s i o k o ło  
<690 m in  z ło ty c h ,  a d w ó c h  m ie j ­
s k ic h  p r z e d s ię b io r s tw  r e m o n to w o -  
b u d o w la n y c h  po m ad 100 m in  z ło -  
j t y c h .  P o n a d to  d w a  p r z e d s ię b io r ­
s tw a  r o b ó t  d r o g o w y c h  d y s p o n u ją  
p o te n c ja łe m  p r z e ro b o w y m  rz ę d u  100 
m in  z ło ty c h .  I  w s z y s tk o  to  n ie  m o ­
ż e  s p ro s ta ć  p o t r z e b o m  b u d o w n ic ­
tw a  m ie s z k a n io w e g o , p rz e m y s ło w e ­
g o  1 s p e c ja l is ty c z n e g o .

— P o p a tr z  c ó re c z k o  — m ó w i W a c  
ła w  O d z io b a  —  te n  d o m  b u d u je  
t w ó j  ta ta .

W a c ła w  O d z io b a , m u r a r z ,  p r a c u je  
16 la t  w  S P B M -1 , b r a ł  u d z ia ł  w  b u ­
d o w ie  n ie m a l c a łe g o  ś ró d m ie ś c ia .  
O b e c n ie  p r a c u je  p r z y  w z n o s z e n iu  
o s ie d la  s p ó łd z ie ln i  „ k o t w i c a "  w  
A l .  W y z w o le n ia .  S p o tk a l iś m y  go , 

¡ k ie d y  p o  p r a c y  o d b y w a ł  p rz e c h a d z  
k ę  ze s w ą  ż o n ą  G r a ż y n ą  p r a c o w n i­
cą  Z P O  im .  22 L ip c a  i  c ó r k ą  R e - 
n a tk ą .

Zakupy
T U  S P O T Y K A M Y  s ię  n a jc z ę ś c ie j 

Z a k u p y  —  c h le b  p o w s z e d n i n a ­

s z y c h  ż o n , m a te k  i  na s  —  k a w a le ­

r ó w .  S p o ro  n a r z e k a ń ,  a le  i  s tw ie r  

d z e ń , ż e  w ię c e j to w a r ó w ,  że c o ra z  

le p s z e , że  s p ra w n ie js z a  o b s łu g a . 

W p ro w a d z a  s ię  n o w o c z e s n e  fo r m y  

s p rz e d a ż y  j a k  S A M - y  i  p r e s e le k -

' ia-

W  g r u d n iu  1945, w  S z c z e c in ie  is t -  
la ło  800 p u n k t ó w  s p rz e d a ż y  d e ta -  

«czn e j, s ta n o w i ły  o n e  w  p o n a d  »4 
p r o c e n ta c h  w ła s n o ś ć  p r y w a tn ą .  W  
r o k u  1955 b y ło  j u ż  p o n a d  1010 u sp o  
łe c z n io n y c h  s k le p ó w  1 k io s k ó w ,  a 
o b e c n ie  s ie ć  h a n d lo w a  s k ła d a  s ię  z 
p o n a d  1 500 p u n k t ó w ,  w  t y m  o k o ło

I
I  000 s k le p ó w  o  łą c z n e j p o w ie r z c h n i  
p o n a d  70 ty s . m e t r ó w  k w a d r a to ­
w y c h .  O b ro ty  h a n d lu  d e ta lic z n e g o  
r o s ł y  s z y b k o . O  i le  w  1955 r .  w y ­
n io s ły  1 414 m in  z ł,  w  1960 — 3 074 
D m in  z ł,  t o  w  r o k u  1964 —  4 556 m in  

i z ł.  P o d o b n ie  w z ra s ta ły  o b r o t y  
I  z a k ła d ó w  z b io ro w e g o  ż y w ie n ia  c z y l i  
!  g a s t r o n o m i i :  1955 — 75,7 m in  z ł, 
|  1960 ju ż  227,9 m in  z ł,  a w  r o k u  
|  1964 — o s ią g n ę ły  331,6 m in  z ł.

W rodzinnym 
gronie

N IE  S A M Ą  P R A C Ą  ż y je  c z ło w ie k .  
W s p ó łc z e s n e  te m p o ,  z a a n g a ż o w a n ie  
z a w o d o w e  i  s p o łe c z n e  p o c h ła n ia ją  
w ię k s z o ś ć  n a s z e g o  c za su . D la  r o ­
d z in y  p o z o s ta je  g o  z a z w y c z a j s ta ­
n o w c z o  za m a ło .  D la te g o  te ż  c h w i­
le  s p ę d z a n e  w ś ró d  n a jb l iż s z y c h  s ta  
j ą  s ię  m o m e n te m  w y tc h n ie n ia ,  o d ­
p r ę ż e n ia .  Z  p r z y je m n o ś c ią  s ięg a  s ię  
w ó w c z a s  p o  g a z e tę  lu b  k s ią ż k ę , 
o g lą d a  p r o g r a m  te le w iz y jn y ,  p o  
p r o s tu  o d p o c z y w a . N ie  b y le  ja k im  
ś w ię te m  je s t  te ż  m o m e n t  z a s ia d a ­
n ia  d o  s to łu  g d y  r o d z in a  w  k o m p le  
c ie ,  a z a p o b ie g l iw a  p a n i d o m u  po ­
m y ś la ła  o  s m a k o ły k a c h  i  z a s p o k o ­
je n iu  g u s tó w  w s z y s tk ic h  be z  w y ją k  
k u .

Wieczorem
W IE C Z O R E M ?  W ie c z o re m  id z ie ­

m y  o c z y w iś c ie  d o  P a ń s tw o w e g o  £
T e a t r u  M u z y c z n e g o . C h o d z i ta m  co 
n a jm n ie j  p o ło w a  S z c z e c in a . O p e re t -  
k a  je s t  c ią g le  n a jp o p u la r n ie js z y m  |
fe n o m e n e m  s z c z e c iń s k ie j k u l t u r y .  |
C z y  to  d o b rz e  c z y  ż le ?  K o n e s e rz y  L
m o g ą  w y b r a ć  s ię  n a  r z e c z y w iś c ie  |
in te r e s u ją c e  k o n c e r ty  p r z y  ś w ie -  ji
ca ch  i  k a w ie  o r g a n iz o w a n e  p rz e z  
W ie n ła w s z c z y k ó w , c za se m  n a  s p e k ­
t a k l  te a t r u  „ K r y p t a ” . D z ie c i o d w ie  
d z a ją  u lu b io n ą  „ P le c iu g ę ”  (a le  o p e ­
r e t k ę  ta k ż e ) ,  m ło d z ie ż  z b y t  r z a d k o  
o d w ie d z a  F i lh a r m o n ię  i  te a t r y .  N a j  
b a r d z ie j  je d n a k  m a s o w y m  ś r o d k ie m  
o d d z ia ły w a n ia  k u l t u r a ln e g o  p o z o ­
s ta je  k in o  i  k lu b y  ( je s t  ic h  40 w  
n a s z y m  m ie ś c ie 1).

W  43 b ib l io te k a c h  z n a jd u ­
je  s ię  421 453 to m ó w .  Z  ic h  u s łu g  
k o r z y s ta  p o n a d  50 ty s .  c z y te ln ik ó w ,  
k t ó r z y  r o c z n ie  w y p o ż y c z a ją  1 059 
ty s .  k s ią ż e k . C o  p ią t y  m ie s z k a n ie c  
S z c z e c in a  je s t  w ła ś c ic ie le m  r a d io ­
o d b io r n ik a ,  a  co . d z ie s ią ty  p o s ia d a  
te le w iz o r .

N ie  m o ż e m y  s o b ie  w y o b ra z ić  m a ­
p y  k u l t u r a ln e j  S z c z e c in a  bez Z a m ­
k u ,  be z  W o je w ó d z k ie g o  D o m u  K u l  
t u r y .  C h o d z im y  ta m  c h ę tn ie .  N a  
p r z y k ła d  te ra z  m o ż e m y  w y b r a ć  s ię  
n a  e k s p o z y c ję  411 p ra c  I I I  F e s t iw a ­
l u  P o ls k ie g o  M a la r s tw a  W s p ó łc z e s  
n e g o . N a s z a  w ę d r ó w k a  p o u c z a  n a s , 
że  S z c z e c in  je s t  m e t r o p o l ią  k u l t u ­
r a ln ą  P o m o rz a  Z a c h o d n ie g o .

Młodzi na pochylni
N A  P O C H Y L N I  „ O d r a ”  w  S to c z n i im .  A . W a rs k ie g o  s p o ty k a m y  

g r u p ę  s tu d e n tó w  o d b y w a ją c y c h  tu  w a k a c y jn ą  p r a k t y k ę .  C i m ło d z i 
lu d z ie  j u ż  za  k i l k a  l a t  z a s ilą  k a d r y  S to c z n i S z c z e c iń s k ie j,  są bo ­
w ie m  w  w ię k s z o ś c i j e j  s ty p e n d y s ta m i.  R o z m a w ia ją  w ła ś n ie  ze 
s w y m i o p ie k u n a m i,  b u d o w n ic z y m i s ta tk ó w  in ż . A n d r z e je m  W c d y -  
k ie m  i  in ż .  J e r z y m  G ą s k ą .

S z c z e c in  s ta ł s ię  m ia s te m  w y ż s z y c h  u c z e ln i,  d y n a m ic z n y m  o ś ro d -: 
k ie m  a k a d e m ic k im .  J e s t m ia s te m  u c z ą c y c h  s ię ;  l ic z b a  s tu d iu ją ­
c y c h  s ię g a  10 ty s ię c y .  D u ż ą  ic h  część s ta n o w ią  lu d z ie  z a t r u d n ie n i  
w  p r o d u k c j i ,  n ie rz a d k o  d y p lo m  in ż y n ie r a  o d b ie ra  t o k a r z ,  m is t r z  
z z a k ła d ó w  W łó k ie n  S z tu c z n y c h , p r a c o w n ik  r o ln ic tw a .  W  o k r e s ie  
20 -Ie c ia  P R L  w y ż s z e  u c z e ln ie  S z c z e c in a  u k o ń c z y ło  b l is k o  9 ty s ię ­
c y  a b s o lw e n tó w .

T O  T R U IZ M ,  a le  S z c z e c in  je s t  
m ia s te m  z ie le n i .  O p ró c z  p a r k ó w  l i ­
c z ą c y c h  157 h a  m a m y  466 z ie le ń ­
c ó w , 2 454 h a  la s ó w  k o m u n a ln y c h  
i  13 248 d r z e w  u l ic z n y c h .  W  n a s z y m  
m ie ś c ie  z n a jd u je  s ie  k i lk a n a ś c ie  
m a lo w n ic z o  u s y tu o w a n y c h  je z io r  i  
s ta w ó w  j a k :  je z io r o  G łę b o k ie ,  
S z m a ra g d o w e , G o p la n a , R u s a łk a  i 
in n e .  K n ie ja  B u k o w a  je s t  n a jp ię k ­
n ie js z ą  z a le s io n ą  p a r t ią  w z g ó rz  
s z c z e c iń s k ic h  z  n a jw y ż s z y m  w z n ie ­
s ie n ie m . 147 m  n p m . N a jw ię k s z y m  
p a r k ie m  je s t  L a s  A r k o ń s k i  w y o d ­
r ę b n io n y  z d a w n e j  P u s z c z y  W k rz a ń  
s k ie j .  W ś ró d  z ie le n i  m ie js k ie j  je s t  
c z te ry s ta  g a tu n k ó w  i  o d m ia n  r o ś l in  
e g z o ty c z n y c h . W  g r a n ic a c h  S z c z e c i 
n a  z n a jd u je  s ię  r ó w n ie ż  J e z io ro  
D ą b s k ie , je s t  is t n y m  r a je m  
< ila  m iło ś n ik ó w  ż e g la r s tw a .  Z m ę c z «

. iZ lZ 'AS
n y c h  u p a łe m  o c z e k u ją  p la że -: G łę ­
b o k ie ,  A r k o n k a  i  z b u d o w a n e  spo ­
łe c z n y m  s u m p te m  — w  c z y m  r ó w ­
n ie ż  z a s łu g a  W K Z Z  i  „ K u r i e r a ”  — 
M ie le ń s k a  i  D z ie w o k l ic z .

K t o  je d n a k  c h c ia łb y  p o s łu c h a ć  
m u z y k i ,  p o ta ń c z y ć ,  te g o  z a p r a s - a -  
j a  s z c z e c iń s k ie  lo k a le :  „ K a s k a d a ” , 
„ A t l a n t y c k a ” , „ O r b is ” , „ P a lo m a ’% 
„ B a la t o n ”  i  „ Z a m k o w a ” . Z w ła s z ­
cza w  te j  o s ta tn ie j  z a d o m o w iła  s ię  
n a  d o b re  s z c z e c iń s k a  m ło d z ie ż  — 
ta  o s t rz y ż o n a  i  w  c z y s ty c h  k o s z u ­
la c h ,  r e p re z e n tu ją c a  s z e r o k i  p rz e ­
k r ó j  z a w o d o w y  i  s p o łe c z n y . Z n a k o  
m it a  o r k ie s t r a  ta n e c z n a  E m i la  M a r  
t y n iu k a  p r z y c z y n ia  s ię  n ie w ą tp l iw ie  
d o  t e j  m i łe j  i  b e z p o ś re d n ie j a t ­
m o s fe ry .Newy obywatel

A  W IĘ C  Jeszcze je d e n  u r o d z o n y  w  S z c z e c in ie .  W  n a s z y m  m ie ś c ie  
w  u b ie g ły m  d w u d z ie s to le c iu  z a w a r to  p o n a d  56,5 ty s .  m a łż e ń s tw , 
u r o d z i ło  saę t u  o k o ło  1SJ ty s ię c y  n o w y c h  o b y w a te l i  g r y f ie g o  g ro d u .

N a d  n a s z y m  z d r o w ie m  cz u w a  p o n a d  1000 le k a r z y ,  m e d y c y n y  o r d y ­
n u ją c y c h  w  49 p r z y c h o d n ia c h  i  7 s z p ita la c h .  M a m y  ró w n ie ż  d o  
d y s p o z y c j i  b l i s k o  3 ty s .  łó ż e k . W  c ią g u  2 0 - le c ia  u r u c h o m io n o  20 
ż ło b k ó w .  O p ie k ą  p r o f i la k t y c z n ą  1 le c z n ic z ą  z o s ta ły  o b ję te  w s z y s t­
k ie  p la c ó w k i  o ś w ia ty .

N a s i m ilu s iń s c y  i  n a s to la tk i  u c z ę s z c z a ją  d o  53 p rz e d s z k o li ,  69 
s z k ó ł p o d s ta w o w y c h , 6 l ic e ó w  o  o g ó ln o k s z ta łc ą c y c h ,  60 s z k ó ł z a w ó d  o 
w y c h .  O g ó łe m  w  s z k o ln ic tw ie  p o d s ta w o w y m  i  z a w o d o w y m  u c z y  
i  w y c h o w u je  m ło d z ie ż  —  3 680 n a u c z y c ie l i.

P rz e d  K l in i k ą  P o ło ż n ic z ą  P A M  s p o tk a l iś m y  s z c z ę ś liw ą  m a m ę  R e- , 
g in ę  O r ło w s k ą  i  n ie  m n ie j  u r a d o w a n e g o  ta tę  —  J e rz e g o  O r ło w s k ie . "  
go . S ą ro d z ic a m i je szcze  je d n e g o  d z ie c k a  u ro d z o n e g o  w  S z c z e c in ie .

I  T A K I  to  je s t nasz pow szedni, szczeciński dzień. Z  
akcen tam i radości, a le i  codziennych tro sk  i n ie raz tru d ­
nych  do rozw iązan ia  p rob lem ów . N ie  p rzesadzim y je d ­
nak, je ś li pow iem y, że w  te j codzienności każdego szcze­
c in ia n in a  /n a jd z ie  się duża daw ka o p tym izm u . Tego na 
dziś i tego przede w szys tk im  na ju tro .

W  ta k ą  o b ia d o w ą  p o rę  z a w ita l iś ­
m y  d o  s k r o m n e g o  a le  z g u s te m  
u rz ą d z o n e g o  m ie s z k a n ia  h u tn ik a  
J ó z e fa  B a s a ry . O d la t  p r a c u je  w  
h u c ie .  J e g o  m a łż o n k a  — H e r m in a  
B a s a ra  te ż  p r a c u je  z a w o d o w o . P r z y  
s to le  n ie  z a s ta l iś m y  je d n a k  c a łe j 
r o d z in y :  K a r o l  o d b y w a  s łu ż b ę  w o j ­
s k o w ą , E la  — u c z e n n ic a  k la s y  V I  
p r z e b y w a  n a  k o lo n i i .  P o z o s ta ła  
t r ó j k a  — T e re s a , p r a c o w n ic a  Z P O  
22 L io c a ,  J a n e k , u cze ń  I I  k la s y  
te c h n ik u m  i  n a jm ło d s z y  A d a ś , 
u c z e ń  k la s y  I I I  — to w a r z y s z y l i  r o ­
d z ic o m  p r z y  s to le .

B o  s z c z e c iń s c y  t r a m w a ja r z e  b y l i  p ie r w s i .  J u ż  w  s ie r p n iu  1945 
u r u c h o m io n o  d w ie  l i n ie  t r a m w a jo w e .  D z iś  m a m y  ic h  8 i  18 l i n i i  
a u to b u s o w y c h  o łą c z n e j d łu g o ś c i 238,5 k m .  W  r o k u  u b ie g ły m  M P K , 
d y s p o n u ją c  2G8 t r a m w a ja m i  i  125 a u to b u s a m i p r z e w io z ło  166 561 ty s .  
p a s a ż e ró w , c z y l i  k a ż d y  s ta ty s ty c z n y  o b y w a te l  n a sze g o  k r a ju  5 ra z y  
m ó g łb y  o d b y ć  p o d r ó ż  s z c z e c iń s k im  t r a m w a je m .

N IM  W S T A N IE  s z c z e c iń s k i d z ie ń . . .  B r y g a d y  w y d z ia łu  t o r ó w  
M ie js k ie g o  P r z e d s ię b io r s tw a  K o m u n ik a c y jn e g o  c z u w a ją ,  b y  r a n ­
k ie m  ty s ią c e  s z c z e c in ia n  m o g ły  b e z p ie c z n ie  i s p r a w n ie  d o t r z e ć  n a  
czas  d o  s w y c h  z a k ła d ó w  p r a c y ,  b iu r  i  f a b r y k .  I  t a k  d z ie ń  p o  
d n iu ,  n o c  p o  n o c y , od  w ie lu ,  w ie lu  la t . . .

■ r

Wszystkie zdjęcia 
Stefan Cieślak
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.Nasz udział w lipcowe] paradzie

Pożegnanie regionalnej grupy 
szczecińskich sportowców
G e n e r a ln a  p r ó b a  — n a  m e d a l

STRONA 8

P R Z E Z  W Y S O K Ą  S P R A W N O Ś Ć  F IZ Y C Z N Ą , G O T O W I DO  
P R A C Y , N A U K I I  O B R O N Y  L U D O W E J  O J C Z Y Z N Y ! —  oto 
liasło sportow ej parady, k tó ra  ju tro  w  W arszaw ie, w  dn iu  
Lipcowego Ś w ięta , zaprezentuje  osiągnięcia ruchu sportow e­
go w  Polsce Ludow ej. W  ko lu m n ie  sportow ej w eźm ie  udzia ł 
ponad 10 tys. sportowców z poszczególnych zrzeszeń i w o ­
jew ó d ztw , wśród nich reg ionalna  grupa szczecińska, licząca  
267 osób.

W C Z O R A J , p rz e d  p o łu d n ie m , 
na p la c u  p rz e d  in te rn a te m  T e ­
c h n ik u m  M e c h a n ic z n o -E n e rg e - 
tyczne g o  p rz y  u l.  R a c ib o ra  o d ­
b y ło  się uroczyste pożegnanie  
m łodych szczeciniaków —  spor 
tow ców , k tó ry m  przyp ad ł w 
udziale  zaszczyt reprezentacji 
Z iem i Szczecińskiej na w ie lk ie j 
lipcow ej paradzie  młodości, sta 
now iącej końcow y akcent uro ­
czystości 1000-lecia.

R e p re ze n ta c ję  pożegna ł, w  
obecności z -c y  k ie ro w n ik a  W y  
d z ia łu  P ro p a g a n d y  K W  P Z P R  
W ładys ław a  Ł A W R Y N O W I­
C Z A , p rz e w od n iczące g o  P rez. 
M R N  H e n ry k a  Ż U K O W S K IE ­
G O  o ra z  lic z n y c h  p rz e d s ta w i­
c ie li w o je w ó d z k ic h  i  m ie j­
s k ic h  o rg a n iz a c ji m a so w ych , 
p rz e w o d n ic z ą c y  W K K F iT  Z b i­
gniew  O R Ł O W S K I. W y ra z i ł on 
n ad z ie ję , że m łodzi szczecinia- 
cy, ja k  przystało  m łodym  
współgospodarzom w o jew ódz­
tw a , godnie zaprezen tu ją  w  sto 
licy  bogaty, wszechstronny do­
robek sportow y regionu. G w a ­
ra n c ją  tego je s t  s o lid n e  p o d e jś ­
c ie  do p rz y g o to w a ń  p rz e d d e fi-  
la d o w y c h  o ra z  w z o ro w a  p o s ta ­
w a  m ło d z ie ż y  na obozie  w  
Choszczn ie .

Po g e n e ra ln e j p ró b ie  d e fila  
d y  —  w y p a d ła  na m e d a li —  
k o m e n d a n t naszego z g ru p o w a ­
n ia  Ryszard Z A T O R  z a p e w n ił 
p rz e d s ta w ic ie li w ła d z , że m ło ­
dz ież  szczecińska , ja k  zawsze, 
N IE  Z A W IE D Z IE !

W. Ociepka 
prezesem PZPN

W  W A R S Z A W IE  o b r a d o w a ło  p le ­
n a r n e  z e b r a n ie  P o ls k ie g o  Z w ią z k u  
~ i ł k i  N o ż n e j .  D z ia ła c z e  d o k o n a l i  

y b o r u  n o w e g o  p re z e s a  w  z w ią z k u  
ze ś m ie r c ią  W ita  I la n k e g o .  N a  s ta ­
n o w is k o  to  w y b r a n y  z o s ta ł d o ty c h ­
c z a s o w y  w ic e p re z e s  o r g a n iz a c y jn y  
z w ią z k u ,  W ie s ła w  O c ie p k a .

R e g io n a ln a  g ru p a  s p o rto w a  
w y je c h a ła  do W a rs z a w y  spe­
c ja ln y m  p oc ią g ie m  d z iś  w cze ­
sn ym  ra n k ie m , se rdeczn ie  że­
gnana  na  d w o rc u  p rz e z  lic z n ie  
zebraną  m łod z ie ż . (a)

Olbrzymie
zainteresowanie

meczem
Polska - ZSRR

W A R S Z A W A  P A P . M ię d z y p a ń ­
s tw o w e  s p o tk a n ie  le k k o a t le ty c z n e  
P o ls k a  —  Z w ią z e k  R a d z ie c k i w y ­
w o ła ło  o lb r z y m ie  z a in te re s o w a n ie  
w  M iń s k u .  B ę d z ie  to  b o w ie m  p ie r w  
s z y  o f ic ja ln y  m e c z  w  s to l ic y  B ia ło ­
r u s i .  O r g a n iz a to r z y  s p o d z ie w a ją  s ię , 
i c  t r y b u n y  s ta d io n u  D y n a m o , m o ­
g ą c e  p o m ie ś c ić  45 ty s .  w id z ó w ,  w y ­
p e łn io n e  b ę d ą  d o  o s ta tn ie g o  m ie j-

S P O T K A N I E  b ę d z ie  t r a n s m ito w a  
in e  p r z e z  T V .  T e le w iz ja  P o ls k a  n a -  
'd a  b e z p o ś re d n ie  t r a s m is je  25 b m . 
o  g o d z in ie  15.45 i  26 b m . o g o d z in ie  
16.0«.

* P r z e d s ta w ic ie l  k o m i t e t u  o r g a n iz a ­
c y jn e g o ,  b y ł y  r e k o r d z is ta  ś w ia ta  w  
r z u c ie  m ło te m  —  M ic h a ł  K r iw o n o -  
s o w , p o w ie d z ia ł  w  r o z m o w ie  z 
p r z e d s ta w ic ie le m  P A P :

I —  C IE S Z Y M Y  S IĘ  B A R D Z O , że 
b ę d z ie m y  m o g li  w  M iń s k u  g o ś c ić  
n a j le p s z y c h  le k k o a t le tó w  P o ls k i  i 
Z w ią z k u  R a d z ie c k ie g o . L e k k o a t le t y  
k a  m a  l ic z n e  rze sze  e n tu z ja s tó w  w  
n a s z y m  m ie ś c ie .  N ic  w  ty m  z re s z tą  
d z iw n e g o . Z  M ‘iń s k a  p o c h o d z ą  czo ­
ł o w i  n a s i r e p r e z e n ta n c i :  I t k in a ,  J e r  
m o ła je w a ,  K l im ,  B a i to w s k i ,  G o r ja -  
j e w ,  Z i r k o .  M e c z  r o z e g r a n y  z o s ta ­
n ie  n a  n a jw ię k s z y m  s ta d io n ie  m ie j  
s k im  —  D y n a m o . U rz ą d z e n ia  są w  
d o b r y m  s ta n ie .  B ie ż n ia  m a  7 to ­
r ó w  i  je s t  d o b r z e  k o n s e r w o w a n a .  
T r z e b a  p a m ię ta ć , że w ła ś n ie  w  M iń  
s k u  s w e  r e k o r d y  n a  d y s ta n s a c h  200 
i  400 m  b i ła  M a r ia  I t k in a .

Są dodatkowe
miejsca

na mistrzostwa I. a.
w Budapeszcie
D Y R . S Z C Z E C IŃ S K IE G O  O D D Z IA  

Ł U  S p o r t - T o u r is t  p .  K a z im ie rz  
E ic h le r  in f o r m u je  n a s , że S z c z e c i­
n o w i  p r z y d z ie lo n o  d o d a tk o w o  10 
m ie js c  n a  le k k o a t le ty c z n e  m i ­
s tr z o s tw a  E u r o p y  w  d n ia c h  o d  29 
s ie r p n ia  d o  5 w rz e ś n ia  w  ¡Buda­
p e s z c ie . K o s z t  w y c ie c z k i  w y n o s i 
2 180 z ł ,  p r z y  c z y m  is tn ie je  m o ż l i ­
w o ś ć  w y m ia n y  2 355 z ł n a  1 700 
f o r in t ó w  Z g ło s z e n ia  p r z y jm u je  o d ­
d z ia ł  p r z y  u l .  T k a c k ie j  55, p .  12.

(a)

A ng lia  - A rgentyna, N R F - U rugw aj, 

Portugalia - K R L -D ,  ZSRR - W ęgry%
Piłkarze coraz bliżej

ostatecznego rozstrzygnięcia
D O  Ć W IE R Ć F IN A Ł Ó W  P IŁ K A R S K IC H  M S  obok U ru g w a ju . 

A rgen tyny, P ortuga lii i ZS R R , k tóre  zapew n iły  sobie awans 
wcześniej, w  środę za k w a lifik o w a ły  się zespoły: A n g lii, N R F , 
W ęgier i  K R L -D .

D z iś  o t w a r c ie  
międzynarodowego turnieju 

p iłk i rącznej kobiet
o „Puchar Bałtyku“

S P O T K A N IA  Ć W IE R Ć F IN A ­
Ł O W E  ro z e g ra n e  zostaną w  n a j 
b liższą  sobo tę  (23 b m ). G ra ć  
będą:

A n g lia  —  A rg e n ty n a , N R F  —  
U ru g w a j,  P o r tu g a lia  —  K R L -D , 
ZS R R  —  W ę g ry .

A  O T O  o s ta te c z n e  ta b e le  po szcze ­
g ó ln y c h  g r u p :

G R U P A  I

D Z IŚ  O  G O D Z . 17 N A  S T A D IO  
N I E  M IĘ D Z Y S Z K O L N Y M  P R Z Y  
U L .  K O R D E C K IE G O  N A S T Ą P I  U R O  
C Z Y S T E  O T W A R C IE  2 -D N IO W E -  
G O , M IĘ D Z Y N A R O D O W E G O  T U R  
N IE J U  7 -O S O B O W E J  P I Ł K I  R Ę C Z ­
N E J  K O B IE T  O „ P U C H A R  B A Ł T Y  
K U ” , Z O R G A N IZ O W A N E G O  P R Z E Z  
¿ S Z C Z E C IŃ S K I O Z  P R .

T U R N IE J  ro z e g ra n y  zostan ie  
w  k a te g o r ii ju n io r e k  z u d z ia ­
łe m  re p re z e n ta c ji B e rlin a , E l­
bląga, Poznania i Szczecina.
N a d p ro g ra m o w o  odbędą się 
d w a  s p o tk a n ia  re w a n ż o w e  se­
n io re k  K S  P O G O Ń  z lig o w ą  
re p re z e n ta c ją  T S C  B e r lin ,  zn a j 
d u ją c ą  się  w  czo łów ce  k o b ie ­
c e j p i ł k i  rę czn e j N R D .

W s z y s tk ie  z a m ie js c o w e  u c z e s tn i­
c z k i  t u r n i e j u  są ju ż  w  S z c z e c in ie ,  
p o w ita n ie  r e p r e z e n ta c j i  b e r l iń s k ie j  
o d b y ło  s ię  w c z o r a j  p o  p o łu d n iu  n a  
p u n k c ie  g r a n ic z n y m  w  K o łb a s k o ­
w ie .

T R E N E R  szczec ińsk ich  p i łk a  
re k  Zyg m u n t J A K U B IK  in f o r ­
m u je  nas, że K S  P O G O Ń  b y ła  
w  cze rw cu  gośc iem  b e r liń s k ie ­
go  T S C  i  w y g ra ła  sw o je  mecze 
w  k a te g o r ii s e n io re k  i ju n io ­
re k .  N ie m k i p a ła ją  w ięc ... żą ­
dzą re w a n żu , p rz y je c h a ły  do 
Szczecina w  sw y c h  n a js i ln ie j­
szych  a k tu a ln ie  sk ła da ch .

N a s z e  s e n io r k i  i  t y m  ra z e m  n ie  
r e z y g n u ją  ze  z w y c ię s tw a  i  s ta ją  
d o  w a lk i  w  p ie rw s z y m  g a r n i tu r z e  
Z IR E N Ą  B R Z E Z IŃ S K Ą ,  R E G IN Ą  
K U N C E W IC Z ,  J O L A N T Ą  K U R C  i 
M A R Y L Ą  P IO T R O W S K Ą . N ie s te ty ,  
j u n i o r k i  z a g r a ją  w  o s ła b io n y m  s k ła  
d z ie ,  be z  t r z e c h  n a j le p s z y c h  za­
w o d n ic z e k :  Z d z is ła w y  G E R B IC H , 
B o g u m i ły  P Y T L IŃ S K IE J  i E lż b ie ­
t y  Z A W IS L A Ń S K IE J ,  p o w o ła n y c h  
n a  o b ó z  k a d r y  d o  P r z e m y ś la .

I  jeszcze je d n o . S ió de m ka  K S  
P O G O Ń  je s t  n a jm ło d s z ą  d ru ż y  
ną  lig o w ą  w  Polsce, s ta r tu ją  
w  n ie j z a w o d n ic z k i u rodzone  
w  la ta c h  1948-49, a w ię c  13- 
la t k i !  P re m ie ra  lig o w a  p ie r w ­
sze j ru n d y  odbędzie  s ię  w e  
w rz e ś n iu .

S z c z e c in ia n k i g o szczą  u  s ie b ie  K S  
A Z O T Y  z  C h o rz o w a  i  w y je ż d ż a ją  
d o  g d a ń s k ie j  S T A L I ,  w  p a ź d z ie r ­
n i k u  w y je ż d ż a ją  d o  ś lą s k ie g o  R U ­
C H U , d o  C R A C O V II ,  d o  k a t o w ic ­
k ie g o  K S  S Ł O W IA N IN ,  w r o c ła w ­
s k ie g o  A Z S  i  o o o ls k ie j  O D R Y , u 
s ie b ie  g o szczą  K S  W Ł Ó K N I A R Z  z 
Ł ą c z n ik a  ( w o j .  o p o ls k ie ) ,  te g o ro c z ­
n e g o  m is t r z a  P o ls k i  — G Z K S  G Ó R ­
N I K  z S o ś n ic y , A Z S  A W F  W -w a  
i  S K S  S P O Ł E M  z Ł o d z i .

M E C Z E  I - l ig o w e  p ro w a d z ić  
będą  m . in . ró w n ie ż  sę dz io w ie  
szczecińscy Z d z is ła w  J E Z IO R ­
N Y  i  T e o f i l  M R Ó Z  ze S ta rg a r ­
d u . (a)

1) A n g l ia 5 4:0
2) U r u g w a j 4 2:1
3) M e k s y k 2 1:3
4) F r a n c ja 1 2:5

G R U P A  I I

1) N R F 5 7:1
2) A r g e n t y n a 5 4:1
3) H is z p a n ia 2 4:5
4) S z w a jc a r ia 0 1:9

G R U P A  I I I

1) P o r t u g a l ia 6 9:2
2) W ę g r y 4 7:5
3) B r a z y l ia 2 4:6
4) B u lg a r ia 0 1:8

G R U P A  I V

1) Z S R R 6 6:1
2) K R L -D 3 2:4
3) W ło c h y 2 2:2
4) C h ile 1 2:5

E L IM IN A C J E V I I I p i łk a r -
s k łc h  m is trz o s tw ś w ia ta w  A n -
g l i i  z a k o ń c z y ły  s ię  w ie lk ą  sen-
sac ją . W ś ró d  ć w ie rć f in a lis tó w

R E G IO N A L N Ą  grupę  
szczecińską o tw ie ra ją  w  
W arszaw ie  m łodzi żegla­
rze, ubran i w  białe  stroje  
pokładow e i  prow adzący  
na specjaln ie  skonstruowa  
nych w ózkach m aszty z 
pełnym  ożaglowaniem  C A  
D Ę T A , przy  czym  żagle  
będą w  kolorach b ia łym  i 
czerw onym , a jeś li dopi­
sze w ia tr  „w yrzucone” zo­
staną dodatkow e n iezw ykle  
efektow ne spinakery.

Foto: S t. C ieślak

z n a la z ł s ię  n ie s p o d z ie w a n ie , u -  
w a żan y  ,za zdecydow anego  o u t ­
s id e ra , zespół K R L -D .  N ie  
m n ie jsze go  k a l ib ru  n iesp o dz ian -

Mikołajczyk 
tr umfuje
w Płocku

2 0 -B M . R O Z P O C Z Ą Ł  S IĘ  w  
P ło c k u  5-e ta p o w y  o g ó ln o k ra jo ­
w y  w y ś c ig  k o la r s k i ju n io ró w .

I  e ta p  in d y w id u a ln ie  na  czas 
(20 k m ) b y ł jednocześn ie  e l im i­
nacją  do d ru g ie g o  e tapu  (k w a ­
l i f ik u je  s ię  b o w ie m  ju ż  ty lk o  
s tu  p ie rw s z y c h ). Z w y c ię ż y ł re ­
p re z e n ta n t C z a rn y c h  Szczecin 
— J Ó Z E F  M IK O Ł A J C Z Y K ,  k tó  
ry  u z y s k a ł czas 29,30. N astępne  
m ie jsca  z a ję l i —  Janusz K ie s z - 
k o w s k i (S p a rta  W ro c ła w ) 30,01. 
K rz y s z to f  S tee  (M K S  L u b lin )  
30,15, A d a m  J a w o rs k i (L Z S  K a ­
to w ic e ) 30,24.

k ą  je s t w y e lim in o w a n ie  2 -k ro t -  
n y c h  m is trz ó w  ś w ia ta , p i łk a rz y  
B ra z y li i.  W śród  8 -ć w ie rć f in a l i-  
s tó w  z n a la z ł się U ru g w a j,  k tó r y  
z d o b y ł 2 -k ro tn ie  t y t u ł  m is trz a  
ś w ią ta  o ra z  zespó ł N R F . N ie m ­
cy raz  w y w a lc z y l i  m is trz o w s k i 
t y tu ł .  Z ło te j s ta tu e tc e  N ik e  g ro ­
z i w ię c  e w e n tu a ln ie  pod ró ż  na 
s ta łe  do M o n te v id e o , g d y b y  m i­
s trz a m i ś w ia ta  z o s ta li t rz e c i ra z  
p i łk a rz e  U ru g w a ju .

W IA D O M O  J U Z , gdzie  o d b ę ­
dą się m ecze ć w ie rć f in a ło w e . 
A n g lia  z A rg e n ty n ą  w a lczyć  
będzie  w  L o n d y n ie  na s ta d io ­
n ie  W e m b le y , N R F  z U ru g w a ­
je m  sp o tka  s ię  w  S h e ffie ld , P o r 
tu g a lia  z  K R L -D  w  L iv e rp o o lu ,  
a ZS R R  z W ę g ra m i w  S u n d e r- 
la n d z ie .

W  24 s p o tk a n ia c h  e l im in a c y j­
n ych  z d o b y to  58 b ra m e k . N ie  
je s t to  b ila n s  z b y t  im p o n u ją c y , 
do czego w  d e c y d u ją c e j m ie rze  
p rz y c z y n ił s ię  s toso w a ny  na 
b o iskach  a n g ie ls k ic h  system  
w z m o c n io n e j d e fe n s y w y . N a j­
gorze j s trz e la ły  zespo ły  g ru p y  
I. Z d o b y to  ta m  ty lk o  9 b ra m e k . 
N a jle o ie j s p is y w a li się n a p a s t­
n ic y  d ru ż y n  g ru p y  I I I .  Z d o b y li 
o n i 21 b ra m e k . W  g ru o ie  I I  o a - 
d lo  16 b ra m e k , a w  I V  —  12.

Polscy żużlowcy
poznali już

swoicisprzeciwiiliców
L O N D Y N  P A P . Z n a n e  są ju ż  n a ­

z w is k a  ż u ż lo w c ó w  s t r e f y  b r y t y js k o -  
s k a n d y n a w s k ie j,  k t ó r z y  b ę d ą  p rz e ­
c iw n ik a m i  n a s z y c h  r e p re z e n ta n tó w  
w  f in a le  e u r o p e js k im  in d y w id u a l ­
n y c h  m is t r z ó w  ś w ia ta  (3.I X .  b r .  
w  W e m b lę y ) .  E l im in a c ja  z a w o d n i­
k ó w  s t r e f y  b r y t y j s k ie j  i k r a jó w  
s k a n d y n a w s k ic h ,  z w y ją t k ie m  S zw e  
d ó w , o d b y ła  s ię  w  S h e f f ie ld  i  p r z y  
n io s ła  n a s tę p u ją c e  w y n i k i :  z w y c ię ­
ż y ł  B a r r y  B r ig g s  (N . Z e la n d ia )  — 
13 p k t . ,  a  d a lsze  m ie js c a  z a ję l i :  2. 
N ig e l B o o c o c k  ( A n g l ia )  —  13 p k t . ,  
3. I v a n  M a n g e r  (N .  Z e la n d ia )  —  13 
p k t . ,  4. C o lin  P r a t t  ( A n g l ia )  —  11 
p k t . ,  5. G e o rg e  H u n te r  ( S z k o c ja )  —  
I I  p k t . ,  6. S v e r r e  H a r r f e ld t  (N o r w e  
g ia )  —  10 p k t . ,  7. K e n  M c  K in la y  
(S z k o c ja )  —  10 p k t . ,  8. M ik e  B r o a d  
b a n k s  ( A n g l ia )  —  9 p k t .

Z  t y m i  o ś m io m a  ż u ż lo w c a m i w a l  
c z y ć  b ę d z ie  s ie d m iu  P o la k ó w  o ra z  
je d e n  r e p r e z e n ta n t  Z w ią z k u  R a ­
d z ie c k ie g o . D z ie s ię c iu  n a j le p s z y c h  
z W e m b le y  w y w a lc z y  a w a n s  d o  f i ­
n a łu  ś w ia to w e g o ,  k t ó r y  w  d w a  t y ­
g o d n ie  p ó ź n ie j  r o z e g r a n y  z o s ta n ie  
w  G o e te b o r g u  (S z w e c ja ) .

P ilte a r to ż y ia

0 wejście do ii ligi
W  Ś R O D Ę  R O Z E G R A N O  k o le jn ą

s e r ię  s p o tk a ń  o  w e jś c ie  d o  I I  l i g i  
p i ł k a r s k ie j .  P r z o d o w n ik  g r u p y  I  —  
L o t n ik  W ro c ła w  p r z e g r a ł  n ie s p o ­
d z ie w a n ie  z  W łó k n ia r z e m  Ł ó d ź  1:2. 
N a  c z e le  g r u p y  I  j e s t  o b e c n ie  L o t ­
n i k  W r o c ła w  — 13 p k t .  i  W y z w o lę  
n ie  C h o rz ó w  — 12 p k t .

N ie  p o w io d ło  s ię  ta k ż e  l i d e r o w i  
g r u p y  I I  — O l im p i i  P o z n a ń , k tó r a  
s t r a c i ła  p ie rw s z y  p u n k t  w  r o z g r y w  
k a c h ,  r e m is u ją c  z  K S  N y s a  3:3.

Z a jm u ją c a  p ie rw s z e  m ie js c e  w  
{ r u p ie  I I I  P o lo n ia  B y d g o s z c z  u m o c  
n ; ła  s w ą  p o z y c ;ę , z w y c ię ż a ją c  G ó r  
u ik a  W o jk o w ic e  1:0, n a to m ia s t  w a r  
s z a w s k a  P o lo n ia  d o z n a ła  k o le jn e j  
p o r a ż k i ,  p r z e g r y w a ją c  z  A r k o n ią  
S z c z e c in  1:4.

W  g r u p ie  I V  n a d a l  p r o w a d z i  o l ­
s z ty ń s k a  W a r m ia  n o  z w y c ię s tw ie  
n a d  Ł K S  Ł o m ż a  4:3.



w  z w le ie M Ie  
s liiiy s iy k !

O D P Ł Y W  I  P R Z Y P Ł Y W

„ W ę d r ó w k a  lu d ó w ”  ze w s i do
m ia s t  —  m o w a  t y l k o  o o so b a ch , 
z m ie n ia ją c y c h  m ie js c e  s ta łe g o  za ­
m e ld o w a n ia  —  u t r z y m u je  s ię  w  
g r a n ic a c h  s tu  k i lk u n a s tu  ty s ię c y  
r o c z n ic ,  ttp .  w  r o k u  1964 p rz e n io s ło  
s ię  114 ty s .,  w  r o k u  u b ie g ły m  o k o ło  
320 ty s .  o só b . O c z y w iś c ie ,  s ta ty s ty ­
k a  n ie  o b e jm u je  „ d z i k i c h ”  (z  p u n ­
k t u  p rz e p is ó w ' m e ld u n k o w y c h )  p r z y  
b y s z ó w  w  m ie js k ie  c iu r y ,  k t ó r y c h  
l ic z b ę  w  s a m e j W a rs z a w ie  o c e n ia  
s ię  n a  p rz e s z ło  s to  ty s ię c y .

Z  W O K A N D Y  B H P

O k o ło  40 ty s ię c y  o só b  k w a r ta ln ie  
u le g a  w y j ja d k o m  p r z y  p r a c y ,  z czc 
g o  p o n a d  p o ło w a  w  p rz e m y ś le . Je ­
ś l i  w z ią ć  p o d  u w a g ę  s z y b k i w z ro s t  
l i c z b y  z a t r u d n io n y c h  w  p r o d u k c j i  
i  d o p ły w  n o w y c h ,  n a jb a r d z ie j  n a ­
r a ż o n y c h  n a  w y p a d k i  p r a c o w n ik ó w
—  p o c ie s z a ją c y  je s t  f a k t ,  że tz w .  
w s p ó łc z y n n ik  w y p a d k o w o ś c i m a le ­
j e :  n a  ty s ią c  z a t ru d n io n y c h  w  r o ­
k u  ISG1 u le g ło  w y p a d k o w i 8.fl2, w  
r o k u  u b ie g ły m  7,2 o s o b y . N a d a l 
n ie p o k o i  s y tu a c ja  w  b u d o w n ic tw ie ,  
g d z ie  z a m ia s t s p a d a ć  — r o ś n ie  
i lo ś ć  w y p a d k ó w  z a ró w n o  b e z w z g lę d  
n ie  j a k  i w  s to s u n k u  d o  l ic z b y  
p r a c o w n ik ó w '.

K R A J  O S Z C Z Ę D Z A J Ą C Y C H

Z  b l is k o  50 m i l ia r d ó w  z ło ty c h  
z n a jd u ją c y c h  s ię  a k t u a ln ie  n a  k s ią ­
ż e c z k a c h  o s z c z ę d n o ś c io w y c h  P K O
—  20 m i l ia r d ó w  z ło ż o n o  w  o s ta tn ic h  
d w ó c h  la ta c h .  N a jw ię k s z y  s k o k  w  
o s z c z ę d z a n iu  z r o b i l i  w  t y m  czas ie  
m ie s z k a ń c y  w o je w ó d z tw ;  w a rs z a w ­
s k ie g o  (z  W a rs z a w ą ) , k a to w ic k ie g o ,  
w ro c ła w s k ie g o  (z  W ro c ła w ie m )  i 
p o z n a ń s k ie g o  (z  P o z n a n ie m )  — 
w s z ę d z ie  ta m  s ta n  o szczę d n o śc i 
p o d n ió s ł s ię  o  p o n a d  m i l ia r d  z ło ­
ty c h ,  a w  w a r s z a w s k im  —  o p rz e ­
s z ło  i w a  m il ia r d y .

Z A M IA S T  I.1 S T O W

N ie  I u b im v  p is a ć  l is tó w ,  za to  
c o ra z  c h e tn ie i  w v s y la m y  te le g r a ­
m y .  P o ró w n u ią c  ś re d n ie  i lo ś c i n a ­
d a w a n y c h  k w a r ta ln ie  d e p e sz  w i­
d z im y .  że  s ta le  ic h  p r z y b y w a .  M ie ­
d z y  1561 a r o k ie m  u b ie g łe m  r ó ż n i ­
ca w v n w i  już . p ó ł  m il io n « . .  O bce 
n ie  n ie m a l c o  d r o p i  P o la k  t ł '* v t * ń  
r a z  d o  r o ln i  te le g r a m u  ja k o  ś r o d ­
k a  łą c z n o ś c i.

«m owa z laureatem Nagrody Państwowej

nie Gustaw
— T y m i  s ło w a m i z a c z y n a  s ię  p io ­

s e n k a  o p a n u , c z y  d la  p a n a . C o 
p a n  n a  to ?

—  M ogę b yć  ty lk o  m ile  za ­
żenow any.

—  C h c ia łb y m  g ra ć  M ro żka .

Bsdamy 
rzaźiię Karpat
B a d a n ia  g eom orfo log iczne  

K a rp a t na c a łe j p rz e s trz e n i te  
go w ie lk ie g o  ła ńcu ch a  g ó rsk ie  
go są d a le ko  zaawansow ane. 
W Polsce, B u łg a r ii,  Czechoslo  
w a c ji,  R u m u n ii i  Z w ią z k u  R a­
d z ie c k im  b adan iem  rze źb y  K a r  
p a t z a jm u je  s ię  łączn ie  12!) 
osób z in s ty tu tó w  nau kow ych  
i  w yższych  u cze ln i. P rze d m io ­
te m  szczególnego za in te re sow a  
n ia  n a u k o w c ó w  są p rocesy  
m o rfo ge ne tyczne . R e z u lta te m  
t rw a ją c y c h  o d  szeregu la t  
p ra c  w  ty m  zakres ie  m a  być  
w y d a n ie  p e łn e j ' m a p y  g eo m o r­
fo lo g ic z n e j K a rp a t.

S p ra w a m i g e o m o rfo lo g ii K a r  
p a t z a jm u je  się s ta ła  k o m is ja  
In s ty tu tu  G e o g ra fii P A N , m ie  
szcząca się w  K ra k o w ie . J e j 
c z ło n k o w ie  często o d b y w a ją  
s p o tk a n ia  d y s k u s y jn e  i  sym po  
z ja  z  g e o g ra fa m i z in n y c h , za 
in te re s o w a n y c h  ty m  p rze dm ie  
te rn  k ra jó w . W sp ó łp raca  o be j 
m u je  ró w n ie ż  in ne , szersze za 
gad n ien ia . O becn ie  np. w  k o ­
ła ch  g eo g ra fó w  p o ls k ic h  i  k ra  
jó w  sąs iedn ich  t rw a  d y s k u s ja  
n ad  u je d n o lic e n ie m  legend do 
m a p  g e o m o rfo log iczn ych . B y ło  
by to  d u ż y m  u ła tw ie n ie m  
d la  n a u ko w có w  k o rz y s ta ją c y c h  
często  z w y d a w n ic tw  k a rto g ra  
f ic z n y c h  in n y c h  k ra jó w .

Linia kolejowa
Oslrów Wlkp. - Szczecin 
zmotoryzowana

C A Ł Y  R U C H  T O W A R O W Y  
na  l in i i  k o le jo w e j O strów  
W lk p .  —  Szczecin o d b yw a  się 
od  p oczą tku  bm . p rz y  użyc iu  
lo k o m o ty w  s p a lin o w y c h . Jest 
to  p ie rw sza  w  Polsce l in ia  k o ­
le jo w a  w  p e łn i zm o to ryzow a n a  
—  z czasem będzie  ic h  w ię ce j, 
b o w ie m  ró w n o le g le  z e le k t r y f i ­
k a c ją  k o le i w p ro w a d z a  sie 
t ra k c ję  s p a lin o w ą : w a g o n y  i f  
lo k o m o ty w y  m o to ro w e .

—  N ie  c h c ia łb y m  n ik o m u  
p rz y p is y w a ć  z ie j w o li ,  a le  na 
p rz y k ła d  w y w o ły w a n ie  po n a ­
z w is k u  na u lic y  g ra n ic z y  z ja ­
k im ś... poczuciem  w łasnośc i. 
B yć  s ta le  ro zp o zn a w a n ym  je s t 
n ieco u c ią ż liw e . T o  k r y je  n ie ­
bezp ieczeństw o u s z ty w n ie n ia  
siebie, p rz y b ra n ie  tw a rz y  na 
pokaz...

— A  te  c ią g le  t e le fo n y  o d  r e ż y ­
s e ró w , p ro p o z y c je ?

—  O ne n ie  w y n ik a ją  z p o ­
p u la rn o ś c i, gdyż  w  Polsce n ie  
m a im p re s a rió w , k tó rz y  b y  na 
n ie j z a ra b ia li.  P ro po zyc je  te  
h io rą  się z w ia ry ,  że w y k o n a ­
m y  d ob rze  zadanie , z z a u fa n ia  
do naszych  zdo lnośc i. (W  ty m  
m o m e nc :e k e ln e rk a  b ły s k a w ic z  
n ie  poda ła  ka w ę , a m ó j z n a k o ­
m ity  m ó w ca  s ię gn ą ł po... „S p o r 
ta ” !).

— C z y , g d y b y  p a n  r a z  je s z c z e  
w y b ie r a ł  z a w ó d , w y b r a łb y  pa n  
te a t r ?

—  D e cyz ja  n ie  b y ła  p rz e m y ­
ś lana  „o d  d z ie c iń s tw a ” . M ię d z y  
in n y m i i  o k o lic z n o ś c i na  n ią  
w p ły n ę ły .  P rzypuszczam , że i 
no ra z  d ru g i o ko liczn o śc i ta k  
by s ię  u ło ż y ły , że z o s ta łb ym  
a k to re m .

—  C z y  m ie w a  p a n  cza se m  o c h o tę  
z a b ra ć  s ię  za ja k ą ś  a d a p ta c ję ,  i n ­
s c e n iz a c ję ? ...

—  R eżyser to  t a k i c z ło w ie k , 
k tó re m u  n ie  p o w io d ło  się w  
a k to rs tw ie , a a k to r  to  ta k i czło  
w ie k , k tó re m u  n ie  p o w io d ło  
s ię  w  życ iu .

—  C e ln y  d o w c ip ,  a le  j a k  je s t  na

—  B y w a łe m  też a k to re m  k o ­
m e d io w y m . Z re sz tą  n ie  u zna ję  
sztucznego p o d z ia łu . Są a k to ­
rz y  o n a rz u c a ją c e j s ię  v is  co - 
m ica , a le  n ie  m a a k to ró w , k tó  
rz y  n ie  n a d a w a lib y  s ię  do t r a ­
g ed ii. O czyw iśc ie  m o w a  o a k ­
to ra c h  u p ra w ia ją c y c h  s w ó j 
fa ch  s p ra w n ie . W p ra w d z ie  zda 
rż a ło  się, że ś w ie tn i a k to rz y  
k o m e d io w i z a b ie ra ją c y  s ię  do 
re p e r tu a ru  tra g iczne go  n ie  zda * 
w a li  e gzam inu  z p ow o d u  w ła -  I  
sne j p o p u la rn o ś c i ja k o  k o rn i-  g 
k ó w , a le  b y ła  to  racze j ic h  w i |  
na  a n ie  p u b liczn o śc i.

—  A le  p o w ró ć m y  d o  p a ń s k ie j  oso |  
b y . J a k  w y g lą d a  p a n a  z w y k ły  |. 
d z ie ń ?

—  P ra c u ję  b a rd z o  dużo. M a - t  
ło  m a m  czasu na p ry w a tn e  
za in te re so w a n ia . Czasem za - & 
czyn am  o w p ó ł do s ió d m e j ra -  I  
no, kończę, z p rz e rw ą  o b ia d o - I  
w ą , o d z ie s ią te j w ie czó r, po j  
p rz e d s ta w ie n iu .

—  N o  t a k  —  o b o k  te a t r u  f i lm ,  
r a d io ,  a p rz e d e  w s z y s tk im  te le w i-  £ 
z ja .  A le  c h y b a  bez T V  ju ż  n ie  
w y o b ra ż a  p a n  so b ie  p e łn i  p ra c y ?  &

—  M oże ro b ię  b łąd , a le  w y -  ?< 
o b raża m  sobie  s ieb ie  bez te le - y 
w iz j i .  A  p rz y n a jm n ie j z T V  w  
o g ran iczo ne j m ie rze .

—  O p rz e p ra s z a m ! W  im ie n iu  m i­
l io n ó w ,  k tó r e  z n a ja  p a n a  w ła ś n ie  
d z ię k i  TV, u ro c z y ś c ie  p r o te s tu ię !  t 
A  g d z ie  p o  c ię ż k im  r o k u  w y b ie ra  
s ię  p a n  n a  u r lo p ?

—  N a  o gó ł jeżdżę  do Zakopa 
nego, w  ty m  ro k u  m ię d z y  in ­
n y m i też. W y b ie ra m  s ię  poza 
ty m  na m is trz o s tw a  le k k o a t le ­
tyczne  do B udapesz tu . S p o rt

je s t m o im  hob by. U b o le w a m , 
że ty lk o  w  r o l i  k ib ic a .

—  A  p o  w a k a c ja c h ?

—  O p lan a ch  te a tra ln y c h
jeszcze n ic  a b s o lu tn ie  n ie
w ie m . N a to m ia s t będę k rę c ił 
f i lm  d la  T V  w e d łu g  „O p o w ia ­
dań p ro f.  T u tk i” .

p r o fc -

R o zm a w ia la : 
IR E N A  S O L lN S K A

- STRONA 9

533 zł 
płacił król
T r a d y c ja  o p ła c a n ia  c z y n s z u  

za m ie s z k a n ie , w  w y s o k o ś c i 
u z a le ż n io n e j o d  s t r e f y  z a m ie ­
s z k a n ia , s ię g a  w  W a rs z a w ie  
p o n a d  200 la t !  W  X V I I I  w . 
w ła ś c ic ie le  p o s e s ji p ła c i l i  na 
r z e c z  m ia s ta  r o c z n y  p o d a te k  
ło k c io w y ,  a  ta k s a  u s ta lo n a  b y  
ła  d la  p o s z c z e g ó ln y c h  u l ic .  N p . 
n a  K r a k o w s k im  P r z e d m ie ś c iu  
i  N o w y m  S w ie c ie  za  1 ło k ie ć  
(o k . 58 c m )  p ła c o n o  1,8 z ł,  
n a  O r d y n a c k ie j  —  1 z ł, K r ó ­
le w s k ie j  — 25 g r ,  M a z o w ie c ­
k ie j  — 6 g r .  N a jta ń s z a  ta k s a  
w y n o s i ła  1 g ro s z  i  u s ta lo n a  
b y ła  d la  u l ic  p ro w a d z ą c y c h  
w  p o le . Z a m e k  K r ó le w s k i  p ła  
c i ł  r o c z n ie  533 z ł !

Barbsra Gordon

—  O w szem , czasem m am  
chęć z ro b ić  sam odzie lne  w id o -  
d ow isko , m am  zresztą  także  
u p ra w n ie n ia , a le  d o p ó k i będę 
m óg ł, będę c h c ia ł się p o ś w ię ­
cać a k to rs tw u .

—  P o w ia d a ją ,  że p a n a  n ie  in t e ­
re s u je  k o s t iu m  i  in n e  r e a l ia  z e w ­
n ę trz n e  s c e n y , le c z  p o s ta w a  c z ło ­
w ie k a ,  ja g o  p r o b le m y  n ie z a le ż n ie  
o d  e p o k i.

—  L u b ię  k o s tiu m , m a to  do 
sieb ie , że (m ów ię  o k o s tiu m ie  
h is to ry c z n y m ) n arzuca  zdyscyp  
lin o w a n ie  fo rm a ln e , n ie o d z o w ­
ne d la  p re c y z y jn e g o  podan ia  
tre ś c i. Jest to  tru d n ie js z e , n iż  
p o s łu g iw a n ie  s ię  k o s tiu m e m  
w spó łczesnym , a le  d a je  w ię k ­
szą s a tys fa kc ję .

—  K t ó r z y  ze w s p ó łc z e s n y c h  p o l ­
s k ic h  d r a m a tu r g ó w  o d p o w ia d a ją  
l>a nu  n a jb a rd z ie j?  W  c z y ic h  s z tu ­
k a c h  c h c ia łb y  p a n  z a g ra ć ?

Krzyżówka nr 17
Z  n iż e j  p o d a n y c h  w y ra z ó w  

u łó ż  k r z y ż ó w k ę :
1 1 - li te ro w e : K O R E P E T Y T O R ,

R E K O R D Z IS T A
9 - i i te r o w e :  E L E K T R O D Y , T A R  

R A G O N A
7-1 i  te r  o w e :  E S K A D R A , M L E ­

C Z K O
6 - l i te r o w e :  K R Z E P A . M T IR E L A
5 - l i te r o w e :  K R A S A , L E D E N , 

M A R E K
4 - l i te r o w e :  A M E N . A R K A .  D Y  

M Y . K A D M .  K IN O , K R A M , 
O D R A , O R Z E , R A N A , Z N A K

3-1 i te r  o w e :  A K R , A K R , A P I 
A T U , A Z A ,  C Ł O , D A R , E L A ,  
IP U .  K O D , O D Y , O N E , P A K ,  
P A S , R Y M , T A L ,  T O N .

R o z w ią z a n ia  p r o s im y  n a d s y ła ć  
d o  d n ia  29.V I I  b r .  n a  a d re s  r e ­
d a k c j i .

W  w y n ik u  lo s o w a n ia  n a g r o d y  
k s ią ż k o w e  za p r a w id ło w e  ro z . 
w ią z a n ie  k r z y ż ó w k i  n r  15 o t r z y ­
m u ją :  M a r ia  C y r u l iń s k a  —
S z c z e c in , u l .  J a w o ro w a  5 ! ,  M a ­
r ia  P o te n  — S z c z e c in , u l .  B u -  
d zysza  W o s ia  14a i  Z b ig n ie w  
W o ła s ie w ic z  —  C h o szczn o , O s ie d  
le  Z a c h o d n ie  10/2.

N a g ro d y  p r o s im y  o d e b ra ć  w  
r e d a k c j i ,  p l .  H o łd u  P r u s k ie g o  
8 I I I  p ię t r o ,  p o k ó j  n r  53.

Z a trza sn ę ła  d rz w i i o d d a liła  
się w  g łą b  m ieszka n ia . S ta n i­
s ła w  D z ie trz y k , o p a rty  o fu -  

, try n ę  m a s y w n y c h , ozdobnych  
d rz w i w e jś c io w y c h  w i l l i ,  ć m ił 
le n iw ie  pap ie rosa. B y ł racze j 
p e w ie n  swego. Z  bogatego  d o ­
św iadczen ia  w ie d z ia ł, że k ie ­
d y  je s t  „ ra b a n  c z y li k lo p s ” , 
ta c y  ja k  on, g o to w i na w szys t 
ko  c w a n ia c y  p rz y d a ją  się lu ­
dz iom , n ie  lu b ią c y m  w yc ią g ać  
w ła s n y m i rę k a m i gorące  kasz 
ta n y  z ogn ia .

N ie  m y l i ł  się. Po k i lk u  m i­
n u ta c h  zn ów  us łysza ł k ro k i w  
s ie n i i d rz w i u c h y li ły  się. 
A n ie lc ia  z uśm iechem  z a p ra ­
sza ła  go do w n ę trz a  w i l l i .

—  A aa , pan  D z ie trz y k ! W i­
tam , w ita m . Z  n ieba  m i pan 
tu  spadł... —  z w y c ią g n ię tą  
d ło n ią  gospodarz w i l l i  z m ie ­
rz a ł w  k ie ru n k u  pana S ta n i­
s ław a , ja k  g d jr<b y  b y ł n ie  n a ­
trę tn y m  in te re s a n te m , lecz 
u p ra g n io n y m  gościem .

D z ie trz y k  n ie z g ra b n ie  p oda ł 
rękę . T a k  go tu  jeszcze n ig d y  
n ie  w ita n o . W  p o k o ju  b y ło  sza­
ro  od d ym u , lecz panów , w sp o ­
m n ia n y c h  p rzez  A n ie lc ię , a n i 
ś ladu . N a  s to l ik u , um ieszczo­
n y m , m ięd zy  g łę b o k im i, s kó rza ­
n y m i fo te la m i s ta ły  b u te lk i po 
za g ran iczn ych  tru n k a c h , k ie l i ­
szk i, f i l iż a n k i  —  w id o m y  znak, 
iż  goście a lb o  o p u ś c ili dom  w  
pośp iechu , a lb o  po  p ro s tu  n ie  
ż y c z y li sobie, a by  osoba pos tron  
na  w ie d z ia ła  o ich  obecności i  
p rz e s z li do sąsiedn iego p o k o ju .

—  Prószę, może pan  się n a ­
p ije  —  gospodarz w y c ią g n ą ł 
z podręcznego b a rk u  k ie lis z e k  
i  n a p e łn ił go t ru n k ie m . P o ­
m y ś la ł p rz y  ty m  zapewne, iż 
szkoda porządnego M a r te lla  d la  
tego typa , D z ie trz y k a , bo n a ­
la ł  k ie lis z e k  ty lk o  do p o ło w y .

D z ie trz y k , na  p o tw ie rd z e n ie  
te j n ie  u ja w n io n e j m y ś li pana 
d om u, p rz e c h y li ł k ie lis z e k  i w y ­
p i ł  k o n ia k  je d n y m  haustem , za­
m ias t, ja k  n a k a z u je  z w ycza j, 
sączyć w o n n y  t ru n e k  w o ln iu t ­
k im i,  d ro b n y m i ły k a m i.  G ospo­
d a rz  s k rz y w ił s ię  le d w o  do ­
s trze ga ln ie , lecz n ic  n ie  p o w ie ­
dz ia ł. A b s o rb o w a ło  go zu pe łn ie  
coś innego , a n iż e li to , czy n a ­
w y k ły  do „c z y s te j”  pan D z ie ­
t r z y k  u m ie  p ić  k o n ia k . O ba j 
m ę żczyźn i n ie  t r a c i l i  na p różno  
czasu a n i s łó w . N ie  p o trze b o ­
w a l i  o po w ia d ać  sobie obszern ie , 
o co chodzi. Z d a rz a ło  się i ta k  
p rzec ież, że uczes tn icy  a fe ry  w  
ta je m n ic y  je d e n  p rzed  d ru g im  
p o w ie rz a li panu  S ta n is ła w o w i 
z a ła tw ia n ie  sw o ich  n ie z b y t czy - 

,s tych  in te resó w . T e ra z  w ię c  
p rz y s tą p io n o  w p ro s t do rzeczy.

—  Ma pan  k ło p o ty , p an ie  
D z ie trz y k  —  z a u w a ż y ł f i lo z o ­
fic z n ie  i  z d y s k re tn y m  u b o le ­
w a n ie m  pan  dom u.

—  Za p rze pro sze n iem  pana 
prezesa, ośm ie lę  s ię  zauw ażyć, 
że pan  d y re k to r  K o ty m  z ro b ił 
dziś ra n o  ze m n ie  ba lona .

—  W ie m  o ty m  —  u śm ie ch ­
n ą ł się z ja d l iw ie  rozm ów ca . —  
A le  n ie  ty lk o  z  pan a  i  z p a ń ­

skiej żony, Która... jeżeli się nie 
mylę, miała dziś... hm, jakby 
to powiedzieć, przykrości.

—  Z a m k li ją . —  D z ie trz y k  
s k ró c ił m y ś l prezesa.

—  P o s ta ra m y  się, ażeby ją  
zw o ln io n o . T o  da się z ro b ić . 
J a k , n iech  pan  to  ju ż  nam  zo­
s ta w i. W id z i pan, p ra w d z iw y c h  
p rz y ja c ió ł pozna je  s ię  w  b ie ­
dzie. W ażne je s t ty lk o ,  żeby 
dać je j  znać, ja k  b ardzo  w s z y ­
s tk o  za leży od tego, by ja k  n a j­
m n ie j m ó w iła . R ozum ie  pań?...

— B uz ia  na k łó d k ę , p an ie  p re  
zesie —  z a p e w n ił gorąco  D z ie ­
t r z y k  w  im ie n iu  w ła s n y m  i  żo ­
n y , k o m b in u ją c  szybko, w  ja k i  
sposób p rze m yc ić  do J a n k i tę  
in s tru k c ję . —  Da się zrob ić .

A le  o co chodzi?  P rzec ież n ie  
po to  ten  u śc isk d ło n i i ten  na ­
p ite k , sm a k u ją c y , ja k b y  cz ło ­
w ie k  p ó ł a p te k i, za p rzeprosze ­
n iem  do gęby w la ł.  D z ie trz y k  
n ie  łu d z i ł  się, że. tro ska  o jego  
żonę p o w o d u je  ty m i g o ś c in n y m i 
p o c z y n a n ia m i pana dom u. G o­
spodarz is to tn ie  u ja w n ił dalsze 
z a m ia ry :

—  No, a le , w ie  pan, ja k  to  
się m ó w i, p rz y s łu g a  za p rz y s łu ­
gę. Je s t k toś, k to  nam  w s z y s t­
k im  n ie  je s t  p o trze b ny . S p ra w a  
w y g lą d a  ta k :  je ż e li d y re k to ra  
K o ty m a  za a resz tu ją , co, ó ile  
w ie m , n a s tą p i n a jd a le j ju t ro ,  
cn  będzie  sypać na  całego. R o ­
z u m ie  pan? Będzie  s ię  s ta ra ł 
p rz e rz u c ić  na in n y c h  sw o je  
s p ra w k i.  N a  p o d le g ły  m u  p e r ­
sonel p rzede  w s z y s tk im . P o tem  
na nas na p rz y k ła d . N a m n ie , 
na  in n y c h  p rz y ja c ió ł.  G d y b y  n ie  
m ó g ł m ó w ić ... R ozum ie  pan?

—  Co m a m  n ie  rozum ieć?  
S p ra w a  jasna . A le  kto?...

—  A le ż  pan, d ro g i p an ie  
D z ie trz y k !  T y lk o  p an ! K tó ż  
m ó g łb y  le p ie j w y w ią z a ć  się z 
tak ieg o  zadania?  —  gospodarz 
k le p n ą ł D z ie trz y k a  po ra m ie n iu  
z n a jw ię k s z ą  serdecznością. U -  
c z y n ił to  ta k , ja k  g dyb y  p o w ie ­
rz a ł tem u  c z ło w ie k o w i w  n a j­
w yższym  z a u fa n iu  co n a jm n ie j 
tekę  m in is te r ia ln ą .

D z ie trz y k  p o k rę c ił n ie c h ę tn ie  
g łow ą :

—  D ia b lo  b rz y d k a  sp ra w a . 
N iebezp ieczne . Za n im  chodzą, 
a n i c h y b i. N ie  w ie m ...

P an  d om u  s p o jrz a ł p y ta ją c o , 
a za razem  z p re te n s ją :

—  Czego pan  n ie  w ie?
—  Czy m i się op łac i.
—  A  siedz ieć panu  się o p ła ­

c i?  M y ś li pan , że na pana  żo­
n ie  to  się skończy?  A  je ż e li K o ­
ty m  i  pana  w skaże  podczas 
ś ledz tw a?  In n a  sp ra w a , że b ę ­
dzie  pan  m u s ia ł p o te m  z n ik n ą ć  
na ja k iś  czas z W a rsza w y . C h y ­
ba m a pan  ja k ą ś  ro d z in ę  na  
w s i, co? A  co do tego, czy K o ­
ty m a  śledzą, czy n ie , to  m ogę 
p an a  za pe w n ić , że dz is ie jsze j 
nocy z n a jd z ie  s ię  on w  odp o ­
w ie d n im  m ie js c u  i  w  ta k im  to ­
w a rz y s tw ie , k tó re  p o t ra f i  zgu-* 
b ić  każdą  pogoń.

(D a lszy  c ią g  n a s tą p i).
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Gdzie sią
T R A D Y C Y J N IE  J U Ż  l i p ­

cow e ś w ię to  s ta n o w ić  bę- 
daie o kaz ję  do w eso łe j 
zabaw y i  ro z ry w k i.  T a k  
w ię c  242 lip c a  w  P a rk u  K a  
sp ro w icza  o g od z in ie  16 
w y s tą p ią  „C z e rw o n o -C z a r­
n i” ze s w y m i p o p u la rn y ­
m i s o lis ta m i: K a ta rz y n ą  
S ob czyk , M a c ie je m  K o s ­
s o w s k im  i  T o n i Keczerem . 
R ó w n ie ż  o g od z in ie  16 na 
p la c u  w  S to łc z y n ie  ro z ­
poczną sw e w y s tę p y  „T r u  
b a d u rz y ” , śp iew ać będzie  
S ła w a  M ik o ła jc z y k .  N a  pla  
cu G ru n w ald zk im  o godzi 
n ie  17 ro zpoczn ie  się kon  
c e r t o rk ie s try  d ę te j D O K P .

M ieszkańcy Żydow iec  
s p o ty k a ją  s ię  o g od z in ie
18.30 na p la c u  im p re z o ­
w y m  w  sw e j d z ie ln ic y , 
gdz ie  p ro d u k o w a ć  s ię  bę ­
dzie  zespół w o k a ln y  „ K r y  
s ty n k i”  p rz y  K o s z a liń s k im  
T o w a rz y s tw ie  M u zyczn ym .

Zabaw y ludow e o d b y ­
w a ć  się  będą w  n a s tę p u ­
ją c y c h  p u n k ta c h : na p la ­
cu  w  S to łc z y n ie  (od godzi 
n y  18 do 22) i  na p la cu  w  
Ż yd o w c a c h  (od g odz iny
20.30 do 22).

W  sobotę 23 lipca o rg a ­
n iza to rzy - zaprasza ją  do 
P a rk u  K a s p ro w ic z a , gdzie  
od g o d z in y  16 do 17 odbę-

bawimy?
d z ie  s ię  k o n c e rt w  w y k o ­
n a n iu  o rk ie s try  d ę te j 
D O K P , zaś od g o d z in y  17 
do 18 g ra ć  będzie  o rk ie ­
s tra  S to c z n i im . W a rs k ie -  
go.

W  niedzielę, 24 lipca, o
g od z in ie  16 w  P a rk u  K a ­
sp ro w ic z a  w y s tą p i zespół 
„T ru b a d u rz y ” , zaś na  p la ­
cu w  S to łc z y n ie  o te j sa ­
m e j porze  rozpoczn ie  swe 
w y s tę p y  zespół w o k a ln y  
K o sza liń sk ie g o  T o w a rz y ­
s tw a  M uzycznego  „ K r y -  
s ty n k i” . N a p lacu  w  Ż y ­
dow cach  o g od z in ie  18,30 
w y s tą p ią  „C z e rw o n o -C z a r­
n i ”  w ra z  ze s w y m i s o lis ta  
m i.

F IL M Y  N A  W O L N Y M  
P O W IE T R Z U

W o je w ó d z k i Z a rzą d  K in  
zaprasza 22 lip c a  do  o be j 
rż e n ia  n a s tę p u ją c y c h  f i l ­
m ó w : k o m e d ii p o ls k ie j
„Ż o łn ie rz  K ró lo w e j M a d a ­
g a s k a ru ”  w  k in ie  „D e r -  
b y ”  —  p oczą tek  seansu o 
g od z in ie  21.30.

W  k in ie  „O g ro d o w e ”  p rz y  
u lic y  W ie n ia w s k ie g o  sen ­
sacy jnego  f i lm u  p ro d u k c ji 
p o ls k ie j „S p o tk a n ie  ze 
szp ieg iem ” . Seans rozpocz 
n ie  się o g od z in ie  20,15.

P on a d to  w  3 p u n k ta c h  m ia  
s ta  w y ś w ie t la n e  będą ze­
s ta w y  f i lm ó w  k ró tk o m e - 
tra ż o w y c h .

N a placu Żo łn ierza  obe j 
rżeć b ędz ie  m ożna nastę ­
p u ją ce  f i lm y :  „B itw a  nad  
O d rą ” , „D w ie  k r o n ik i 
Szczecina” , „20 la t ” , „D w a  
ty g o d n ie  la ta ” , P o lska  k ro  
n ik a  f ilm o w a .

N a placu Kościuszki w y  
ś w ie t la n y  będzie  zes taw : 
„S z c z e c in -p o rt” , „C h w ila
w sp om n ień  1944/45” , „P rz y  
g od y  m a ry n a rz a ” , P o lska  
k ro n ik a  f ilm o w a .

P R Z Y  U L IC Y  K O Ł Ł Ą T A ­
JA  N A  N IE B U S Z E W IE

„C h w i la  w s p o m n ie ń  1944/ 
1945” , „L a ta rn ie  m o rs k ie ” , 
„ W i lk  m o rs k i” , P o lska  k ro  
n ik a  f i lm o w a .

P oczą tek  w s z y s tk ic h  p ro  
je k c j i  o k . g o d z in y  21.

P R E M IE R A  
W  „ P L E C IU D Z E -

W  p ią te k , 22 lip c a  T e a tr  
L a le k  „P le c iu g a ”  w y s tą p i z 
n ow ą  p re m ie rą . B ędz ie  to  
sz tu k a  pod  ty tu łe m  „S m o ­
cza legenda ”  p ió ra  H a n n y  
Ja nu szew sk ie j, w  re ż y s e rii 
W ł. D o b ro m ils k ie g o , sce­
n o g ra f ia  —  I re n y  P ik ie l,  
m u z y k a  B. P as te rn aka .

(D y l)

S Z C Z E
W  P IĘ K N E J  A U L I  szpitala k linicznego P A M  przy  u l. U n ii 

L ube lsk ie j odbyła się w czo ra j uroczystość, k tó ra  d la  w ielu  

osób spośród' personelu szpitala  była rów nież ich osobistym

świętem .

S z p ita l o b c h o d z ił 20 -lec ie  
sw ego is tn ie n ia . B y ł p ie rw szą  
w  Szczecin ie  p la c ó w k ą  s łu żby  
z d ro w ia , dz iś  je s t  w a ż n y m  o - 
ś ro d k ie m  d y d a k ty c z n o -n a u k o ­
w y m  i  u s łu g o w y m  P o m o rs k ie j 
A k a d e m ii M ed yczne j.

W  o w y c h  n ie ła tw y c h ,  p io n ie r s k ic h  

la ta c h ,  w  s z p i ta lu  o r g a n iz o w a n y m  

p r z e z  P o ls k i C z e rw o n y  K r z y ż  z n a ­

le ź l i  p ra c ę  lu d z ie ,  k t ó r z y  tw o r z y l i  

p o d w a l in y  d z is ie js z e j s p o łe c z n e j 73

Jubileusz PSK-1
ta k ż e  s a lo w y  E d w a r d  S IK O R A , p le  

lę g n ia r k i  d y p lo m o w a n e  L e o k a d ia  

P R U S , J a n in a  P IA S E C K A , L e o n a r ­

d a  S T R Z E M E C K A , o b e c n y  p rz e -  

w o d n ic z y ą c y  R a d y  Z a k ła d o w e j  d r  

C z e s ła w  M A R K IE W IC Z ,  p r a c o w n i­

ca  a d m in is t r a c j i  S ta n is ła w a  R Y ­

B I C K A .

P ra c u ją  w  s z p ita lu  ró w n ie ż  
osoby, k tó re  m a ją  za sobą

C I N
o be cnych  os iągn ięć s zp ita la . 
A  są one niem ałe. 10 k l in ik ,  
w  k tó ry c h  p rze z  o w ych  20 la t  
le c z y ło  s ię  p on ad  174 600 osób. 
2 z a k ła d y  teo re tyczne , 2 p rz y ­
ch od n ie  p rz y k łin ic z n e . D o d a j­
m y , że s z p ita l je s t  bazą 
ksz ta łcącą  p ie lę g n ia rk i,  z k tó ­
ry c h , n ie s te ty , t y lk o  n ie w ie le  
o b ie ra  so b ie  tę  p la c ó w k ę  ja k o  
za k ład  p ra c y . T u ta j z d ob yw a ją  
też s p e c ja liz a c ję  szczecińscy le  
ka rze .

Podczas w c z o ra js z e j u ro c z y ­

stośc i, d y re k to r  a d m in is tr a c y j­

n y  s z p ita la  Ja n  S u lc z y ń s k i w  

im ie n iu  d y re k c ji,  o rg a n iz a c ji 

p a r ty jn e j i  ra d y  za k ła d o w e j

Handel
J U T R O  s k le p y  b ę d ą  c z y n n e  

ta k ,  j a k  w  k a ż d ą  n ie d z ie ­
lę :  n a b ia ło w e  w  g o d z in a c h  
r a n n y c h ,  a  „ D e l ik a te s y ”  w e d ­
łu g  d y ż u r ó w .  N a to m ia s t  w  so 
b o tę  w s z y s tk ie  s k le p y  b ę d ą  
o t w a r te  w  n o r m a ln y c h  g o d z i­
n a c h  p r a c y  h a n d lu .  W  n ie dza e  
lę  r ó w n ie ż  c z y n n e  b ę d ą  s k le ­
p y  d y ż u rn e .

Komunikacja
W  C IĄ G U  t r z e c h  ś w ią te c z ­

n y c h  d n i,  o b o w ią z y w a ć  b ę d z ie  
w  r u c h u  t r a m w a jo w y m  i a u ­
to b u s o w y m  M P K  n ie d z ie ln y  
r o z k ła d  ja z d y .  J e ś l i  d o p is z e  
p o g o d a , to  n a  „ z ie lo n e  l i ­
n ie ” , w io d ą c e  n a  G łę b o ­
k ie ,  d o  L a s k u  A rk o ń a k ie g o ,  
d o  D ą b ia  i D z ie w o k lic z a  s k ie  
r o w a n y  b ę d z ie  d o d a tk o w y  ta ­
b o r .  L in ią  1 1 9  k u r s o w a ć  bę 
d ą  3 -w a g o n o w e  s k ła d y  t r a m ­
w a jó w .

Ż E G L U G A  S z c z e c iń s k a  w  p ią  
t e k  o ra z  w  n ie d z ie lę  w y s y ła  
o g o d z . 8 w  k ie r u n k u  Ś w in o ­
u jś c ia  d o d a tk o w y  s ta te k  p a ­
s a ż e rs k i. N a  p la żę  M ie le ń s k ą , 
z g o d n ie  z r o z k ła d e m  ja z d y ,  co  
g o d z in ę  o d c h o d z ić  b ę d z ie  s ta ­
te k .

Poczta
W  D N IA C H  22, 23 i  24 l ip c a  

p o c z ta  c z y n n a  b ę d z ie  ta k ,  j a k  
w  d n i  ś w ią te c z n e , to  z n a c z y  

o d  g o d z . 9 d o  11, p r z y  c z y m  w  
s o b o tę , 23.V I I  p r z e s y łk i  p o c z to  
w e  b ę d ą  d o rę c z a n e  j a k  w  d n i  
p o w s z e d n ie . T e g o  sa m e g o  d n ia  
in k a s o  d z ie n n y c h  u ta r g ó w  
s k le p o w y c h  p r z y jm o w a n e  bę ­
d z ie  w  U rz ę d z ie  P o c z to w y m  
S z c z e c in  1 p r z y  u l .  B o g u ro d z i­
c y  w  g o d z . od  18 d o  20.

N ie z a le ż n ie  o d  t y c h  z m ia a , 
o d d z ia ł  t e le k o m u n ik a c y jn y  
p r z y  u l .  B o g u ro d z ic y  c z y n n y  
b ę d z ie  p rz e z  c a łą  d o b ę . B ę d z ie  
t u  m o ż n a  n a d a w a ć  te le g r a m y ,  
p r z e k a z y  te le g r a f ic z n e  p ie n ię ż  
n e , l i s t y  p o le c o n e  o r a z  p rz e ­
p ro w a d z a ć  m ię d z y m ia s to w e  r o z  
m o w y  te le fo n ic z n e .

Apteki
W  P I Ą T E K  c z y n n e  b ę d ą  t y ł  

k o  a p te k i  d y ż u r n e .  N a to m ia s t 
w  s o b o tę  o p ró c z  d y ż u r n y c h ,  
o t w a r te  b ę d ą  a p te k i  p r z y  u l .  
M ic k ie w ic z a  101, W o js k a  P o l­
s k ie g o  134j  5 L ip c a  7, W y z w o ­

le n ia  107, p l .  G r u n w a ld z k i  
42, D u b o is  1, W ie lk ie j  17 o ra z  
K r z y w o u s te g o  7. ( jo l )

Jeszcze przed k ilk u  dn iam i trw a ła  tu gorączkowa praca. Dziś 
gospodarzami pięknego obiektu są ju ż  dzieci.

Fot. St. Cieślak

Dziękujemy w imieniu dzieci
W czora j w  uporządkowanym  na „wysoki połysk” ogródku  

jordanow skim  przy ulicy W iszesława udostępniono uszczęśli­
w ionej dzieciarni obszerny brodzik , w  k tó rym  będzie mogła  
ona pluskać się do w o li w  lecie i  urządzać ślizgaw kę w  zim ie.

W ie lu  lo k a to ró w  p o b lis k ic h  dw óch  la t  je s t  społeczną o p ie - 
d om ów  spędziło  p rz y  b u d o w ie  k u n k ą  og ród ka , je j  d z ie łem  są 
sporo  g odz in  w y k ro jo n y c h  ze s ta ra n n ie  u trz y m a n e  ra b a ty  
swego w o lnego  czasu. P rz e w o - k w ia to w e  i  w z o ro w y  porządek, 
dn iczący  k o m ite tu  b loko w e g o  —  K och a m  k w ia ty  i dzieci 
n r 15 Jó ze f G A W L A K , k tó r y  —  m ó w i „b a b c ia ”  O g rod o w ska

przed Lipcowym Świętem
s łu ż b y  z d r o w ia .  P r a c u ją  w  n im  do  

d z iś .  J e s t ic h  28, n a z y w a  s ię  ic h  

s e rd e c z n ie  „ s z p i t a ln y m i  » « - la tk a m i” . 

T o  m . in .  d y r e k t o r  s z p ita la  d r  J a n  

D O R O Z Y N S K I,  d o e . d r  J a n  K O R - 

T A S ,  p r o f .  d r  E d w a r d  D R E S C IIE R , 

p r o f .  d r  C z e s ła w  M U R C Z Y N S K I,  

p r o f .  d r  J ó z e f  T A N IE W S K I .  T o

p on ad  15 la t  p ra c y . T o  ś w ia d ­
czy n ie  ty lk o  o w z ra s ta ją c e j 
s ta b il iz a c ji z a tru d n ie n ia , a le  
p rze de  w s z y s tk im  o w ie lk im  
p rz y w ią z a n iu  do tego  z a k ła d u  
p ra cy , o o fia rn o ś c i p erson e lu , 
bez k tó r e j m oże i  n ie  b y ło b y

—  O P -A R T ?  
r— N ie , ła w k a ..;

se rdeczn ie  p o d z ię k o w a ł d łu g o ­
le tn im , za s łużo n ym  p ra c o w n i­
k o m  s z p ita la  za d o tychczasow y 
tru d .

Za 20 la t c ię ż k ie j pracy przy  
łó ż k u  chorego  cz ło w ie ka . (hs)

p rz y  b u d o w ie  p iękn e go  o b ie k tu  —  i chętnie opiekuję się swoją  
spęd z ił n a w e t część swego u r -  grom adką.
lo p u , m oże b y ć  za do w o lo ny  ze M a m y  w ie d zą , że o dd a ją  swe 
w sp ó lne g o  d z ie ła  m ieszkańców , poc iechy pod  d ob rą  op iekę , a 

D z iś  w  o g ró d k u  jo rd a n o w -  sam e d z iec i b ardzo  sw o ją  „b a b  
s k im  w ś ró d  ro z b a w io n e j d z ie - c ię ”  lu b ią .
c ia rn i re j w o d z i p . W ła d y s ła w a  T a k  w ię c  d z ię k i spo łecznej 
O G R O D O W S K A , p o p u la rn ie  in ic ja ty w ie  lu d z i d o b re j w o li  
zw ana  „b a b c ią ” . B ab c ia  od d z iec i z u lic y  W iszeŚ ława m a ­

ją  now e j a tra k c y jn e  m ie jsce  
---------------------------------------------------------- w esołychnfcabaw . W  ich  im ie n iu

c g ®
d z ię k u je m y  w s z y s tk im , k tó rz y  
s ię  do b u d o w y  b ro d z ik a  p rz y ­
c z y n il i.  W a rto , b y  z in ic ja ty w y  
c z ło n k ó w  k o m ite tu  b loko w e g o  
n r  15 s k o rz y s ta li in n i.  D z ie c i 
czeka ją .

P IĘ K N Y  P O D A R E K  p rz e k a ­
za ł m łod z ie ży  także  K o m ite t  
B lo k o w y  n r  123. D z iś  w  p o łu ­
d n ie  p rz y  u l.  K r  K o lu m b a  68 
p rze kaza no  do u ż y tk u  k lu b  m ło  
dz ieżow y. R e m o n t i  w y k o ń c z e ­
n ie  b y ły  a u te n tyczn ą  p ra cą  spo­
łeczną  m ieszka ńcó w  i sam ej 
m łod z ie ży . W ie le  pom og ły  
D Z B M -2  i  P D R N  Ś ródm ieśc ie .

N A  P O G O D N IE  zakończono 
ró w n ie ż  d z is ia j p race  p rz y  o - 
g ro d z e n iu  o g ród ka  jo rd a n o w ­
sk iego  w  d z iec ięcym  p a rk u  p rz y  
u l. N o ako w sk ie g o . Jest to  z 
k o le i czyn  spo łeczny szczeciń ­
skiego  rze m io s ła . W a rto ść  c z y ­
nu  o k . 380 ty s  z ł. (kg)



ZBUPER
P O L S K I — „ L e k k o m y ś ln a  s io s t r a ”  
g . 20; (p ią te k  i  s o b o ta  —  g o d z . 
19.30. W S P Ó Ł C Z E S N Y  — „ M o r ­
d e r c y  i  ś w ia d k o w ie ”  g .  19.30 (c z w a r  
te k ,  p ią te k  i  s o b o ta ) .

r
D E L F IN  ( te l .  468-73) „W ,y s p a  ta je m ­
n ic z a ” , a n g . ,  o d  la t  11, g . 10, 12, 
14; „ R u d o b r o d y ”  g . 16 —  ja p .  —  
p a n o ra m . —  o d  l a t  16; „ P o je d y n e k  
n a  w y s ip ie ”  —  f r .  od  1. 18, g . 22.30; 
p ią te k  —  o  „ M a łe j  K a s i i  d u ż y m

w i l k u ”  g. 10, 11; „W y s p a  ta je m n i ­
c z a ”  g . 12, 14, a n g . —  o d  l a t  11; 
„ R u d o b r o d y ”  g . 17, 19.36, s o b o ta : 
„ W y s p a  ta je m n ic z a ”  g . 10, 12, 14; 
„ R u d o b r o d y ”  g . 16, 19.30; „ C z a r n y  
ż w i r ”  g . 22.50 — N R F ; K O S M O S  
( te l.  355-02) „ M a rk iz a ' A n g e l ik a ”  g . 
S, 11.15, 13.30, 16, 18.30, 21 * -  f r .  — 
p a n o ra m . —  o d  l a t  16 ( c z w a r te k ,  
p ią te k  i  s o b o ta ) ;  C O L O S S E U M  ( te l.  
458-18) „N ie b e z p ie c z n a  d r o g a ”  g . 
11.15, 13.30 — ju g .  — o d  la t  9 —  
p a n o r a m .;  „ P o w o d z e n ia  C h a r l ie ”  
g . 16, 18.30, 21 —  f r a n c .  — o d  la t  
14 — p a n o ra m , ( c z w a r te k ,  p ią te k  
i  s o b o ta ) ;  BAŁTYK ( te l.  733-35) 
„ N ie ś m ia ły  w  a k c j i ”  g . 11.10, 13.30
— ra d ź . — o d  la t  11; „ P ię k n y  A n ­
to n io ”  g . 15.50, 18.10, 20.30 — w ł . - f r .
—  o d  l a t  16 ( c z w a r te k ,  p ią te k  i  so­
b o ta ) ;  w  p ią te k  o  g . 10.10 „ D w a

M ic h a ly ” ; s o b o ta : g . 10.10 „ M a łp a
w  k ą p ie l i ” ; O G R O D O W E  „ T a k s ó w ­
k ą  d o  T o b r u k u ”  g .  20.45 —  f r .  —  
p a n o r a m .;  p ią te k :  „ S p o tk a n ie  ze 
s z p ie g ie m ”  g . 21 —  p o i .  (seans
b e z p ła tn y ) ;  s o b o ta : „ W a k a c je  n a d  
m o r z e m ”  g . 20.45 —  r u m .  —  p a n o ­
r a m ic z n y ;  D E R B Y  —  „ M i l i o n e r  bez 
g ro s z a "  g . 21.30 —  a n g . ;  p ią te k :  
„ Ż o łn ie r z  k r ó lo w e j  M a d a g a s k a ru ”  
g . 21.30 — p o i.  (sea ns  b e z p ła tn y ) ;  
s o b o ta : „ M i l i o n e r  b e z  g ro s z a ”  g . 
21.30; M U Z A  (P o m o rz a n y )  „ Z ja ­
d a c z  d y ń ”  g . 20.30 —  a n g . —  od  
l a t  16: p ią te k :  „ K r z e s iw o ”  g . 10: 
„ I n s p e k t o r  i n o c ”  g . 18, 20.30 — 
b u łg .  — o d  la t  16: s o b o ta : „ In s p e k ­
to r  i  n o c ”  g . 18 , 20.30 —  b u łg . ;  F A ­
L A  — „ M u c h ta r  n a  t r o p ie ”  g . 17
—  ra d ź . —  o d  l a t  7 —  p a n o ra m .,
„ J e d e n  d z ie ń  s zczę śc ia ”  g . 19 — 
ra d ź . — od  l a t  16 —  p a n o ra m , 
ic z w a r te k ,  p ią te k  i  s o b o ta ) ; P R O ­
M IE Ń  — „ K r ó lo w a  K r y s t y n a ”  g . 
16: p ią te k :  g . 18, 20; „ G d z ie  d ia b e ł 
n ie  m o ż e ”  g . 12, 14; s o b o ta : „ Z
z a m k n ię ty m i o c z a m i”  g . 16, 18, 20
— w ę g . — o d  l a t  16; M A R S  — ,.C u ­
d o tw ó r c z y m ”  g . 16.30, 18.30, 20.30 — 
U S A  —  od  l a t  16; p ią te k :  „ Z a ją ­
c z e k ”  g . 11, 12; „ Z a re z e rw o w a n e  
d la  ś m ie r c i ”  g . 16.30, 18.30 , 20.30 — 
N R D  —  o d  l a t  16; s o b o ta : g . 16.30,
18.30, 20.30; E C H O  (K fz e lc o w o )  „ A o e
R e g in a ”  g . 18, 20 —  w ł . - f r .  —  o d  
la t  16; p ią te k  „ A m e r y k a .  A m e r y ­
k a ”  g . 19 — U S A  —  o d  la t  16: 
„W e s o łe  m ia s te c z k o ”  g . 16 —  od  
la t  7; s o b o ta : „ A m e r y k a ,  A m e r y ­
k a ”  g . 19; Ś W IT  ( S k o lw in )  „40 m i­
n u t  p rz e d  ś w i te m ”  g . 17.30. 19.30 — 
ra d ź . —  o d  la t  12 — (p ią te k  i  so­
b o ta ) ;  w  p ią te k  o  g . 15 „ A r le k i n ” ; 
P O L O N IA  ( te l.  218-34) „ O k r o p n a  
ż o n a ”  g . 13.30. 15.30, 18. . 20.30 —
c z e s k i —  o d  la t  16: p ią te k :  g . 13.30,
15.30, 18, 20.30; „ M iś  u s z a te k ”  g . 10,
11, 12; s o b o ta : „C z a r o d z ie js k i
k w ia t ”  g . 9.30; „ O k r o p n a  ż o n a ”  g .
11.30, 13.30, 15.30, 18, 20.30; M E W A  
(Ż e le  c h o w  o) „ G e n t le m a n  z E p s o m ”  
g . 17, 19.10. — f r .  — p a n o ra m . — od 
la t  16; p ią te k :  „ T a je m n ic e  t a jg i ”  
g . 13; „ A  je ś l i  t o  m iło ś ć ”  g . 17, 
19.10 —  ra d ź . —  o d  la t  16: s o b o ta : 
g . 17, 19.10; S Z M A R A G D O W E  (Z d ro ­
je )  „ P a n  d o  to w a r z y s tw a ”  g . 18, 
20 _  f r . - w ł .  —  o d  la t  16; p ią te k :  
g . 14, 16. 18, 20: „ S z k la n y  p a n to fe ­
le k ”  g . 12 — od  l a t  7: s o b o ta : „ T a ­
k i  je s t  B a łu je w ”  g . 17, 19 —  ra d ź .
— ó d  la t  14 —  p a n o r a m .;  „ C a r to u -
c h e  z b ó jc a ”  g . 21 — f r .  — p a n o ­
r a m ic z n y ;  1 M A J  (Ż y d ó w c e )  „ Ś w ia t  
H e n ry  Ó r ie n ta ”  g . 18, 20 —  U S A  — 
p a n o ra m . —  o d  l a t  14; p ią te k  „ T a ­
je m n ic a  s ta re j  k o p a ln i ”  g . 13 — 
an g . —  o d  l a t  9 ; „ S t r z a ł  w e  m g le ”  
g . 18, 20 — r a d ź .  —  o d  la t  12; so­
b o ta :  g . 18, 20; P R Z Y J A Ź Ń  (D ą b ie )  
„ H e r b a c ia rn ia  p o d  K s ię ż y c e m ”  g . 
¡8, 20.15 —  U S A  —  p a n o r a m . —  o d  
ia t  9; p ią te k :  g .  15, 17.15, 19.30; 
„ W y g ra n a  H a n i”  g . 13; s o b o ta : 
„ J u t r o  M e k s v k ”  g . 18. 20 —  p o i.  — 
o d  la t  !4 ; H U T N IK  ( S to łc z y n l „ P ię ­
c iu  m ę ż ó w  p a n i L i z y ”  g . 18, 20.15 — 
U S A  —  o d  l a t  16 — p a n o ra m .:
p ią te k  —  „ T o m c io  P a lu c h ”  
g. 12; „ K a t a s t r o fa ”  g . 18. 20 — p o i.
— o d  l a t  16; s o b o ta : g . 18, 20; B A J ­
K A  (P o lic e )  „ C h ło p ie c  z  d w ó c h  
ś w ia tó w ”  g . 17, 19 —  d u ń s k i — o d  
i a t  7 ; n ią te k :  „S a b a  d e te k ty w ”  g. 
11; „ C h ło p ie c  z  d w ó c h  ś w ia tó w ”  
g . 15, 17, 19; s o b o ta : „S a m  p o ś ró d  
m ia s ta ”  g . 17, 19 —  p o i  —  p a n o ­
r a m ic z n y  — o d  la t  14.

R E P E R T U A R  K I N  —  r ia  p o d s ta w ie  
in fo r m a c j i  W Z K .

F O T O P L A S T Y K O N  —  W o j.  P o l.  36
— „ K s ię s tw a  i  r e p u b l i k i ”  g .  10.30—
20.30,

13 M U Z  —  p l .  Ż o łn ie r z a  2 — c z y n ­
n y  o d  g . 11; p ią te k :  c z y n n y  o d  g . 
12; s o b o ta : d a n s in g  g . 20; G A R N I­
Z O N O W Y  — W a w rz y n ia k a  5 —  u r o  
c z y s ta  a k a d e m ia  z o k a z j i  22 L ip c a  
( c z w a r te k ) :  J -U N A K  —  W o j.  P o l.  
186 —  „ C ie k a w i  lu d z ie  — c ie k a w a  
te m a ty ”  g . 18; p ią te k :  c z y n n y  od  
g . 12—22; s o b o ta : w ie c z o re k  ta ­
n e c z n y  g . 19— 1.00.

M U Z E U M  —  S ta r o m ły ń s k a  27 — 
rz e ź b a  p o m o rs k a , s z tu k a  p o ls k a  
X V I I I —X X  w . ;  re n e s a n s o w e  s t r o ­
je  k s ią ż ą t s z c z e c iń s k ic h  g . 11— 17; 
W A Ł Y  C H R O B R E G O  3 —  P o ls k a  
n a d  B a ł ty k ie m  p rz e d  1000 la t ,  i  
g lu g a , b u d o w n ic tw o  o k r ę to w e ,  r y ­
b o łó w s tw o ,  u rz ą d z e n ia  i  m e c h a n i­
z m y  s ta tk ó w  m o r s k ic h ,  p r e h is to r ia  
P o m o rz a  Z a c h o d n ie g o , p r z y ro d a , 
k u l t u r a  A f r y k i  Z a c h o d n ie j,  z  d z ie ­
jó w  m o n e ty , k o w a ls tw a  i  r z e m io s ł 
p o k r e w n y c h  n a  P o m o rz u  Z a c h o d ­
n im ,  „ M o r z e ”  —  w s p ó łc z e s n a  p la ­
s ty k a  m a r y n is ty c z n a  w  z b io ra c h  
M P Z , g e o lo g ia  K s ię ż y c a  —  g . 
11— 17; w  p ią te k  — w y s ta ­
w y  n ie c z y n n e ;  s o b o ta  g . 9— 15; 
Z A M E K  — „ W o js k o  w  1 0 00 -le tn ich  
d z ie ja c h  P a ń s tw a  P o ls k ie g o ”  g . 
10— 18; p ią te k  n ie c z y n n e ;  s o b o ta , 
g . 10— 18.

S Z P IT A L E  <

K L I N I K A  C H IR . D Z IE C IĘ C E J  —  
U n i i  L u b e ls k ie j ;  I  K L I N I K A  C H IR .
— U n i i  L u b e ls k ie j :  S Z P IT A L  W O J ­
S K O W Y  —  O d d z ia ł P o ło ż n ic z y  — 
G o lę c in o :  P O R A D N IA  D L A  D Z IE C I
—  ś w . W o jc ie c h a  7 —  g . 19—7 r a ­
n o ; P R Z Y C H O D N IA  R E J O N O W A  
N R  3 —  W o j.  P o l.  72 —  g . 18—22;

P.P. Żegluga Gdańska
zaprasza 

na donaiKcwy pełnomorski rejs 
do Gdyni i Kołobrzegu statkiem 
„MAZOWSZE“

O djazd w  dniu 27 lipca
ze Ś w in o u jś c ia  o  godz. 12
z K o ło b rz e g u  o godz. 21

O p łaty  za przejazd:
Ś w in o u jś c ie  —  G d y n ia  210 zł
Ś w in o u jś c ie  —  K o ło b rz e g  60 z ł
K o ło b rz e g  —  G d y n ia  153 zł
N o c l e g  —  za je d n ą  noc 50 zł
W y ż y w ie n ie  —  ca łodz ienne  57 z ł

Podczas re js u  D A N S IN G . N a  s ta tk u ; b a r , b u fe t,  k io s k  
i poczta.

Przedsprzedaż b i l e t ó w  prow adzą kasy b iletowe  
Żeglugi Szczecińskiej w  Świnoujściu i Kołobrzegu.

2747-K ___

Z A R Z Ą D  Z IE L E N I M IE J S K IE J  

za w ia da m ia , że

Admioistrasla 
Gmesifarza Centralnego
23 lip c a  będzie czynna  w  ta k ic h  go­

dz inach , ja k  w  norm alne dni po­

wszednie.

p ra c o w n ic y jo o c z a & w c w

M o to z b y t  P P  w  S z c z e c in ie , p l .  O r ła  B ia łe g o  
n r  10 z a t r u d n i  n a ty c h m ia s t  d w u o s o b o w ą  za ło g ę  
s k le p u  (m o że  b y ć  r o d z in a )  w  S ta r g a rd z ie  S zcze ­
c iń s k im .  W y m a g a n e  w y k s z ta łc e n ie  ś r e d n ie  p lu s  
z n a jo m o ś ć  b r a n ż y  m o to r y z a c y jn e j .  W y n a g ro ­
d z e n ie  m ie s ię c z n e  k ie r o w n ik a  s k ie p u  —  2 500 z ł. 
W y n a g ro d z e n ie  m ie s ię c z n e  s t .  s p rz e d a w c y  1 750 
z ł .  K a n d y d a n c i  p ro s z e n i są o  zg ła s z a n ie  s ię  d o  
k a d r .  2756-K

M o to z b y t  P P  w  S z c z e c in ie , p l .  O r ła  B ia łe g o  
n r  10 z a t r u d n i  n a ty c h m ia s t  d w u o s o b o w ą  za ło g ę  
s k le p u  (m o że  b y ć  ro d z in a )  w  Ś w in o u jś c iu .  W y ­
m a g a n e  w y k s z ta łc e n ie  ś re d n ie  p lu s  z n a jo m o ś ć  
b r a n ż y  m o to r y z a c y jn e j .  W y n a g ro d z e n ie  m ie ­
s ię czn e  k ie r o w n ik a  s k le p u  2 500 z ł, w y n a g ro d z e ­
n ie  m ie s ię c z n e  s t. s p rz e d a w c y  1 750 z ł.  K a n d y d a ­
c i p ro s z e n i są o  z g ła s z a n ie  s ię  d o  k a d r .

2733-K

S ta r g a rd z k ie  P rz e d s ię b io rs tw o  B u d o w n ic tw a  
M ie js k ie g o  w  S ta rg a rd z ie  S z c z e c iń s k im , u l .  B o ­
g u s ła w a  IV ,  N r  15, te l.  521 — z a t r u d n i  o d  za ­
r a z :  — k ie r o w n ik a  d z ia łu  a n a l iz  — w y m a g a n e  
w y ż s z e  w y k s z ta łc e n ie  e k o n o m ic z n e  — w y n a ­
g ro d z e n ie  d o  3 000 z ł p lu s  p r e m ia ;  e k o n o m is tó w  
z w y ż s z y m  i  ś re d n im  w y k s z ta łc e n ie m  o ra z  
p r a k t y k ą  w  b u d o w n ic tw ie  — w y n a g ro d z e n ie  
d o  2 800 z ł  p lu s  p r e m ia ;  in ż y n ie r ó w  i  te c h n i­
k ó w  z u p r a w n ie n ia m i b u d o w la n y m i n a  s ta n o ­
w is k o  k ie r o w n ik ó w  g r u p  r o b ó t  i k ie r o w n ik ó w  
b u d ó w  — w y n a g ro d z e n ie  d o  3 5fi0 z ł p lu s  p r e ­
m ia ,  w  u z a s a d n io n y c h  p r z y p a d k a c h  is tn ie je  
m o ż liw o ś ć  w y n a g ro d z e n ia  s p e c ja ln e g o ; te c h n i­
k ó w  m e c h a n ik ó w  z p r a k t y k ą  w  z a k re s ie  s p rz ę ­
tu  b u d o w la n e g o  — w y n a g r o d z e n ie  d o  2 800 z ł 
p lu s  p r e m ia ;  m a js t r ó w  z d y p lo m a m i m is t r z o w ­
s k im i  —  w y n a g r o d z e n ie  d o  2 690 z ł p lu s  p r e ­
m ia ;  m u r a r z y ,  t y n k a r z y ,  c ie ś l i ,  b e to n ia r z y - z b r a -  
ja r z y ,  b la c h a rz y , la s t r ik a r z y ,  p ła tk a r z y  na 
g la z u rę , r o b o tn ik ó w  n ie w y k w a l i f ik o w a n y c h  — 
p r a c a  w  a k o r d o w y m  s y s te m ie  p ła c . D la  z a ­
m ie js c o w y c h  m o ż liw o ś ć  z a k w a te r o w a n ia  i  w y ­
ż y w ie n ia  w  h o te lu  r o b o tn ic z y m . 2716-K

C u k r o w n ia  „ G r y f i c e ”  w  G r y f ic a c h  z a t ru d n i  
n a  czas k a m p a n ii  t j .  o d  d r u g ie j  p o ło w y  w rz e ­
ś n ia  b r .  W a g o w y c h , k s ię g o w y c h  i  p r o c e n tm i-  
s t r z ó w  w  p u n k ta c h  o d b io ru  b u r a k ó w  c u k r o ­
w y c h .  Z g ło s z e n ia  w ra z  z a n k ie tą ,  d o k ła d n y m  
ż y c io r y s e m  i  o p in ią  n a le ż y  p rz e s y ła ć  d o  C u ­
k r o w n i  „ G r y f i c e ” . W a r u n k i  p ła c y  p o d a n e  b ę ­
d ą  p o  o t r z y m a n iu  w n io s k u .  2723-K

C e n tr a la  H a n d lu  Z a g ra n ic z n e g o  „ C e n t r o m o r ” , 
O d d z ia ł w  S z c z e c in ie , u l .  H u tn ic z a  1 —  p o s z u ­
k u je  c z te re c h  in ż y n ie r ó w  o k r ę to w c ó w  —  z n a ­
jo m o ś ć  ję z y k ó w  o b c y c h  p o ż ą d a n a  —  w a r u n k i  
d o  u z g o d n ie n ia .  2748-K

P O M O C  d o  d z ie c k a  (na  
s ta łe )  p r z y jm ę .  W ia d o ­
m o ś ć : O d z ie ż o w a  14-a— 
6. 7824-G

r fie ra c h o n io ic i

S P R Z E D A M  d o m e k  je d  
n o r o d z in n y ,  k o m fo r t ,
g a ra ż , S z c z e c in -P o g o d -  
n o . T e l .  39-661, g o d z . 
14— 17. 7822-G

B A G A Ż N IK I  s a m o c h o ­
d o w e , c h ro m o w a n e  960 
z ł ,  la k ie r o w a n e  790 z ł 
— w y s y ła  W a r s z ta t  M e ­
c h a n ic z n y , P o z n a ń , u l .  
W ie lk o p o ls k a  30.

81-P

ó p itz e c ( c < ±

„ J U N A K A ”  s p rz e d a m . 
P a rk in g ,  B r a m a  P o r to ­
w a , c z w a r te k ,  o d  g o d z . 
13. 7798-G
„ L A M B R E T T Ę ”  150 L d ,  
s p rz e d a m . S z c z e c in , A ł .  

W y z w o le n ia  23— 5.
7789-GZokcrlei

K Ł O D Z K O , k .  W ro c ła ­
w ia  —  d w a  p o k o je  z
k u c h n ią ,  z a m ie n ię  n a  
r ó w n o rz ę d n e  lu b  p o k ó j 
7. k u c h n ią  w  S z c z e c in ie . 
W a r u n k i  d o  u z g o d n ie ­
n ia .  K ro p a c z ,  S z c z e c in , 
K o p e rn ik a  6— 12.

7816-G
L U B L IN  —  s a m o d z ie l­
n y  p o k ó j  z a m ie n ię  n a  
p o k ó j  z k u c h n ią  lu b  k a  
w a le rk ę  w  S z c z e c in ie . 
O fe r t y :  B iu r o  O g ło sze ń , 
S z c z e c in , p o d  „7836” .

7838-0

Z G IN Ą Ł  p ie s  r a s y  p e ­
k iń c z y k .  m a ś c i b rą z o ­
w e j .  P ro s z ę  o d p r o w a ­
d z i l i  za w y n a g ro d z e ­
n ie m . U n i i  L u b e ls k ie j  
12. 7800-G

P B  Ż e g lu g a  n a  O d rz e ,
O d d z ia ł w  S z c z e c in ie  
u n ie w a ż n ia  p r z e p u s tk i  
p o r to w e  ty m c z a s o w e  n a  
n a z w is k a :  S te fa n  A b r a ­
m o w ic z  n r  10354, J a n  
M a k s y m o w ic z  n r  10356, 
A n to n i  Ł o p a le w s k i  n r  
13041, J a k u b  R a c h w a ls k l 
n r  15017. 2757-G

STRONA 11
P O R A D N IA  S T O M A T O L O G IC Z N A
—  A l .  P ia s tó w  1 —  g . 20— 8.

P I Ą T E K

M IE J S K I  S Z P IT A L  D Z IE C IĘ C Y  — 
ś w . W o jc ie c h a  7 ; I I  K L I N I K A  
C H IR . — P o m o r z a n y ;  I I  K L I N I K A  
P O Ł O Ż N IC Z A  —  P o m o rz a n y ; P R Z Y  
C H O D N 1 A  R E J O N O W A  N R  3 —
W o j.  P o l.  72 — g . 10—14; P O R A D ­
N I A  S T O M A T O L O G IC Z N A  —  A l .  
P ia s tó w  1 —  g . 9— 14.

S O B O T A

K L I N I K A  C H TR . D Z IE C IĘ C E J  —  
U n i i  L u b e ls k ie j ;  I I  K L I N I K A  C H IR . 
— U n i i  L u b e ls k ie i ; S Z P IT A L  W O J ­
S K O W Y  —  O d d z ia ł P o ło ż n ic z y  — 
P io t r a  S k a rg i;  P O R A D N IA  D L A  
D Z IE C I  —  św . W o jc ie c h a  7 — g.
19— 7 r a n o ;  M IE J S K A  P R Z Y C H O D ­
N IA  N R  3 —  A l .  W o j .  P o l.  72 — 
g . 18—22; P O R A D N IA  S T O M A T O ­
L O G IC Z N A  —  A l .  P ia s tó w  1 —  g .
20— 8 r a n o .

A P T E K I  ( c z w a r te k  i  p ią te k )

N R  4 —  W o j.  P o l.  14 —  te l.  35 2 -fll; 
N r .  47 — A l .  W y z w o le n ia  11 —  te l.  
422—46; N R  48 —  L e le w e la  1 —  te l.  
726-24.

S O B O T A

N R  6 —  W o l.  P o l.  134 — te l.  451-97; 
N R  33 —  P l .  G r u n w a ld z k i  42 — 
te l.  345-51; N R  34 —  D u b o is  1 —  te l.  
82-41.

P O G O T O W IE  P R A C Y  —  A p te k a  n r
11 ■*- S z c z e c in -D ą b ie .

D Y Ż U R Y  D E L IK A T E S Ó W

P IĄ T E K

N R  2 —  J e d n . N a r o d o w e j 47 —  g
10—15
N R  5 —  A l .  W y z w o le n ia  39 —  j
12— 17
N R  1 —  W o j.  P o l.  52 —  g .  15— 20.

W IA D O M O Ś C I: 16, 19, 23.50 
S E R W IS  R Y B A C K I :  18.40 
14 M u z y k a  r o z r y w k o w a ,  14.25 Re-» 
p o r ta ż  P I ,  14.45 K a le jd o s k o p  ro z ­
r y w k o w y ,  15.30 A u d y c ja  d la  d z ie ­
c i,  16.05 P u b l ic y s ty k a  m ię d z y n a r o ­
d o w a , 16.15 „S z a fa  g r a ” , 16.35 P rz e ­
g lą d  a k tu a ln o ś c i W y b rz e ż a , 16.50 
T ra n s m is ja  u ro c z y s te g o  p o s ie d z e n ia  
S e jm u  P R L  z o k a z j i  z a k o ń c z e n ia  
o b c h o d ó w  1000-lecia P a ń s tw a  P o l­
s k ie g o , 19.30 M u z y k a  p o ls k a , 19.38 
O p e ra  S t . M o n iu s z k i „ S t r a s z n y  
D w ó r ” , 21 Z  k r a ju  i  ze ś w ia ta ,
21.40 D . c . o p e r y ,  22.45 M *uzyka  ta ­
n e czn a , 0.05 — 2.55 P r o g r a m  n o c n y  
( I  p r . ) .

P I Ą T E K
W IA D O M O Ś C I:  6.30, 7.30, 8.30, 17,
23.50;
S E R W IS  R Y B A C K I :  24 
7.45 M u z y k a  p o ra n n a , 8 „ M o s k w a  a 
m e lo d ią  i  p io s e n k ą ” , 8.35 „ G d a ń ­
s z c z a n ie ” , 9.05 P o e z ja  m u z y c z n a  
„ Ś p ie w  n ie p o d le g ły ” , 9.55 T r a n s m i­
s ja  w o js k o w e j  d e f i la d y  1000-lecia, 
m a n ife s ta c ja  m ło d z ie ż y  i  p a ra d y  
s p o r to w c ó w , 13 K o n c e r t  m u z y k i  
p o ls k ie j ,  14 „ T a m  g d z ie  b y łe m ” , 
14.30 K o n c e r t  ż y c z e ń  za z a p ro sze ­
n ia m i,  15 S łu c h o w is k o  d la  d z ie c i 
„ N a  je d n e j  s t r u n ie ” , 16 Ś p ie w a  
„M a z o w s z e ” , 16.30 K o n c e r t  c h o p i­
n o w s k i w  w y k o n a n iu  A . H a ra s ie -  
w ic z a , 17.05 P u b l ic y s ty k a  m ię d z y ­
n a ro d o w a , 17.15 K r a m  z p io s e n k a m i,  
18.15 „ N a  ty m  i  na  ta m ty m  b r z e ­
g u ” , 19 P o  I I I  m ię d z y n a r o d o w y m  
k o n k u r s ie  im .  P . C z a jk o w s k ie g o ,
19.40 S łu c h o w is k o  „ O s ta tn i  k o s z ” , 
20 „Ś w ią te c z n y  m a g a z y n ” , 20.15 Z  
b o is k  i  s ta d io n ó w , 20.30 Z e s p ó ł S tu  
d io  M -2  p r e z e n tu je ,  21 „22 L ip c a  w  
k r a ju  i  n a  ś w ie c ie ” , 21.40 G ra  o r ­
k ie s t r a  ta n e c z n a , 22.10 P o ls k ie  m o ­
t y w y  p a t r io ty c z n e  w  tw ó rc z o ś c i 
s y m fo n ic z n e j.  22.50 M u z y k a  ta n e c z ­
n a , 0.05— 2.55 P r o g r a m  n o c n y  ( I  p r . ) .

S O B O T A

W s z y s tk ie  s k le p y  c z y n n e  o d  g o d z i­
n y  9—22.00.

Telewizja
P R O G R A M  P O L S K I

16.20 P r o g r a m  d n ia ,  16.25 „ W  L ip ­
c o w e  Ś w ię to ” , 16.45 W ia d o m o ś c i 
d z ie n n ik a  T V ,  16.55 U ro c z y s ta  se­
s ja  S e jm u  P R L  —  Ś w ię to  O d ro d z e ­
n ia  P o ls k i,  o k .  19.20 D o b ra n o c  d z ie ­
c io m , 19.30 D z ie n n ik  T V ,  20 D o ­
k u m e n ta ln y  p r o g r a m  f i lm o w y  — 
„ P o ls k a ” , 20.20 P r o g r a m  m u ­
z y c z n y  „ U l ic a  p o r to w a ” , 20.50 „ B u ­
t y ”  —  f i l m  z s e r i i  „ D z ie ń  o s ta t­
n i ,  d z ie ń  p ie rw s z y ” , 21.20 F i lm  p o i.  
o d  l a t  16 „ O s ta tn i  k u r s ” , 22.50 
D z ie n n ik  T V ,  23.05 F i lm o w y  b e l­
g i js k i  p r o g r a i t i  r o z r y w k o w y  „ Z a ­
k o c h a n i z O s te n d y ” , p r o g r a m  n a  
J u t ro ,  m e lo d ia  n a  d o b ra n o c .

P I Ą T E K

9.40 P r o g r a m  d n ia ,  9.45 D e f i la d a  
w o js k o w a  z o k a z j i  Ś w ię ta  O d ro ­
d z e n ia  i  1000-lecia P a ń s tw a  P o ls k ie ­
g o . 14 R e w ia  a m a to r s k ic h  z e s p o łó w  
a r ty s ty c z n y c h ,  14.50 M ia g a zyn  t u r y ­
s ty c z n o - k ra jo z n a w c z y  „ T r a m p ” , 
15.10 F i lm  p o i .  „ H is to r ia  ż ó ł te j  c i ­
ż e m k i” . 18.30 R e p o r ta ż  f i lm o w y  
„ P o w r ó t  d o  h a l ” . 17.05 „ M u z y k a  
i  p o e z ja ” , 17.35 F i lm  z s e r i i  „ D z ie ń  
p o k o ju ” , 18.05 T e le tu r n ie j  „ K r a j  
n a d  W is łą  i  O d rą ” , 19.05 F i lm  T V  
„ T r z y  n ie ś n i”  w  w y k .  S te fa n i i  
W o y io w ic z ,  19.20 D o b ra n o c  d z ie ­
c io m , 19.30 D z ie n n ik  T V .  20.15 K a ­
b a r e t  s ta rs z y c h  n a i łó w  „ Z a o p ie k u l-  
c ie  s ię L e o n e m ” , 21.20 F i im  o o l.  
„ G d z ie  je s t  g e n e ra ł” , 22.30 D z ie n ­
n i k  T V ,  22.45 W ia d o m o ś c i s n o r to -  
w e . p r o g r a m  n a  j u t r o ,  m e lo d ia  na . 
d o b ra n o c .

S O B O T A

S O B O T A
W IA D O M O Ś C I:  6.30, 7.30, 8.30, 12.W,
16, 19, 23.50;
S E R W IS  R Y B A C K I :  13, 24 
7.02 M u z y k a  p o ra n n a . 7.45 Z lo t  M ło  
d z ie ż y  n a  w y s p ie  W o l in ,  7.55 M e ­
lo d ie  z w ła s n e g o  p o d w ó rk a ,  9 P o­
r a n n y  k o n c e r t  m e lo d i i  i  p io s e n e k , 
9.50 „ D la  k a ż d e g o  coś  w e s o łe g o ” , 
10.06 M u z y c z n e  p e jz a ż e , 11.10 P u b ­
l ic y s t y k a  m ię d z y n a ro d o w a , 11.20 
P o ra n n y  k o n c e r t  c h o p in o w s k i,  12.13 
M e lo d ie  r o z r y w k o w e ,  12.50 „ M ó w i  
te c h n ik a ” , 13.10 S tu d io  — N o r d ,  
13.20 K o n c e r t  ż y c z e ń , 14 M u z y k a  
o p e ro w a , 14.30 „ M ó w i  p r z y r o d a ” , 
14.45 P io s e n k i ż o łn ie r s k ie ,  15 S łu ­
c h o w is k o  d la  d z ie c i „ O  ty m  ja k  
k r a w ie c  p a n  N ite c z k a  k r ó le m  zo­
s ta ł ” , 15.40 M e lo d ie  r o z r y w k o w e ,  
16.05 P u b l ic y s ty k a  m ię d z y n a ro d o ­
w a ,  16.15 K o n c e r t  ż y c z e ń , 16.50 
P rz e g lą d  a k tu a ln o ś c i W y b rz e ż a , 17 
R e c ita l t y g o d n ia ,  17.30 P r o g r a m  z 
d y w a n ik ie m . 18.35 M u z y k a  ta n e c z ­
n a , 18.50 F e l ie to n  M . J o rs ta , 19.05 
M u z y k a  l  a k tu a ln o ś c i.  20 K o n c e r t  
z  n a g r a ń  o r k ie s t r y  P R  w  K r a k o ­
w ie ,  20.30 M u z v k a  r o z r y w k o w a .  21 
Z  k r a ju  i  ze  ś w ia ta ,  21.40 M u z v k a  
ta n e c z n a , 22 R a d io k a b a re t  „ T r z y  
p o  t r z y ” , 23 D a w n a  m u z y k a  Dolska 
„ K ą c ik  m e lo m a n a ” , 22.30 M e lo d ie  
n a  d o b ra n o c , 0.05— 2.55 P r o g r a m  
n o c n y  ( I  p r . ) .

K ro n ik a
iry p a d k ó io
W Y P A D K I  u to n ię c ia  m n o ż ą  s ię  

w  n ie p o k o ją c y  spo sób . P is z e m y  o  
n ic h  n ie m a l c o d z ie n n ie . W c z o ra j w  
N ie c h o rz u  z n o w u  u t o p i ł  s ię  p o d ­
czas k ą p ie l i  w  m ie js c u  n ie  s trze ż©  
n y m  19-1 e t n i  w c z a s o w ic z  z  P o z n a ­
n ia  —  R o m a n  H .  Z w ło k i  u d a ło  su* 
w y d o b y ć .  D o c h o d z e n ie  w  to k u .

13.20 P r o g r a m  d n ia ,  13.25 F i lm  z 
s e r i i  „ F l : p  i  F la p ” , 14.35 W ia d o m o ­
ś c i d z ie n n ik a  T V ,  14.50 M is t rz o s tw a  
ś w ia ta  w  p i łc e  n o ż n e j —  m e cz  
ć w ie r ć f in a ło w y ,  o k .  15.45 F i lm  
k r ó tk o m e t r a ż o w y ,  16.45 F i lm  ra d ź . 
. . I d z ie m y  d o  c y r k u ” , 17.45 D la  m ło ­
d y c h  w id z ó w  „ L ig a  e n tu z ja s tó w  w a  
k a c j i ” , 18.15 „ M u z y k a  w  Ł a ń c u c ie ” . 
18.45 —  T e le -e c h o ” . 19.20 D o b ra n o c  
d z ie c io m , 19.30 M o n it o r  p o ls k i ,  20 
W id o w is k o  T V  „O n a  i  m y ” , 20.25 
D z ie n n ik  T V ,  20.40 W ia d o m o ś c i 
s p o r to w e , 20.55 F i lm  w ł .  o d  l a t  16 
„ C u d  z d a rz a  s ię  r a z ” , 22.30 F i lm o ­
w y  p ro g r a m  r o z r y w k o w y  „ W ie c z ó r  
z  J u l ie  A n d r e w s ” , p r o g r a m  n a  j u ­
t r o ,  m e lo d ia  n a  d o b ra n o c .

U W A G A : T e le w iz ja  z a s trz e g a  s o b ie  
z m ia n y  w  p r o g r a m ie .

P R O G R A M  B E R L IŃ S K I

£>.50 G im n a s ty k a  d la  w s z y s tk ic h .  10 
K r o n ik a ,  10.50 „ T o  b y ła  c h m u ra ” , 
12 „ C z y  m a s z y n a  m o ż e  m y ś le ć ? ”  
13.30 „ T o  n ie  je s t  p r a w d a ” . 16.30 
O m ó w ie n ie  p ro g r a m u ,  16.35 G im n a ­
s ty k a  d la  w s z y s tk ic h ,  16.45 W id o ­
w is k o  d la  d z ie c i o d  l a t  12 „ W y ­
c ie c z k a  w  p rz e s z ło ś ć ” , 17.15 F i lm  
ju g .  „ K a w a łe k  n ie b ie s k ie g o  n ie b a ” , 
18.15 S p a r ta k ia d a  m ło d z ie ż y , 18.30 
T e le re k la m a ,  18.45 O m ó w ie n ie  p r o ­
g r a m u ,  18.50 P o z d r o w ie n ia  T V  d z ie  
c ię c e j,  19 K r o n ik a ,  p ro g n o z a  p o ­
g o d y , 19.25 M is t rz o s tw a  ś w ia ta  w  
p i łc e  n o ż n e j —  g r y  o  3 I 4 m ie j ­
sce, w  p r z e r w ie  o k .  20.15 P rz e g lą d  
w y d a rz e ń  —  21.55 „ C ią g  d a ls z y  a r t y  
le u łu  D ra s o w e g o ” , 22.35 V I I I  mi-> 
s tr z o s tw a  ś w ia ta  w  s k o k a c h  sp a ­
d o c h r o n ia r s k ic h .

K A R E T K A  p o g o to w ia  p r z e w io z ła  
w c z o r a j  d o  s z p ita la  p r z y  u l .  U n i i  
I  u b e łs k ie j t r o je  d z ie c i ze S k o lw in a ,  
z a t r u ty c h  g r z y b a m i.  M a tc e  d z ie c i,  
k tó r a  r ó w n ie ż  u le g ła  z a t ru c iu ,  u -
d z ie l i ł  p ie rw s z e j po m -o cy le k a r z  p o ­
g o to w ia .

*  *  *
P O D C Z A S  z a ła d u n k u  s ta tk u  m /s  

„ Ł ó d ź ”  s to ją c e g o  p r z y  n a b rz e ż u  
, E w a ”  s z c z e c iń s k ie g o  p o r tu  s p a d ł
d o  ła d o w n i  je d e n  z c z ło n k ó w  z a ło ­
g i .  M a r y n a rz a ,  k tó re g o  s ta n  je s t  
b a rd z o  c ię ż k i ( z ła m a n ie  p o d s ta w y  
c z a s z k i)  p rz e w ie z io n o  d o  k l i n i k i  n a ' 
P o m o rz a n a c h .

*  *  *
D Z IŚ  r a n o  o  g o d z . 6.30 w  Z a k ł a - 1 

d a c h  O d z ie ż o w y c h  p r z y  u l .  J a g ie l­
lo ń s k ie j  u le g ł  p o ra ż e n iu  p r ą d e m  
2 0 - le tn i J a n  J . M ę ż c z y z n ę  s k ie r o w a  
n o  d o  k l i n i k i  p r z y  u l .  P ow stań««

N A  D R O D Z E  R e n ic e  —  T r z c in n a ,
(p o w . M y ś lib ó r z ) ,  a u to b u s  P K S  z 
Z ie lo n e j  G ó ry ,  p o k o n u ją c  z a k rę t,  
w p a d ł w  p o ś l iz g  i  w y w r ó c i ł  s ię . W - 
w y p a d k u  o b ra ż e n ia  o d n io s ło  t r o je  
p a s a ż e ró w . D o c h o d z e n ie  w  to k u .

*  *  *
U B IE G Ł E J  n o c y  o g o d z . 2.30 w y  

b u c h ł  p o ż a r  w  R z e ź n i M ie js k ie j  j 
p r z y  u l .  In ż .  W e n d e . S p ło n ę ło  300 j 
k g  s m a lc u  1 s i ln ik  e le k t r y c z n y . ! 
P r z y c z y n a  p o ż a ru  n a  r a z ie  n i e , 
u s ta lo n a . S t r a ty  —  o k .  12 ty s .  z ł . ' 

*  •  *
W C Z O R A J  o g . 15.25 n a  p l .  Ż o łn ie ;

rz a  z a p a l i ł  s ię  d a c h  t r a m w a ju  s i l -  j 
n ik o w e g o .  P r z y c z y n ą  p o ż a ru  b y ły !  
p rz e g rz a n e  o p o r n ik i .  P o ż a r  u g a s i ła j 
o b s łu g a  w a g o n ó w , (ap)

W Y D A W C A : S z c z e c iń s k ie  W y d a w n ic tw o  P ra s o w e  R S W  „ P R A S A ”  w  S z c z e c in ie . R E D A K C J A  i  A D M IN IS T R A C J A :  S zcze c in , p l .  H o łd u  P r u s k ie g o  8 ; r e d a g u je  k o le g iu m .  T E ­
L E F O N Y : c e n tr a la  430-21; s e k r e ta r ia t  re d .  n a c z e ln e g o  457-41; z a s tę p c a  r e d a k to ra  n a c z e ln e g o  478-21; s e k r e ta r z  r e d a k c j i  428-33; s e k r e ta r ia t  te c h n ic z n y  430-21 ( w e w n . 51); d z ia ł  
m ie js k i  462-35; d z ia ł  m o r s k i  i  s p o r to w y  427-77; d z ia ł  łą c z n o ś c i z  c z y te ln ik a m i  450-21; B iu r o  O g ło sze ń  428-62; r e d a k c ja  p o ra n n a  (p o  g o d z . 6) 240-28, d a le k o p is y  240-18. P r e ­
n u m e r a tę  n a  k r a j  p r z y jm u ją  u r z ę d y  p o c z to w e , l is to n o s z e  o ra z  o d d z ia ły  i  d e le g a tu r y  „ R u c h ” . M o ż n a  ró w n ie ż  d o k o n y w a ć  w p ła t  na  k o n to  P K O  N r  10-6-13770. P rz e d s ię ­
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Małe sprawki -  małe M i  -  duża radość
Z teki Emanuela Messera

P A M IĄ T K A R S T W O

;— Ze szczecińskich pam ią tek mogę panu polecić: 
gó ra lsk i kapelusz i  ciupagę, krakow skiego „ la jk o ­
n ik a ” , ło w ic k i pasiak... T y lk o  żaglow iec jes t z poz­
nańskie j spółdzie ln i..,

—  Pan m a zapewne da lek ie  re jsy..;
—  To  zależy... W  p on ie dz ia łk i chodzę do ban­

k u  z p rze lew am i, we w to rk i m ycie  ok ien  i  ta k  czas

TU R Y Ś C I

—  Czy może nam  pan polecić jakąś szczecińską 
specjalność?

—  Fasolka po b retońsku , gulasz w ęg ie rsk i, szny- 
cel w iedeński, szczupak po żydowsku...

—  Nasz m is trz  osta tn io  m a ło  pisze...
—  N ie  w idz isz, że z łam ał nogę... —  S ta jem y na g łow ie , żeby stanąć na nogach..*'


